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« W RĘKAGH KAZDEGO 


Niewiele pism w, Polsce może | oskarżyciel wszelkiego zła ; pu- | sztandar NIEPODLEGŁOŚCI 

szczycić się tak chlubną kartą, | bliczny obrońca mas pracuja- | zawsze wierny Partii, wierny | 
jak ta, którą zasłużenie szczycić | cych, przed zaborczością obeych | klasie robotniczej, której 
się może: „Robotnik”. Zdobył ja |i wyzyskiem rodzimych kapitali- | i którą uświadamiał. 
ma polu walki, zdobył ją w. la- | stów. i 
tach konspiracji w bezkompro” | 
misowej walce o narodowe i lat rewólucjonizował 
społeczie 
Pracy. Zdobył ją odwagą i po” 
święceniem, jako nosiciel > wiel- 
kiej Prawdy i zwiastun-Idei, któ- 


i umysły, | straży ideałów demokracji i wol- | 
wyzwolenie Swiata" uczył NIENAWIDZIEC i uczyi ności. Był zawsze z ludem i zz | 
| KOCHAĆ. - | sze dla ludu oskarżał i bronił) 

| Kazał nienawidzieć to i tych,j A kiedy wybuchła wojna, redak- 
którzy godzili w _wielkość, go” |cja „Robotnika” zamieniła się w 
rą narodow; ofiarowała NIE- | dność į honor narodu i kochać sztab generalny robotniczej i 
PODLEGŁOŚĆ, a klasę robotni- | kazał to, co w: narodzie było | walczącej Warszawy, z łam „Ro- 
czą zagrzewała do walki o SO- | szlachetne, co torowało drogę | botnika” padły historyczne sło- | 
CJALIZM. | WOLNOŚCI I POSTĘPOWI. |wa: „ROBOTNICY POLSCY | 
„Robotnik” — to wielki bu-| „Robotnik” był zarazem wiel- | NIE KAPITULUJĄ. ROBOT- 
rzyciel starego porzadku ; bu- |kim nauczycielem narodu i wiel- | NICY WALCZĄ DALEJ”. | 
downiczy NOWEGO. Ikim wychowawcą klasy robotni-| Walczyli! _ Odniesione nad | 
„Robotnik” — to publiczny czej. Dumnie i wysoko dzierżył | wrogiem zwycięstwo, jest także | 
zwycięstwem „Robotnika”, któ- | 
ry był miewyczerpanym skarb- 
cem, wiary i siły narodu, wiary w 
słuszność sprawy i wiary w 
ostateczne. zwycięstwo.  |akże 
czesto czytaliśmy w artykułach 


W dniu 2 bm., o godz. 10 odbędzie się ma Rynku 
Głównym w Krakowie Maja uroczystość żałobna 
u czci 


Ignacego Daszvnskiego 


służył |tyjna, sg artykuły publicystów 
naszej prasy, są streszczenia wa- 

l W okresie dyktatury Piłsud- | żniejszych referatów czy, wypo” 

„Robotnik” przez dziesiątki | skiego — „Robotnik” stał na! wiedzi kierowników Partii . 


| WARZYSZA PARTYJNEGO. 


Noowolne P-P. S. 
Miesiac Propagandy | 
„ARobołnika” 


W dzisiejszym numerze inaugurującym Miesiąc Pro- 
pagandy „Robotnika“; 


Sír. © 


PPS-OWCA 
Siewcą tej myśli, która jest 
myślą Partii, musi być prasa par- 


ZE O Z O O ZZ ZE ZE 


Znaczenie prasy, jako oręża 
politycznego uświadomienia mas, 
jest olbrzymie. Prasa partyj- 
na, nie tylko INFORMUJE, ale 
przede wszystkim — KSZTAŁ= 
CI I WYCHOWUJE. Dlatego 
tak wielką przywiązujemy wagę 
do rozwoju naszej prasy i jej po- 
ziomu, Dlatego rozpoczynamy 
MIESIAC PROPAGANDY na 
rzecz „Robotnika”, bo chcemy 
powiększyć nakład, przez zwsę- 
kszenie liczby stałych czytelni- 
ków i liczby stałych prenumera- 
torów. 

„ROBOTNIK” MUSI BYC 
W REKACH KAŻDEGO TO- 


Ro ZRZ OZ ZKE O 


| 


i 


NIEDZIAŁKOWSKI 


| Bo Robotnik”, to Twój dorad- 
ca à Twój przewodnik. „Robot- 
nik” zawsze z Tobą i dla Ciebie | 
czytelniku, ty zaś bądź zawsze z 
„Robotnikiem”, bądź z Partią, 
której symbolem i treścią jest 


— poświęcona pamięci dwóch wielkich redaktorów ,,Ro- 
botnika* Feliksa Perla i Mieczysława Niedziałkowskiego. 


Sér. 8 


— pracownicy drukarni „Robotnik“ 


|| Mieczysława  Niedziałkowskie- 
Rigo: „nie bójmy się czynu, nie | 
unikajmy odpowićdzialności za | 


$ 
i 


Odsłonięcie pomnika — grobowca wielkiego Try- 
buna Ludu dokona, po akademii, na cmentarzu Ra- 
zowickim, tow. Józef Cyrankiewicz. 


czyn i nie rezygnujemy z mobili- | 


zowania klasy robotniczej do! odznaczeni przez 


czynu”. A w tymże s 

Vbotniku” iriny z redaktorów pi- 

|sat: „Instytucje, zwalczone poli- 
|sycznie tylko, mogą odżyć i. za- 


| zwalczone moralnie i pokonane į 
| duchowo, których źródła po” 


I 


trzeb i uczuć _wyschły — są 
| umarłe naprawdę”. ń 
| Powtarzajmy prawdę, pisał 


„Robotnik”, „że każdej zmianie 
w, strukturze ` społecznej odpo- 
| wiadaja zmiany:w naturze i psy” , 
.chice ludzkiej; każdemu nowe- | 
imu układowi stosunków. nowej 
strukturze społecznej, odpowia- 
da nowy człowiek”. A w Idei 
przekształceń, stawianej sobie 
jako cel, musi mieć poczesne 
| miejsce myśl o nowym człowie- 
| ku, który musi wcielić w życie | 
|Ideał nowego ustroju i nowych | 
stosunków, 


| 
| 
| 
| 


Polska Partia Socjalistyczna, Orga- 
nizacja Młodzieży TUR i Związek We- 
teranów Walk Rewolucyjnych £905 r. 
| wzywają swych członków i sympaty- 
ków do stawienia stę w dniu 1 listo- 
pada br. jak co roku, o godz. 10,30 
na Stoki Cytadeli, celem oddania hol- 
du Rojownikom PPS, peiegłym 7 Wal- 
ce o Niepodległość i Socjalizm. 

Miejsca zbiórki: Bielany, ul. Podcza- 
szyńskiego 23, godz, 9 rano; Zol 


30 km. od Aten | 
operują greckie wojska demokratyczne 


Rozkład w armii rządowej scisisgo kóry zost wzi do ne 
Mniejszość turecka popiera Markosa 


woli w bitwie pod Hasją (w odległo- 
RZYM (PAP). Koła rządowe w Atenach potwierdzają, że w ostat- 


ści 30 km. od Aten). 
Liczba skazanych i rozstrzelanych 
nich dniach wzinogła się aktywność armii demokratyczuej w całym 
kraju. 


t 
i 
dochodzi obecnie do 350 osób. Ostat- 
nio do obozu koncentracyjnego na wy- 
Komunikat rządowy donosi o kon-" i 
€tntracji oddziałów powstańczych w | parto wszystkie ataki oddziałów nie- 


spie Maktonisos skierowano dalszych ; 
kilka tysięcy żołnierzy i oficerów z 
różnych części Grecji. 
środkowej i wschodniej Macedonii. Sil- | przyjacielskich. Od dnia 22 październi- Agencja podkreśla, iż reakcyjny 
me oddziały armii demokratycznej za- ka wojska demokratyczne zajmują rząd grecki nie może opierać się już 
atakowały miasto Dydymotycko. Inne | przedmieścia m. Florina. W tym rejo- 
oddziały zaskoczyły wojska rządowe | nie również odparto wszystkie ataki 
pod Elasson oraz w Amplikei. nieprzyjaciela, zadając mu znaczne 


na swej armii. 
Ludność turecka, zamiieszkała w Tra-' 
Armia demokratyczna odniosła suk- | straty. 
cesy na Peloponezie, na wybrzeżu mo- 


cji zachodniej wystosowała do gen. 
Markosa pismo, w którym energicznie 
protestuje przeciwko ` zarządzeniom 
rza Egejskiego oraz na wyspie Samos. TERROR W GRECJI eksterminacyjnym, ogłoszonym przez 
RZYM (PAP). Główna kwatera gree) RZYM (PAP). Demokratyczna grec- |rząd ateński w stosunku do mniejszo- 
klej armii demokratycznej podała dojka agencja prasowa donosi, że w Ate-|ści tureckiej. 
pladomości, że w okolicy Męjsowo od- |qach rozstrzelano 4 żolnierzy, zależą: | 


amym „Ro* ;. 


| 7 


ogłaszamy za miesiac propagá 
dy za i dla „Robotnika”. Rzu 
panować na nowo; instytucje | REKACH 
RZYSZA PARTYJNEGO, 


na stokach Cyładeli 


„Robotnik”. 


Miesiąc bstorad 


Prezydenta Rzeczypospolitej za długo 
tih RE 


Str Ź 
‘zapowiedzi imprez i konkursów zorganizowanych z oka- 
zji Miesiąca Propagandy. ZOKO WZA 


letnią pracę. 


OR Rów: 


ca È z 
my hasło: „ROBOTNIK? : Wł. 
KAŻDEGO TOWA- i] 


á 


mmm 


-Nowe kadry działaczy PPS. > 
wychowuje Centralna Szkoła Partyjna 


W Socjalistycznym Ośrodku Szkoleniowym Im. Stanisława Duboja 
w Otwocku odbyło się w dniu 30 października oiwarcie pierwszego 
po przerwie wakacyjnej kursu Centralnej Szkoły Partyjnej przy CKW 
PPS. W uroczystości rozpoczęcia kursu, która jest ważnym wydarze- 
niem nie tylko dla szkoły, ale i dla całej Partii, wzięli udział przewod- 
niczący CKW tow. Rusinek, sekretarz szkoleniowy CKW tow. Jabłoń- 
ski i kierownik wydziału szkoleniowego CKW tow. Mulak. Centralne 
władze OMTUR reprezentowali: sekretarz generalny KC OMTUR tow. 
Saloni i sekretarz KC tow. Krysanka. Na sali wykładowej zasiedli wy- 
kładowcy i słuchacze kursu oraz liczni goście. 

Uroczystość zagaił tow. Mulak. Po 
powołaniu prezydium w imieniu KC! 
OMTUR przemówił tow. Saloni. Jako | 
reprezentant słuchaczy kursu przemó- 
wił przewodniczący koła partyjnego 
Szkoły, tow. Choroszucha. 


ul. Kossaka 10, godz. 9,45 rano; Wola, WY NAURATA i twardego charakteru. 

Myć Następnie tow. dr Jabłoński wygło-| Przemówienie tow. Rusinka gorąco 
ul. Ogrodowa 39/41, godz. © rano; Ka- sit wykiad inauguracyjny, poświęcony | przyjęte przez zebranych zakończyło 
kowiee, ul, Pruszkowska 6, godz, 8,15 | omówieniu roli i znaczenia historii PPS | uroczystość otwarcia kursu CSP. Kurs 
rano; Ochota, ul. Niemcewicza 9, godz.jdla Partii i jej działaczy w obecnym |ten trwać będzie 5 miesięcy. Program 
8,45 rano; Czerniaków, ul. Stępińska | Okresie. Tow. Jabłoński stwierdził, że |obejmie całokształt zagadnień teores 
42. godz. 8 Fon Mokotów, uh | 1 4 PPS nie jest jedynie zbiorem | tycznych i praktycznych ruchu socjali- 

» godz. 8 rano; Fort — Mokotów, uł. suchych faktów, ale materiałem, które- stycznego w 600 godzinach wykładów. 
Miłobędzka 16, godz 8,15 rano; Moko- | go wszechstronna analiza ma olbrzymie Rozpoczęty turnus zgromadził 58 słu. 
tów, ul, Chocimska 4, godz. 8,45 rano; | znaczenie praktyczne. chaczy, w tym 26 uczestników kursu 
Śródmieście Ratusz, úl. Mokotowska| PRZEWODNICZĄCY CKW. PP$ Z TRGATI A MY pa Pay 
51, godz. 9,15 rano; Powiśle, ul. Tam- O ZADANIACH SZKOŁY poczęcie obecnego kursu. styczniu 
c 18, 3 a , zd hó po | Z kolei zabrał głos tow. Kazimierz 1948 r. rozpocznie się równolegle dru- 

OAE NAP ranas w, u| Rusinek. Stwierdzając doniosią rolę gi turnus Szkoły. 
Podskarbińska 6, godz. 8,30 rano; No- 2 


we Bródno ul. Białołęcka 27, godz. 1 li j 
gi 43, godz. 8,15 rano; Praga Central- | I$ op 
Er 


szkolenia socjalistycznego * wszystkich 
szczebli, "tow. "Rusinek podkreśli, że 
Szkoła Centralna ma specjalnie ważne | 
zadanie: wychowania kadr- najbardziej 
| uświadomionych aktywistów. E i 
Analizując cechy, jakie posiadać 
winien aktywista partyjny po akoń- 
czeniu Centralnej Szkoły, mówca 
wskazał na konieczność harimonijne- 
go powiązania i stopienia w jedną 
całość dokładnej i- wszechstronnej 
znajomości teorii z. gruntownym 
przygotowaniem praktycznym, 
*" Tow. Rusinek stwierdził następnie, 
że od działacza Polskiej Partii So- 
cjalistycznej wymagać trzeba szcze- 
gólnie wysokiej wartości moralnej I 


j 


845 rama; Targówek, wi. Piotra Skar ada 1939 r. w Wars 
na, ul, Szwedzka 2/4, godz. 8,15 rano; | Ę P> 
Ministerlalna, ul. Krak. Przedm. (ko- | 


ło Prezydium Rady Ministrów) godz. 
9 rane. 


zawić 


8 listopada 


narada włókniarzy 
więłowarsztatowców 


` Związek Zawodowy Włókniarzy 

i Centralny Zarząd Przemysłu Włó- 

kienniczego organizuje 8 listopada | 
rb. pierwszą agólnopolską naradę 

włókniarzy — wielowarsztatowców. | 
Najlepsi robotnicy przemysłu włó- | 
kienniczego radzić będą o nowych 

drogach włókiennictwa polskiego, 

prowadzących do realizacji planu 

trzyletniego. 


isto 


Alai 


ryczne zdjęcie symbolicznego grobu" (na rogu Marszałkowskiej 
Jerosolimskich) Nieznanego Żołnierza, polesgiego w 
wresśmowych w atolicy. 
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Sprawy innych działów 
sekretariat redakcji 


załatwia 


Warszawa I wierde ZpiesieNia „konspiracji atomowej“ 


Miesiąc Propagandn 


OZPOCZYNAMY dziś Miesiąc 

Propagandy „Robotnika”. Na str. 
5 czytelnicy znajdą szczegóły tech- 
niczne naszej imprezy i dowiedzą się 
© premiach książkowych dla stałych 
abeneatów „Robotnika”, e konkursie 
ną wspomnienie o „Robotnika“ o ak- 


ROBOTNIK" 


Solidarna akcja zw. zawodowych. 
przeciw dyskredytowaniu St. Ziednoczonych 


Szereg innych wybitnych przedsta- 
wicieli angielskiego świata artystyczne. 
go wyraża się s oburzeniem o działal- 
ności komitetu, Jeden ze znanych fil- 
mowców brytyjskich Ivor Montagu — 
stwierdził, że bezsensowna i nietole- 
rancyjna akcja komitetu do ewalczania 
działalności antyamerykańskiej służy 
za pretekst do walki przeciwko ideałom 
socjalistycznym i liberalnym, przypo- 
minając atmosferę, jaka panowała w 
pierwszym okresie faszyzmu w Niem- 
czech i Austrii, 


Uczeni amerykańscy żądają 


NOWY JORK (PAP). Komisja parlamentarna, prowadząca docho- 
dzenia w sprawie dzłałalności antyamerykańskiej w Stanach Zjedno- 
czonych, przerwała nagle, bez podania motywów, swą sesję, paświęco- 
ną badaniu wpływów komunistycznych w Hollywood. | 

Przewodniczący komisji zapowiedział npźliwość wznowienia do- 
chodzeń komisji w przyszłości, 

-} LONDYN (PAP). Zespół wybitnych 
artystów angielskich wystosował do ar 


Pod naciskiem demokratycznej opinii w USA 


zawieszenie prac Komisji „antyame 


rykańskiej 


już danych z dziedziny badań atomo 
wych. Uczeni ci: dr Bart Bock, wice- 
dyrektor obserwatorium uniwersytetu 
Harvard oraz dr dr Francis Friedman 
i Victor Weiskopf z instytutu techno- 
logicznego w Massachussets oskarża ją 
komisję energii atomowej, że „trzyma- 
jąc w tajemnicy powyższe dane, ha- 
muje rozwój nauki i przemysłu atomo- 
wego“. 


DROŻYZNA 


NOWY JORK (SAP). Amerykańskie 
ministerstwo pracy podało do wiado- 
mości szczegóły wzrostu cen na żyw" 
ność w St. Zjednoczonych. 

W sierpniu br. ceny na żywność w 
St. Zjednoczonych wzrosły o 35 proc, 
w porównaniu z rokiem 1946, kiedy 
zniesiona została kontrola cen i o 6 
proc. w porównaniu z cenami po pier- 


cji twietlic OM TUR, o biegu ulicz 
mym, e koncercie w Teatrze Polskim 
itd. Ynacmą część dzisiejszego nume- ! 
ra poświęcamy pamięci dwóch wiel- 
kich redaktorów „Robotnika” — Fe- 
hiksa Porla i Mieczysława Niedziałkow 
skiego. 

Cele naszego Miesiąca propagandy 
są ocwywiste. Chcemy, by nakład 


3 listopada 
wolny od nauki 


W myś! rozporządzenia Minister- 
stwa Oświaty dzień 8 listopada rb. 
jako Dzień Zaduszny jest wolny od 
nauki w szkołach wszelkiege typu 
na terenie całego kraju. 


tystów amerykańskich, szykanowanych 
przez „komitet do zwalczania działa!- 
ności amtyamerykańskiej" telegram « 
wyrazami sympatii 

Personel techniczny i wkdzowie lon- 


|dyńskiego „Unity Theatre" przesłali 


zbiorową depeszę do słynnej aktorki 
amerykańskiej Katherine Hepburm, któ 
ra jest również przedmiotem orykan 
za strony wapomnianege komitetu, 


KAMPANIA W AMERYCE 


WASZYNGTON (SAP), Przystępując 
do kumpanii przeciwko parlamentarnej 
komisji badawczej w sprawie działal- 
mości „antyamerykańskiej*, która . to 
kampania coras bardziej przybiera na 

preewod 


wszej wojnie światowej. 


TĘPY UPÓR 
AMERYKAŃSKIEGO NIEMCA 


MISSISIPI (SAP). Gubernator amery 
kańskiego stanu Missisipi Oskar Wolfe 
oświadczył, że południowe stany ame- 


rykańskie będą nadal stosować dyskry. , dzącym w radzieckiej etrefło 
minacje rasowe wbrew zaleceniom spe | nej, marszałek Sokolowski podał de 


Nr. 299 == 
Argentyna 


pali zboże 


LONDYN (PAP) Rząd argentyński 
oficjalnie oświadczył, że był zmuszo- 
ny spalić zboże wartości 125 milio» 
nów funtów szterlingów, z powodu 
„blokady ekonomicznej niesprawiedlń 
wie nałożonej na Argentynę". 

Podając tę wiadomość liberalną 
„News Chronicle” zaznacza, że pode 
czas gdy Argentyna pali zboże, ogło» 
szony w ostatnim tygodniu raport ke 
mitetu pomocy dzieciom Narodów 
Zjednoczonych stwierdza, iż „połowa 
całej ludności świata przymiera z gło 
du“ i że „istnieje mała nadzieja na 
utrzymanie przy życiu 462 milionów 
era obecnie na świecie dzie” 
j ci”. 


Marsz. Sokołowski 
ukarał Niemców 
za artykuły 


antybrytyjskie 


BERLIN (SAP)). W zwiącku se okar 
śą brytyjskich wład» okupacyjnych m 
powodu dwu „niemiłych” dla W. Bey- 
tanii artykułów, jakie ukazały stę w 
dzienniku „Berliner Zeitung“, wyche- 
olcupasyj 


swtękrza się x miesiąca na miesiąc — 
jeszcze bardziej wzróm. Dążymy do 
tego, ky każdy członek, każdy sym- 
patyk, każdy przyjaciel Polskiej Par* 
tti Socjalistycznej, był stałym czytel- 
mikiem „Robotnika”, 

Redakcja ze swej strony stara się, 
by gazeta była coraz lepsza. Naszą 
troską jest, by szybkość informacji, 
poriom publicystyki, układ graticzny, 


reportaż krajowy, miejski 1 zagranicz=| 
ny — byty coraz to doskonalsze. Wy-| 
_ daje nam się, że wiele w tym kierun=j 

ku zrobiliśmy w ciągu trzech lat odj 


chwili wznowienia „Robotnika“ w Lu: 
blinie. à 
Wielką satysfakcją są dla nas licz= 


. ne listy i odgłosy ze strony naszych 


czytelników 4 przyjaciół, świadczące 
© przywiązaniu dla centralnego Orga- 
nu Partii, o zrozumieniu naszych 


_ chwilowych trudności (np. brak pa- 


pieru w ostatnim tygodniu), o chę- 
ci dopómożenia nam w pracy. 

W Miesiącu Propagandy liczymy 
właśnie na pomoc wszystkich na- | 
szych towarzyszy i czytelników. Spo- 
dziewamy się, że przy współpracy 1; 
pomocy wszystkich komórek  partyj* 
nych, dzielnic, komitetów gminnych, 


miejskich, powiatowych, czy woje- 
wódzkich 1 naszej młodzieży OM 
TUR-owej —  „Robotnik* pozyska 


| dziesiątki tysięcy nowych czytelni- 


NW 0 TZ 


DY AT a 


E szej EŃ 


ków i prenumeratorów. 

Chcemy wierzyć, że wzmożony WY- 
sitek zespołu redakcyjnego w Miesią- 
cu Propagandy spotka się ze zwieło- 
lokrotnionym oddźwiękiem w szere“ 
gach partyjnych. A więć, Towarzy-! 
sze, do roboty! Czytajcie sami „Ro- 
botnika” 4 starajcie się o to, by cen- 
tralny organ Polskiej Partii Socjali- 
stycznej był szeroko kolportowany w 


| kańskie zawiesiły w sektorze amery- 
| kiego Kulturbundu, który jest organi- 


nych antyfaszystowskich pisarzy nie: 


Według zgodnej opinii różnych kół 
amerykańskich komisja ta powinna ze 
stać rozwiązana, ażeby nie dyskredy- 
tować jeszcze bardziej tak żywotnej 
dla demokracji amerykańskiej instytu 
ci, jaką jest Kongres. 


zakończy odszkodowania niemieckie 
oświadczył gen. Clay 


FRANKFURT (ZAP) — Na konie-|skich wojsk okupacyjnych w Lig 
rencji prasowej we Frankfurcie gen. | czech, marszałek Douglas, opuśc 
ma, oświadczył, że odszkodowania Berin. W dniu 1 listopada funkcje KONSPIRACJA ATOMOWA 
niemieckie dla USA będą zamknięte| dowódcy brytyjskich wojsk okupá} CHICAGO (SAP). Trzech uczonych 
z ukończeniem zapowiedzianego de-|cyjnych w Niemczech obejmuje amerykańskich zaprotestowało w „Biu 
montażu. Rząd amerykański bowiem | marsz. Robertson. letynie Badań Atomowych* przeciwko 
sprzeciwia się projektowi pobierania utrzymywaniu w tajemnicy ustalonych: 
reparacji z bieżącej produkcji nie- 
mieckiej, 

N. JORK (PAP) — Jak wynika z da 
nych opublikowanych przez mini- 
sterstwo rolnictwa USA, w grudniu 
br. strefy anglo - saskie w Niemczech 
otrzymają 1/5 część ogólnej ilości 
zboża amerykańskiego, przeznaczone- 
go na eksport. 

BERLIN (PAP) — Władze amery- 


wua 


wzywają do obrony 


przed zakusami de Gaulle’a 


PARYŻ (PAP)—Biuto Francuskie; Generalnej Konfederacji 
Pracy powzięło na ostatnim swym posiedzeniu uchwałę, w której 
precyzuje 3 zasadnicze wytyczne swej dalszej polityki: 1) ustale- 
isckiek, nie nowego minimum egzystencji, 2) walka ze zwyżką cen, 3) 

BERLIN (PAP) — Dowódca brytyj-': Obrona instytucji republikańskich. 


kańskim Berlina działalność niemiec- 


zacją bezpartyjną, grupującą wybit- 


me mi manaa es 


* Przemysłowcy brytyjscy 
sabotują eksport angielski 


LONDYN (SAP). Rozważając przy- | mysłowi jakości i cen ich towarów, 
czyny, dla których W. Brytanii nie uda- oraz zapytuje, dlaczego rząd nie na- 
ło się dotychczas zawrzeć umów han- |rzuci swej woli prywatnym przemy- 
dlowych z ZSRR i Danią, tygodnik Lá- | słom. 
bour Party „Tribune“ uważa, że przy- 
czyn tego niepowodzenia należy szu- 


Biuro wzywa klasę robotniczą do; 
obrony republiki i wolności demokra-| 
tycznych, zagrożonych przez reakcję | 
pod przewodem de Gaulle'a. Deklara- 


cji ruchu zawodowego są — zdaniem 
Biura — oparte na takich samych za- 
sadach, jak hitlerowski Front Pracy, | 
faszystowskie zw. zawodowe Mussoli- 
niego, lub Karta Pracy Petaina. 


Jednocześnie CGT zaznacza, że od- 
rzuci propozycje socjalistyczne, gdyby 


LORDOWSKIE PRZYWILEJE posiadały one charakter antykomuni- 


węgla sięga 70%/o. 


MR NARA p Kongresu, cjalnego komitetu, utworzonego przez wiadomości, że autorzy tych artyku 
EF domagając się zlikwidowania tej ko- prezydenta Trumana. łów zostali ukarani 
Demontaż fabryk miaj. 


Poległym hołd i chwała 


Warszawa przed Swiętem Umarłych 


Jak co roku, przy Grobie Niezna- 
składała 
bojowni- 


nego Żołnierza Warszawa 
hołd wszystkim poległym 
kom wolności, 


| honorowej W. P. KBW, MO. Przybyłł 
| tow. Sankowski, przewodniczący St 
iR. N. tow, wiceprezydent Szarek, 
przedstawiciele partii politycznych, 


,W równych zwartych szeregach u-|organizacji społecznych íi młodzieża» 


stawili się wczoraj na 


pl. Zwycięstwa, wych. 


żołnierze z reprezentacyjnej korapanii | Gen. Paszkiewicz, dowódca DOW 


o a ai 


Francuskie związki zawodowe 


Republiki 


NOWA ZWYŻKA CEN 
PARYŻ (PAP). We Francji nastąpi- 
ła nowa zwyżka cen. Cena gazu zosta- 
ła podwyższona o 5%. Zwyżka cen 


Delegacja francuskiej konfederacji 
Pracy (CGT), zwróciła się do min. 
spraw gospodarczych Mocha, prote- 


stując energicznie przeciwko zarządze- 


niom zwyżkowym. 


cje de Gaulle'a w sprawie reorganiza- | Tow., min. 


Świątko wski Roga reprezentacyjny PPS 


przewodniczącym komitetu 
obchodu Rewolucji 


Rząd przygotowuje | 
ponadto 12 dekretów o podwyżce cen 
40 zasadniczych artykułów. 


Warszawa przyjmuje raport, zapala 
znicze, W głębokiej ciszy brzmią sło- 
wa apelu poległych: „Cześć i chwała 
tym, co zginęli we wszystkich bi- 
twach, od pamiętnych walk wrześnio- 
wych, aż do ostatniego strzału na gru 


tężnie i przejmująco płyną dźwięki 
żałobnego marsza, rośnie góra kwia- 
tów na płycie Grobu Nieznanego 
Żołnierza. Delegacje SŁ R. N., partii 
politycznych, wojska i wszystkich Ot- 
ganizacji, składają wieńce, kwiaty 
przyniosły także dzieci 
* 


W całej Warszawie na miejscach 
straceń palą się źałobne lampki, kwia 
ty pokrywają kamienie, na które lała 
się męczeńska krew. Wartę honorową , 
trzymają żołnierze — w błyszczącej 
stali wyciągniętych szabel migocą pło 
mienie świec. * 


| Berlina. „Głucho biją werble, po- 


„Polo 

a” objeżdżał miejsca straceń, śpie- 
wając kantatę i pieśń żałobną Mo- 
niuszki. Od godz. 16 do 21 był w œ 
siemnastu punktach miasta na Cyta- 
deli i ul, Okopowej, w dawnej Alei 
Szucha i na Woli, 


Waszym otoczeniu, w miejscach Wa*| kać w niemożliwości zagwarantowania 
szej pracy, wśród Waszych znajomych | cen i dat dostaw przez przemysł bry- 
1 przyjaciół, tyjski. Tygodnik dodaje, że dla tych 

Każdy nowy czytelnik „Robotnika” | samych powodów obecne rokowania 
to przyszły członek lub  sympa-, handiowe angielsko - jugosłowiańskie 
tyk Polskiej Partii Socjalistycznej. | napotykają na trudności. Dziennik jest 
Pod tym hasłem rozpoczynamy nasz |zdania, że przedstawiciele rządu nie są 
Miesiąc Propagandy. w stanie dyktować prywatnemu prze- 


LONDYN (PAP). Rząd ogłosił pro- 
jekt ustawy o ograniczeniu uprawnień 
izby Lordów. Projekt zawiera jeden 
tylko paragraf, przewidujący, że okres, 
na który Izba Lordów może odraczać 


być skrócony z 2 lat do jednego roku. 


ue mein nina WNN 


'KTO GŁOSOWAŁ PRZECIW 


Październikowej 


styczny. Wśród umarłej ciszy | poszarpa- 


Wczoraj odbyło się w Towarzy*| nych szkieletów domów Starego Mia- 
stwie Przyjaźni Polsko - Radzieckiej | sta, śpiewano na cześć tych, co rze 
zebranie organizacyjne Komitetu Ob- walcząc uparcie, do końca, co ginę 
PARYŻ (SAP), W kuluarach Pałacu | chodu 30 eo Rewolucji Paź-|na wszystkich frontach Świata, w ka- 
| dziernikowej. Przewodniczącym Ko- | mieniołomach 4 krematoriach, tych, 
: mitetu został wybrany jednogłośnie co leżą gdzieś w zapomnianych, nie- 
| minister Sprawiedliwości tow. Świąt: | znanych mogiłach, pod ruinami miast 


RAMADIEROWI 


wania nad votum zaufania dla rządu 
Ramadiera. Przeciwko rządowi głoso- 


Rewelacie procesu d-ra Maniu 


Amerykańska misja wojskowa 


tworzyła w Rumunii 


antyradzieckie oddziały dywersyjne 


BUKARESZT (PAP). — W 


114 współoskarżonych wyszły na jaw nowe fakty, świadczące 
o istnieniu ścisłych kontaktów między podsądnymi a dyplomata- 


mi amerykańskimi i brytyjskimi 
. kół rozmowy przeprowadzonej 


Niculescu - Buzesti i Jonem Starcea, a dwoma członkami ame- 
rykańskiej misji wojskowej Hamiltonem i Hallem. 


Sam m m e 


W kilku wierszach 


— Na posiedzeniu „podkomisji po 
działu Palestyny" ONZ delegat St 
Zjednoczonych Johnson wysunął pro- 
jekt, by wojska brytyjskie opuściły 
Palestynę w ciągu 6 miesięcy, 

— Przedstawiciel Francji zapropo- 
nował w ONZ, aby następne Ogólne 
Zgromadzenie odbyło się w przyszłym. 
roku w Europie. 

— W Genui i Mediolanie robotnicy 
gawiesili pracę i urządzili manifesta- 
cyjny pochód, by zaprotestować prze. 
ciwko zwolnieniom z pracy. W Ales- 


sandrii zastrajkowali lekarze, doma- 


gając się zmniejszenia podatków. 

— Rząd brytyjeki zamierza wydele- 
gować Sir Wildrid Eady do Waszyrńg: 
tonu celem wznowienia rozmów w 
sprawie reszty amerykańskiej po: 
życzki. dla W. Brytanii  zamróżowej 
ma skutek decyzji rządu brytyjskiego, 
który zawiesił konwersję funta, 

— Komisja polityczńa ONZ posta- 
mowiła utworzyć komisję tymczasową 
gla Korei. 


| Podsędni Pogoneanu į Moksony — 


wali wszyscy deputowani komunistycz- 
ni, członkowie partii wolności republi- 
kańskiej (PRL) i grupa chłopska, 22 de- | 
putowanych spośród 27 ezłonków gru-, 
y unii demokratycznej i socjalistów, 
ruchu oporu, 14 na 43 z grupy rady» į 
kalnych socjalistów oraz 2 MRP. Od 
głosowania wstrzymało się 12 deputo- 
wanych ż MRP i 6 niezależnych repu- 
blikanów. ; 


ROZDŹWIĘK W M. R. P. 

PARYŻ (PAP). Frakcja parlamen- ; 
ta'na MRP odbyła specjalne posiedze: | 
nie celem omówienia ewentualnych kro- 
ków dyscyplinarnych przeciwko dwi | 


ja) 


tatea” stwierdża, że Maniu wraz Z 
nim omawiał szczegóły planowanej u 
cieczki przywódców partii chłopełiej 
za granicę. | 

Członek komitetu  wykonawozego 
partii chłopskiej Lazar, mianowany 
przez Maniu przywódcą „Sekcji 


drugi i A ni 
zm dali: proces de, Mamu deputowanym tego stronnictwa, 


wejście w życie jakiejś ustawy, ma ;Burbońskiego omawiano wyniki głoso- 
rzy podczas głosowania nad votum za- | 


. Odczytano mianowicie proto“ 


h i rzeciwko rządowi i 12 innym, którz 
18 września 1946 roku między į l jinan 4 b sud A 


"powstrzymali się od głosowania. 
PARYŻ (SAP). W kołach zbliżonych | 
do MRP rozeszła się wiadomość, ż 


ten lidóte, i A 
botniczej“ oświadcza, że członkowie znaczny odłam MRP zadeklaruje 


„Dokument powyższy podkreśla, że | tej sekcji ponoszą odpowiedzialność 
nic nie zrobiono dotychczas dla zorga- | za krwawe incydenty w zakładach 
nizowania póważnego ruchu podziem- | przemysłowych Malaxa. Lazar przy- 
nego przeciwko demokratycznemu re | znaje jednocześnie, że utrzymywał kóń 
żimowi rumuńskiemu, oraz przeciwko | takty z członkami amerykańskiej misji 
Zw. Radzieckiemu. Organizacja tego | wojekówej — Hallem i Hamiltonem 
rodzaju miała być finansowana | kom | oraz przedstawicielami miej brytyj- 
trolowama przez członków mieji ame-| skiej — Porterem i Key'em, 
rykańskiej, 


W komisji wojskowej tej organiza- 


że 
swą | 
formy Konstytucji. b 


FRANCJA ZABIEGA 
O ZBOŻE RADZIECKIE 
MOSKWA (SAP). Nazajutrz po 
swym przybyciu do Moskwy, ambasa- ' 
dor Francji gen. Catronx złożył wiz | 
radzieckiemu min. handlu zagr. | 
KOMENTARZE FRANCUSKIE -Fapa i wręczył mu listę towarów, | 


PARYŻ (SAP), W artykule, poświę: | które Fraucja jest gotowa dostarczyć | 


I A paraala wra bå conym sprawic Manin, znany prawi. w zamian za zboże radzieckie. 
Rumunii, mieliby być reprezentowani | u 7 dziennikacz tramcuski, Bure, pi 
również przedstawiciele USA sze w „LŁ'Ordre”, że Mania ciapiał 

> na kompleks amty-raslziechi i antysę* 


ZEZNANIA OSKARŻONYCH mioki, który doprowadził go nie tylko j y 


| | 
do tesowamia  faszysty Codreamu, : 2 
dawal koi Gad | OE ale, Doza 0 KAJNODAIĘ 
twierdzą w USA 


łu, sąd przystąpił do przeełuchania | ma — poiwomego i okrutnego zdraj- 
Bure podkrośa, te Markt padł ośls- | N, JORK (SAP). Agencja ASS-Prese 


oskarżonych. cy rumuńskiego. 

Starcea potwierdzają autentyczność | ją dyplomacji" arglo-sackiej, obiecu donosi, powołując się na informacje z 

pronese arnesa, potwierdzając | jacej bardzo wkdo, leca nie dońrzyrwu- kół dyplomatycznych z Lake Success 

ery R - całą tą akcją kiero | jącej swych pszyszeczeń, Ci, którzy (siedziba ONZ), że b. prezes PSL Mi- | 

Ace SNo orz idą ma pasku tej dypiomacji, zmienia- |kołajczyk przybył do Londynu w nie- | 
Oskarżony Carahdino, redaktor na-|ją się w epiśkowców, konspiratorów, |dzielę w południe na pokładzie brytyj- 

czelny organu partii chłopskiej „drep- uważanych ełusznie «a zdrajców. skiego samolotu wojskowego. 


któ- | które odebrały od 


ufania dla rządu Ramadier głosowali stawa buraków 


solidarność z żądaniem de Gaulle'a, re- | względem wydajności przoduje 


l 13657 


- POLSKA — nojbogatszy w cukier 


i w obcej, dalekiej ziemi. (dan) 


m — 


kraj Europy 


Naczelny dyrektor Przemysłu 
Cukrowniczego inż. A. Piotrowski 
udzielił przedstawicielowi PAP in- 
formacji na temat przebiegu obec: 
nej kampanii cukrowniczej w Pol. 
Cês 
W suchu znajduje się już 61 febryk, 
plantatorów 16 mi 
licnów kwintali buraków, Dzienna do- 

do cukrowni wynosi 

mniej więcej 1 miln, q. Drobni rolni- 

cy wywiązują się ze owych dostaw 
dobrze, | 

Zespołowy wyścig pracy, uchwalony 
aa zjeździe cukrowników w u, 
daje poważne rezultaty, Jak dotąd pod 
okręg 
okre 


w 


warszawski; maetępnie idzie 
opolski, co świadczy o wysokim mą 
niu zaóóepodarowania tego terenu. 
roku 1946 z 54 tys. wagonów buraków 
ohrzymalićmy 5.600 wagonów cukru, 
zaś w bież. roku z tej eamej il 
buraków udało się osiągnąć 6.200 wa- 
gonów cukru. 

Niezależnie od ilościowego zwiększe 
nia produkcją cukru, 1 jest 
również poprawa jakości. W bieżącej 

j ukaże się na rynku pierw- 
sza rafimowana kostka, która sprzeda 
wana ie w ach 1-ldlogramo- 
wych, bądź też w 50-kilogramowych 
skrzynkach. Produkuje się również ra- 
finowany kryeztał w workach 50-kilo- 
gramowych. 


ZARZĄD CENTRALNY PUR 


(zmianie, W kraju rozpoczęła cię już 
jeprzedaż cukru z aowej kampanii, 
No po -o once OKRE 


Nagroda nokojowa 


Nobla 
przyznana Kwakrom 


OSLO (SAP). Pokojówa nagroda 
Nobla została przyznana organizacjom 
kwakrów: „Friends Service Council“ z 
Londynu i „America Service Commi- 
ittee* w Filadelfii. 


Wyrok 


na katów Stutthofu 


W dnin wczorajszym zapadł wy- 
rok w procesie 26 katów ze Stutthofu. 

Sąd Okręgowy w Gdańsku uznał 
i Teodora Meiera, Ewalda Fotha, Fri 
tza Petersa, Alberta Paulitza, Hansa 
i Racha, Karola Zurella, Alfreda Niko 
,layssena, Kurta Dietricha, Karola Eg- 
gerta i Pawła Wellnitza, winnymi i 
skazał każdego z wymienionych na 
karę śmierci. Pozostałych  oskarżo- 
nych Sąd skazał na karę od 16 do 3 


Cena cukru nie ulegnie | lat więzienia, a dwu uniewinnił, 


unma- TAM aa 


POSZUKUJE KANDYDATÓW 


NA STANOWISKO 


LEKARZA 


Punktu Zdawczego dla Repalr. Niemców w Tuplicach na Dolnym Śląsku 


na okres od t-go listopada do 
mieszkanie, utrzymanie 40 tysięcy 


i go stycznia 1948 r. 


Warunki: 


zł miesięcznie. Należy zgłaszać się 


osobiście lub pisemnie do Naczelnika Wydziału Zdrowia Z. C. PUR-u 
dra W. Pogorzelskiego — Łódź, Piotrkowska 29, tel. 181-45. 
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W DNIU 2 listopada b. r. 
P. P. S. obchodzi wielką 
uroczystość. Na cmentarzu re- 
kowickim w Krakowie odsłonię 
ty zostunie pomnik - grobowiec 
lynacego Daszyńskiego. | 

Życie Ignacego Daszyńskie- | 
go to czterdzieści lat historii 
polskiego socjalizmu. Osiągnię- 
cia i triwofu Daszyńskiego — 
to osiągnięcia i triumfy maso- 
wego ruchu robotniczego w 
Polsce. Błędy i upadki Daszyń- 
skiego — to nasze własne błę- 
dy i upadki w minionej epoce 
naszej historii. 


Światła i cienie naszej 


tradycji 


W ŁAŚNIE P.P.S. reprezento | 
wała w polskim ruchu ro- | 


IELKOŚĆ IG} 


aż JULIAN HOCHFELD 


ROBOTNIK”, 


W CZYM SIĘ ZAWIERA 


| Nopis 


Daszyńskiego błędy i upadki. 
To były błędy i upadki naszego 
własnego ruchu. Hołd najwięk- 
szy złożymy pamięci Daszyń- 
skiego, kiedy uczyć się będzie- 
my nie tylko z Jego triumfów, 
ale także z Jego klęsk i nie tyl- 
ko z blasków wspaniałych Jego 
pracy, ale także z cieniów. Wy- 
stawmy Daszyńskiemu pomnik 
nie z brązu, ale z naszych re- 
wolucyjnych czynów, z naszych 
rozumnych dążeń, z naszej po- 
lityki, z której bezlitośnie wyr- 
wiemy to wszystko, eo przez. 
brązowanie naszych własnych 
błędów nie pozwala pełnym, 


| 


| 


botniczej potrafi? zrobić awan- 
gardę wszystkich uciśnicnych ił 
pokrzywdzonych, on ją wysu- 
nął na czoło narodu, walczącego 


io wolność i niepodległość. Z 


klasowej partii proletariatu 
stworzył twórczą potęgę naro- 
dową. 

Wokół tej partii, wokół jej ha 
seł, wokół jej dążeń skupił na- 


Ze szkoły Daszyńskiego wy- 
szła ta część polskiego ruchu so 


cjalistycznego, która w sjednes 
S. 


czoną po roku 1918 P. P. 
wniosła umiejętność walki ma- 
sowej, kulturę masowego dzia- 
łania klasy, znajomość techni- 
ki pracy wśród mas. 

Ale w wielkiej postaci Da- 
i szyńskiego załamywały się też 


| świat”, 


ACEGO DASZYŃSKIEGO 


charakterze do historii nie mar, 
szałek dyktatury, lecz Marsza- 
łek Demokracji — lgnucy Da- 
szyński. To, co Piłsudski re- 
prezentował, to był „gasnący 
To, co reprezentowa? 
wbrew wszystkim swym 
błędom i słabościom — Da- 
szyński, to był postęp, to była 
przyszłość, to była rozwojowa, 

historyczna konieczność. 
I w tum zawiera się wielkość 


| 


f 


tkroć przychodzi mi tędy wędrować 


1 


Sir. 3 roma 


Pamieci 
Zmarżych 


Są na Mckotowie schodki. Zwykle 
drewniane schodki, którymi codzien- 
nie przeplywa tlum przechodniów, 
zdążających z górnego Mokotowa 2% 
położonej w dole Beiwedeiskiej ulicy, 
ku zniszczenym w 80% Sieicom. De 


nie mogę oprzeć się natrętnym wspom 
nieniom tamiych sierpniowych | w;z6- 
śniowych dni. Dni, w których krew 
zbroczyła cbficie zarówno wyślizga- 
|ne stopnie mokotowskich schodów, 


Ignacego Daszyńskiego. W tym | jak i sąsiednie pola, zasiane wówczaa 
Jego wielkie „za grobem zwy- | przez okolicznych działkowiczów wa~ 


dzieje pokrzywdzonych, WCiŚ- | wszystkie błędy i słabości na- 
eea e DEO 
som pracującym, co narodowi i wianrawie tiki W PPS Be 
całemu na określonym etapie je poru rosyjskiego jest jednym z 
go rozwoju, najbardziej było pierwszych dokumentów. tej 


botniczym kierunek niepodle- ' blaskiem świecić najpiękniej. mas przekuć na konstruktywne 


głościowy i tradycje rewolucyj Szym kartom historii P. P. S. i| osiągni 


nej ciągłości społecznego patrio ` 
tyzmu. Były w tych tradycjach | 
rzeczy dobre į złe, Rzeczy do-' 
bre tkwią głęboko nie tylko w 
sercach robotników; są one pod 
stawą naszych zwycięstw i o- 
siągnięć dziś, gdy wśród naj- 
większych trudności tworzymy 
zręby nowego ustroju. Rzeczy 
złe raz po raz odzywały się — i 
odzywają się czasem po dzie 
dzisiejszy — w nacjonalistycz- | 
nych sentymentach, w niezro-| 
zumieniu roli Związku Radziec 
kiego, w niechęci wobec ide: je 
dnolitego frontu klasy robotni- 
czej. Dumni jesteśmy z naszych 
tradycji i z naszego rodowodu, 
ale nie ukrywamy ujemnych ich 
stron. Przeciwnie, podkreślamy 


szczerozłotym ideom programu 
P, P. 8. 


Twórca masowego 

ruchu ludowego 
GNACY Daszyński jest twór | 
cą masowego ruchu robot=, 


czego w Polsce. On potrafił 
hnąć socjalizm polski na no-. 


mi 
pc 


ęcia. Z gniewu i buntu 
mas zrodziło się pod ręką Da- 
szyńskiego powszechne prawo 
wyborcze w Galicji. Z gniewu 
i buntu mas zrodził się ich czo- 
łowy udział w walce o niepod- 


| ległość. Z gniewu i buntu mas 


zrodził się płomienny protest 
Daszyńskiego — Marszałka De 
mokracji — przeciw samowoli 
dyktatora, przeciw jego „wa- 


ń woczesne tory. On z partii ro- letom“, 


Koło PPS przy Min. Zdrowia 


obchodziło 


uroczyście 


odsłonięcie nowego sztandaru 


W bogato udekorowanej czerwienią 
i emblematami socjalistycznymi sali 


do spełnienia PPS na odcinku konso- 
lidacji sił szczerze socjalistycznych w 


je po to, aby nauki czerpać Z; Ministerstwa Zdrewia odbyło się w|skali międzynarodowej. 


własnych błędów. Partię naszą 
w całym jej historycznym roz- 
woju, tradycję naszą z jej świa 
tłami i cieniami, wzlotami i u- 
padkami, miłujemy gorąco ca- 
łym sercem także dlatego, że z 
analizy przyczyn upadków, z 
krytyki błędów — PPS rosła, 
potężniała, wychodziła oczy- 
szczona i odrodzona, dorastała 
„do wielkich zadań realizacji 


dniu 30 paździemika uroczyste ©d-, 
słonięcie sztandaru Koła PPS przy 
Ministerstwie Zdrowia. 

Uroczystość zagaił wiceminister 
Zdrowia tow. Kożusznik, poświęcając 
krótkie przemówienie zagadnienioom 
polityki międzynarodowej. s 

W imieniu CKW PPS przemówił 6e- 
kretarz CKW, tow. Ćwik, który z © 
kazji urcczystości wskazał na ko" 
nieczność najlepszego zaznajomienia 
się z teorią i praktyką socjalizmu. 


W imieniu KC PPR zabrał głoe tow. 
wiceminister Sztachelski. Następnie 
przemawiali przedstawiciel SL oraz 
wiceprzewodniczący kół ministerial- 
nych PPS, tow. Kołaczkowski. Na za- 
kończenie przewodnicząca koła PPS 
w Ministerstwie Zdrowia, tow. Sko- 
kowska nakreśliła historię rozwoju 
Koła od chwili jego powstania i za 
pewniła, że Koło PPS przy Minister- 
stwie Zdrowie wiemie. realizować bę: 


dzie nadal program -socjalistycznej | F 


ian społecznych. Tow. Ćwik omówił następnie znacze- | Polski. Odsłonięcia nowo ufundowa-- 


szedł ów nieszczęsny sentyment 
do Piłsudskiego. Przyszła sła- 
bość w okresie formowania rzą 
dów w pierwszych latach nie- 
podległości. Przyszła wzrasta- 
jąca niechęć do komunistów, 
do Związku Radzieckiego, do 


ce o dalsze przemiany. Ta po- 
stawa ciążyła na nas przez dłu- 
gie lata. Ciąży tu i ówdzie po 
dziś dzień, Przezwyciężaliśmy 
ją, wyciągajac wnioski z błędów 
Daszyńskiego, człowieka, który 
epokę całą znamionuje, 


Za grobem zwycięstwo 


WOJE życie polityczne za- 
kończył Daszyński jeszcze 


cił — po ciężkim łamaniu się z 
sobą — dyktaturze Piłsudskiego 
płomienne i jak bicz chłoszczą- 
ce wyzwanie swym „słowem 
do waletów". Listem otwartym 
odpowiedział na terror wybor- 
czy w r. 1930. Stał się symbolem 
-— Marszałkiem Demokracji. 
To był ostatni rozdział Jego 
aktywnego życia. Złożony cięż- 
ką chorobą, zmarł w szęść lat 
później — wierny do ostatka P. 


=~ Nie Piłsudski przeszedł do 


cięstwo”, 


| Aktywne 
pośrednictwo pracy 


zdało egzamin 


rzywamj i kartofiami, których już ale 
było komu zebrać, 

Tutaj to stacjonujący w sąsiednia 
budynku SS-mani į Ukraińcy wystrze- 
łali w pierwszych dniach Powstania 
kiikadziesiąt osób, mężczyzn, kobiet i 
dzieci, które schroniły się z chwilą 
rozpeczęcia działań wojennych do 
przeciwlotniczego, nieistuiejącego już 
schronu. Wiele z nich znałem z wi 


twardości t konsekwencji w wal| 


W ministerstwie Pracy | Opieki S$ | dzenia,  Właścicielkę cukierenki na 
łecznej toczyły się narady matli Puławskiej, starego zegarmistrza, mod 
Urzędów Zatrudnienia, kierowników , Tiarkę... Niewielka liczba ocalałych z 
oddziałów pracy w Urzędach Zatrud- tej rzezi szukała potem schronienia w 
nienia i kierowników oddziałów tere-| okolicznych domach, położonych w 
nowych. podnóża mokotowskiej skarpy, 

Pierwszy dzień zjazdu o at] Już we wrześniu, po upadku Moko- 
sprawozdania naczelników z działal- | towa, większa liczba powstańców, 
ności urzędów zatrudnienia. Ze spra: | przedzierająca się kanałami do śród- 
wozdań tych wynika, że podjęte przed mieścia, widać zmyliwszy drogę, wy* 
„dwoma miesiącami aktywne pośredni-, szła na powierzchnię w okolicach 
ctwo pracy daio wyjątkowo dobre re- schodków. Rozstrzelano ich wszyst- 


| 


jednym wielkim zrywem. Rzu-| 


zultaty. 

W drugim dniu zjazdu dyr. depar- 
tamentu Szymanko wygłosił referat, w 
którym nakreślony i scharakieryzowa- 
ny został program polityki zatrudnienia 
i be wj działania, wynikające z wa- 
runków ustrojowych i gos rczych 
Polski $ rc 4 ZEE 

Z kolei debatowano nad sprawą fa- 
chowego (branżowego) pośrednictwa 
pracy, pośrednictwa zawodowego, kra- 
,jowego I terenowego clearingu pracy 
oraz nad zagadnieniem szkolenia za- 
wodowego poszukujących pracy. 


Ekonomiści ONZ 


w Polsce 


„W piątek 31 ub, m., na zaproszenie 
MS.Z, i CU.P., przybył do Warsza- 
wy selrretarz generalny Europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONZ, prof. 


Miłując w ten sposób Partię 
naszą, naszą historię i tradycję 
— miłujemy zarazem i czcimy 
pamięć jednego z największych 
rozdziałów tej historii i tej tra 
dycji: Ignacego Daszyńskiego. 


Nie z brązu budujemy 
Mu pomnik 


H OŁD cieniom Daszyńskiego 
w dniu Jego pogrzebu od- 
dał nie tylko obóz rewolucji, 
ale także obóz polskiego niezde 
cydowania, przy bezsilnym mil 
czeniu obozu polskiej reakcji. 
Dziś nawet reakcja chciałaby 
czcić pamięć tego wielkiego 
człowieka. Niech nas to nie bo-. 


li. Zbyt był wielki i zbyt wiel-: 


ki stał się na nowo w epoce re- 
wolucji ludowej, by  reakria 


nie ostatniej uchwały CKW  PPS| nego sztandaru Koła dokonał wicemi- 
stwierdzając doniosłą rolę, jaką ma nister tow. Grossfeld. 


histórii, jako „wielki człowiek Myrdal wraz z członkami Komitetu, 


potrzebne, Umiał gniew i bunt tragedii pomyłek. Potem przy- 
| w Polsce", Przeszedł w tym prot, Kordal'em i prof. Grerson'em. 


Poseł Ziemi Krakowskiej 


'Dr Boleslaw Drobner 


Wiceprzewodniczący Rady Naczelnej PPS 


yżej wznieśmy sztandary 


| 


Pamięci Ignacego Daszyńskiego 


Na warszawskim zjeździe TUR w r. 
1924 odbyła się potężna maniłestacja 
na cześć tego. który rzucił dwa lata 
| przedtem myś! założenia TUR. Wszy- 
'scy uczestnicy tego zjazdu zapatrzeni 
byli w Wielkiego Trybuna Ludu, Igna- 


śmiała Go oplwać, jak to CZY, eego Daszyńskiego, w którym widzieli 
niła za jego życia. Krwista CZeT sztandar walki o niepodległość i socja 
wień sztandarów P. P. S. stała lizm, walki o oświatę robotniczą, wal- 
się integralną częścią pólwieko ki o nową kulturę. Wtedy to zastrzegł 


wej historii narodu polskiego i 
kto narodu tego otwarcie nie 
chce prowokować — ten mus 
zdjąć przed naszymi sztandara- 
mi nakrycie głowy. Szukając u- 
sprawiedliwienia dla tej swojej 
bezsilności wobec historii, reak 
cja tłumaczy sobie, że hołd od- 
daje ona nie triumfowi rewolu- 
cji, lecz jej błędom i upadkom. 

Niech nas nie boli to, że były 
w życiu politycznym Ignacego, 


OM TUR 


zbiera książki 
dla Ziem 


Odzyskanych 


się Daszyński przeciw tej owacji. 

„Sztandarem naszym — oświadczył 
— nie może być nigdy człowiek, Może 
nim być tylko idea nasza, idea wyzwo- 
lenia świata pracy 2 pęt ustroju kapi- 
talistycznego*, 

Przemówienie swe zakończył okrzy- 
kiem: „Wyżej wznieśmy sztandary!“ 


Człowiek sztandar 


A jednak: to był człowiek ~- sztan 
dar. Od czternasiego roku życia, gdy 
w Dzień Zaduszny popadł po raz 
pierwszy w konilikt z policją, kiedy 
kolportował na cmentarzu odezwę mto 
dzieżową przeciw „domowi cesarskie 
mu Habsburgów*, do roku 1933, w 
którym usunął się w zacisze sanato* 
rium w Bystrej — niósł Ignacy Da 
szyński wysoko sztandar polskiego 
obozu socjalistycznego. Niósł do- 
słownie „ponad trony". Pamiętam 


Stołeczny Komitet Organizacji; przecież, że Daszyński zagroził w lu- 


Młodzieży TUR zainicjował zakro- 
joną na wielką skalę akcję zbiórki 
książek, przeznaczonych dla Ziem, 
Odzyskanych. Ohejmie ona przede | 
wszysikim tereny wszystkich szkół 
warszawskich. Projektowane jest; 
również urządzenie „Tygodnia 
Książki dla Ziem Odzyskanych” w 
czasje którego odbywałaby się rów- 
nież zbiórka w mieszkaniach pry- 
watnych, 

W akcji zbiórki wezmą również 
udział: Związek Walki Młodych, 
ZHP, Wici, PCK oraz poszczególne 
samorządy szkolne, Inicjatorzy pro- 
jektu spodziewają się, że sa przy” 
kłądem stolicy pójdą inne miasta, 


przyczyniając się w ten sposób do 
. zepolonizacji Ziem Odzyskanych _ 


8 r.> po zawarciu pokoju brze» 
pierwszego) cesarzowi Karolo 
„przez swoją politykę, straci 
koronę, Odtąd nie będzie wolno spra- 
wy narodów łączyć Z interesami dyne- 
stii Habsburgów”. 

Daszyński niósł z sobą „zemsty 
grom, Ivdu gniew“, symbolizujący się 
w Czerwonym Sztandarze. Dlatego ko» 
chali go robotnicy. ceniło mieszczań- 
stwo, nienawidziła magnateria, „szla- 
chetczyzna*. Dlatego kochaliśmy g0, 
mimo jego wad, razem 2 nimi, Dlate- 
go uczyliśmy się u niego, jak kochać 
naszą Wielką Sprawę i jak o nią wal- 
czyć. 

Wspomnijmy kilka chwil z bogate 
go życła Daszyńskiego. 

Miał lat 16. W czasie pauzy w gim- 


tym 191 
skiego ( 
wi l, że 


nazjum wygłosił odczyt o rewolucji 
roku 1848 Wydałony z gimnazjum. 
Do żadnej szkoły przyjąć go nie 
chciano. Zarabia lekcjami bardzo nie» 
wiele. Mieszka w wilgotnej suterenie. 
„lleż to zim przechodziłem w dziura- 
wych butach — piszę o tych latach w 
„Pamiętnikach”* -— w płaszczyku let- 
nim, głodny, wiecznie zaziębiony } ka- 
szlący*, Nędza. A jednak nie przestał 
agitować wśród młodzieży szkolnej. 
Miał lat 21, Wstąpił na uniwersytet 
krakowski, Zaczął studlować chemię. 
I znów dochodzenia prokuratorskie o 
należenie do „tajnej zagranicznej or- 
ganizacj; socjalistycznej“. Zagranica 
— ło Kongresówka. Ucieka do Rone 
gresówki przed rozprawą. A tam aresz 
towany... Następnie -— na szczęście ~~ 
wydany w ręce austriackiej policji. Za 
poznał się z więzieniem św, Michała. 


Cela Nr. 56 


Opowiadał mi niedługo przed śmier- 
cią Marszałek Daszynski, że siedział 
w celi Nr 56, w której na parę lat 
przed nim siedział Ludwik Waryński. 

Odpowiedziałem wtedy: Tak, znam 
tę celę z roku 1922, 1923, 1932, 

Gdy ulicami Krakowa posuwał się 
2 listopada 1936 r. kondukt pogrzebo* 
wy, wspominałem w celi Nr 56, że 
siedział? w niej Daszyński jeszcze w 
r. 1896, że w rok polem wybrało Da 
szyńskiego 22 tysiące głosów (na 29 
tysięcy) na posła ziem; krakowskiej 
do parlamentu wiedeńskiego, że ta 
opanowanie trybuny _ prezydialnej 
przez grupę posłów socjalistycznych 
policja brutalnie wyrzuciła Daszyńskie 
go i kilku innych socjalistów na ulicę 
pod parlamentem, 

W tym samym roku, gdy zastana- 
wiano się na kongresie austriackiej 
partii socjalno-demokratycznej, do któ 
rej PPSD też należała, nad tym, jak 
rozwiązać sprawę narodowościową, 
oświadczył Daszyński krótko: „Jestem 
Polakiem ; socjalistą. To jest rozwią: 
zanie”, 

W r. 1900 w przerwie młędzy dniem 
rozwiązania parlameniu a zwołaniem 


nowego, zawędrował Daszyński znów 
do celi Nr 56. 

Dwa lata potem wybrało Daszyń* 
skiego mieszczańsiwo do Rady Miej- 
skiej w Krakowie, Robotnicy nie po 
siadali wówczas prawa wybierania do 
samorządu. Do wybuchu wojny impe- 
rialistycznej walczył w Radzie Miej- 
skiej o reformę wyborczą, o poprawę 
bytu robotników miejskich t © rozwój 
ukochanego przez siebie miasta, 


Rewolucia 1905 roku 


Po wybuchu rewolucji, 22 stycznia 
1905 roku, zorganizował Daszyński 
olbrzymią maniiestację na Rynku w 
Krakowie. Na oczach czarno-żółiej po- 


łaja II. Setki policjantów z szablami 
w ręku rzuciły się na tłum zebrany 
pod pomnikiem Mickiewicza. Strąco" 
no Daszyńskiego z pomnika, pobito, 
poszarpano ubranie... 

Czterdzieści dwa lata temu, w Dzień 
Zaduszny, prowadził Daszyński w 
Wiedniu demonstrację uliczną. Szedł 
na czele. Dostał się pod szarżę poli- 
„cji. Skopany. zbity, zmaltretowany.. 

Nie wycofał się wówczas Daszyński 
z czynnego życia, jak nie wycołał się 
po 5 dniach premierowstwa w Lublinie 
ipo 4 dniach w Warszawie w listopa* 
dzie 1918 r. gdy Piłsudski pierwszy 
raz zdradził sprawę polskiego ludu t 
zmusił Daszyńskiego do oddania pre- 
mierowstwa w słabę ręce Moraczew- 
skiego, 

Kiedy w wolnej Polsce wybrala w 
styczniu 1919 r. Daszyńskiego do 
Sejmu ludność robotnicza ziemi kra* 
kowskiej z listy PPS, na której stał 
na pierwszym młejscu, powiedział © 
sobie Wielki Trybun Ludu, wódz kra 
kowskiego proletariatu: 

„Czuję włolką w tym damę i honor, 
że mnie ludność ziemi krakowskiej 
wybrała na swego męża zaufania Jako 
poseł byłem ! pozostałem człowiekiem 
ubogim: wpływów rzadowych nie mła- 
tem ; nie szukałem. Zostawała mi w 
walce wyborczej praca t agitacja aczci 
wa, godna przyzwołtego kandydata ł 
przyzwoitych wyborców. Któż może 


poniżyć moją godność posła wybra-; 
nego w takich warunkach”? 


Dumng pomnik 

Przez lat 11 spoczywała trumna ze 
zwłokami Wielkiego Wodza polskiej 
klasy robotntczej, ulubieńca krakow- 
skich robotników pod skromną mogi 
łą. A teraz wyjęliśmy ją, ponieśliśmy 
na ramionach i złożyliśmy pod dum» 


kich... 

Gdy w styczniu 1945 roka znala- 
złem się w Warszawie, położone p ni- 
żej pole było włościwie jeđnym wiel- 
kim cmentarzem, W czasie pierwszej, 
wolnej warszawskiej wiosny nad 

, schodkami unosił się tamujący oddech 
| w piersiach, trupi zapach. W !ecfe do- 
konano ekshumacji zwi: k, a na miej- 
, SCU egzekucji prstawiono zwykły 
|, drewniany krzyż, który rychło pod 
wpływem jesiennych į zimowych wł- 
chrów pochylił się ku ziemi. 

Warszawa, ta lekkomyślna, niefra- 
sobliwa, umiejąca umierać z uśinie- 
chem, jak chyba żadne inne miasto na 
świecie, Warszawa, pamięta jednak o 
swolch poległych. Z czyjejś skrom- 

nej, żarliwej inicjatywy stanął na 
miejscu kaźni, na miejscu jeszcze jed: 
nej teutońskiej zbrodni, piękny gro* 
bowiec. Zdaje się cn obecnie obej- 
mować swymi ramionami, gdy ciem- 
ność ogarnie już miasto, schodki, po 
których nieprzerwanie snują się cie- 
nie ludzkie. Czyjeś niewidocznę dło= 
nie troszczą się o to, aby nie zabrakło 
na nim kwiatów, aby nie pogrążył się — 
w zaniedbaniu. 

W dni poświęcone pamięci naszych 
Zmarłych zapłoną na nim żałobne - 
lampy, obejmie „jak w lata ubiegłe, 
straż nad nim młodzież, Po to, aby 
pamiętała, jak wielką przyszło zapła* 
cić narodowi cenę za odzyskaną Wol- 


! ność, aby strzegła jej żarliwie, a czuj- 
© nie po wszystkie czasy. 


Dni zmarłych. lle ulic w naszym 
mieście, tyle bezimiennych grobów, 
krwi wsiąkłej w kamienne bruki, tyle 
miejsc kaźni, czarnych tablic, znaczą- 
cych miejsca egzekucji. Gdzież szu- 
kać takiego drugiego miasta na świe- 
cie, w którym by właściwie na każ: 
dym miejscu, na każdej płycie chod- 
nika można było palić świece | kłaść 
wieńce, miasta tak straszliwie blisko 
współłyjącego z żołnierską śmiercią 
na posterunku, 

Może dlatego, żeśmy tę śmierć ty- 
lekrcć wokół nas oglądali, tak bardzo 
kochamy, cenimy, wierzymy w życie. 


į Wierzymy, że można je uczynić lep 
gdy szym, sprawiediiwszym, bardziej ucz- 
przemawiał do tłumów. | ciwym, wolnym od grozy masowych 

Oczy wpatrzone w dał, ręce na Tbrodni, głozy zbójeckiej śmierci, na- 
piersiach, z których grzmiał głos, jak Chodzącej nasze domy w cianu długich 
„zemsty grom“, którym zapowiadał | lat wojny. I dlatego, pomimo wszel- 
wbrew wszystkim mocom reakcji ij kich przeciwności, ufnie, niszmordo- 


nym pomnikiem, 
Ujrzymy go jakby żywego, 


Młot trzymany przez dwie dłonie. 


i lemnoty, ż dejdzie dzień wanie budujemy. I dlatego dzień 
licji spalono duży portret cara Miko- Res p A R OCE $ Ra 


sA 
Na granitowym głazie symbol PPS:|łych w najbardziej czasu ostatniej 


więta poświęconego Pamięci Zmar- 


wojny zniszczonym mieście świata, 


Pod nazwiskiem dwie daty: 1866 —j mieście, które najcięłsze pcniosło o 


1936. 

Na granitowym głazie stoj wyntosły, 
pyszny, dumny, wspaniały: Człowiek 
walki z reakcją. Walki 2 ustrojem kæ- 
pitalistycznym. 

„Sztandar walki o Niepodległość i So 
cjalizm. 

Czołwiek-Sztandar. Ignacy Daszyń* 
skt, 


TELEFONY: 

Dyrekcja: 219-22 
269-41 
273-40 


POŁOWY ŚLEDZI 
ną Bałtykn, Morzu Północnym, 


import 


Przedsiębiorstwo połowów dalekomorskieh 


„KB a f em Dgs 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
GDYNIA, HRYNIEWICKIEGO NR 
Skrót telegraficzny „DALMOR“ 


Wiosna śloltylia dalekomor sisa 


fiary, nie jest dniem zwątpienia, 
Wspominając tych, którzy od nas 
odeszli, wspominając braci poległych 
i zamordowanych ręką wroga, nie 
chcemy, nie możemy dopuścić nawet 
myśli, aby ich męczeństwo i poświę: 
cenie były rzeczą daremną, Aby mia- 
ły nie służyć sprawie budowy lepsze- 
go świata. : . ALFA 
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Biuro sprzedaży 269-39 
zakupu 221-46 
214-31 


Kasa 


I RYB MORSKICH 
Barentsa, Białym i Atlantyka, 


Eksposr4 


ama Str. 4 


Postać ignacego 


symbolem walczącej klasy robotniczej 


J EDENAŚCIE lat minęło odistą w działalności politycznej, 
dnia śmierci Ignacego Da- [zdawał sobie sprawę, iż w Ów- 
szyńskiego, sześć lat przed tym |czesnych warunkach politycz- 
zakończył faktycznie działalność | 
publiczną. 

Powoli znika nam z oczu czło- 
wiek Daszyński, pozostaje po- 
stać wodza, trybuna i nauczycie- 
la polskiej klasy robotniczej. 
Rozpoczął działalność w naszym 
obozie politycznym w okresie |nizm, nieomal za paktowanie ze 
dojrzewania klasy robotniczej, w | szlachtą. Dzisiaj po upływie dzie 
chwili gdy jako zorganizowana i |siatków lat „uważamy jego pra- 
świadoma , swych celów klasa |cę ówczesną za dzieło epokowe, 
społeczna wchodziła na arenę jo którym mówimy pełni podzi- 
dziejową. wu. Bez niej nie. moglibyśmy 


M USIAŁ więć Ignacy Daszyń ciążących na pokoleniu naszym. 
ski być nie tylko wodzem, 
lecz i wychowawcą klasy robot- 
miczej. Rozpoczął działalność w | FyASZYŃSKI był nie tylko wo 
przed nieomal laty 60. dzem i wychowawcą, lecz i 
Był to wówczas kraj głodu i nę- |wielkim trybunem parlamentar- 
dzy, rządzony przez palicyjsko- |nym, najwspanialszym, jakiego 
austriacką biurokrację, wiernego |wydaty nasze dzieje parlamentar 
sługę nie tylko „tronu i monar-|ne. Nauczył klasę | robotniczą, 
chii”, lecz i szlachty, wyłącznego |iż kartka wyborcza i praca soc- 
pana tego skrawka Polski. Da- jjalisty na trybunie parlamentar- 
szyński działał w kraju, w któ- |nej to nie „oportunizm i strach 
tym od r. 1867 istniały konsty” | przed rewolucją” lecz jeden z 
tucja i prawa obywatelskie, jed | gatunków broni walki proleta- 
mak człowiek pracy żadnych u- |riackiej. Zdobywając brawo wy- 


mo i swobód nie posiadał. |borcze, zdobywa klasa robotni- 
W tym kraju na domiar złego | ——— — 
miłe byto w ogóle wielkiego prze Nowa organizacja 


mystu, a więc i proletariatu, 
e 
nauki 


nych jest to jedyna droga, która 
musi dać realne wyniki, to zna- 
czy — złamać przywileje szlach- 
ty, dając jednocześnie klasie 
botniczej ludzkie warunki życia. 
Wielu mu rówieśnych. tę meto- 
dę walki uważało za oportu- 


| Trybun parlamentarny 


istniały tylko tysiące drobnych 
warsztatów rzemieślniczych i mi 
lony nędzarzy miast i wsi, ciem- 
nych ł zacofanych analfabetów, 
bezbronnych wobec ogromu bez 
prawia, nie umiejących walczyć 
o swe prawa i — co gorsza — 
nie znających nawet metod tej 


Rada Szkół Wyższych opracowała 
projekt nowej ustawy akademickiej, 
mającej na celu demokratyzację wyż- 


walki. szego szkolnictwa. Projekt ten został 
Z tych powodów w. dagu zatwierdzony przez Radę Państwową, 
pierwszych w piętnastu działal- jako dekret o organizacji nauki szkol- 


nictwa wyższego. Dekret zmierza do 
powiązania nauki polskiej z życiem I 
potrzebami narodu. Zapewni on roz- 
en twórczej pracy naukowej oraz peł- 
ną wolność badań naukowych. Dekret 
powyższy omówimy szerzej w najbliż- 
szej naszej kolumnie akademickiej. 


ność Ignacego Daszyńskiego była 
nauczaniem klasy robotniczej w 
Galicji metod walki klasowej. 
Droga do tego celu wiodącą by 
ło stworzenie partii masowej i 
organizacji politycznej i zawo- 
dowej. Istotną treścią walki było 

nie `i realizowanie 
tych uprawnień, jakie na papie- 
fre dawała klasie robotniczej 
konstytucja. Daszyński był reali- 


Zmiana ustawy 


o ubezpieczeniu 
społecznym 


Dnia 28 bm. Rada Państwa zatwier- 
drita dekret o mmianie į; uzupełnieniu 
mstawy 6 ubezpieczeniu społecznym. 

Dekret ten w pierwszym rzędzie 
srównuje prawa pracowników umy- 
dowych z robotnikami w uprawnie- 
lac. > ddbrowolnego kontynuowa- 
g . "sn'a emerytalnego. 

arui . iw» w tej dziedzinie, 


Mać będze iuin.ster tacy t Opie- 

ki ecznej. W ten sposób zostaną 

lone mupełnie nierealne przepisy 

` przedwojenne, nie pozostające w ta- 

bej proporcji do obecnych  stosun- 
ków zarobkowych. 

Dekret reguluje ponadto sprawę je- 
dmoramowych odpraw wypadkowych. 
Ubefpieczony, który utracił do 20% 
swej złolności zarobkowania, wsku- 
tek lub choroby zawodo- 
wej, będzie mógł otrzymać po upły- 
wie 2 lat — 36-krotny wymiar, za- 
miast drobnych okresowych wypłat. 

"Dekret dostosowuje też dotychcza- 
sowe przepisy o powstaniu prawa do 
świadczeń wypadkowych, do poprzed, 
nio wprowadzonej zmiany wysokości 
zasiłków chorobowych, ustalając 
dzień ustania praw do świadczeń cho 
robowych jako datą powstania praw 
do renty . 


ZNIŻKA OD 25%, — 70%, 
Hurtownia Centrali Tekstylnej 


w WARSZAWIE [wy ul. Chmielna 19 


llista i wódz polskiej 
| botniczej, lecz jako Polak wal- 
ro- Czący o niepodlesłość Polski w 


wojennej — odpowiada Erem- 


nym na Zachodzie tylko u nie- soba, ale z tego małego odcinka realizować u siebie rasizm, któ- | 
i szkolnictwa wyższego. 
|w literaturze odpowiedzi na nur moge 


| czytelnika temat wciąż 


O O EEE W A O EE A 


POREO TSE OSEO TTE TRE ARR PAC SESTI OWE 


Nr. 299 


Prezydent Bierut odznaczył 


drukarzy z „„iobołn'ka” 


W dn. 30 — listopada odbyła; tow. Stańczykowski Bolesławyą 
się w drukarni „Robotnika” uro- maszynista rotacyjny. 

. ., |czystość odznaczenia Złotymi O godz. 5 po południu w naszej 
przeciw dyktaturze Józefa PIE z żami Zasługi pracowników | zecerni zapanowała chwila ciszy. 
sudskiego i jego „waletów”. qibarni którzy obchodza 25-le-| Na krótko stanęły „maszynki“. odes 
Kończąc swą półwiekową nie- | cje SZ W © DR ..| wali się od swej pracy metrampa 
omal służbę publiczną Daszyń- | ; Ś Dh R aj xd» L= se że, do zgromadzonych wokół dius 
ski był i wówczas sobą — wal- smie. Vexoracj na IE | głego stołu drukarzy kilka serdecza 

nych słów powiedział tow. Rusinek; 


czył z bezprawiem i o prawa Ju- | U Prezydenta R. P. przewodni- 
du pracującego czący CKW PPS, tow. min. Ru- „Rok temu nagradzaliśmy dyrek- 


„ROBOTNIK, 


Daszyńskiego 


cza nie tylko mandaty, lecz no- 
wą broń w walce o swe prawa. 
Przemawiał na trybunie par- 
lamentarnej nie tylko jako socja- 
klasy ro- 


Rola i znaczenie tego pisma w bue 
dzeniu | uświadamianiu klasy robe” 
tniczej jest tak wielka, jak wielką 
była i jest rola PPS w walce e mae 


iiia Erenburg o literaturze 


o przyszłości Europy i Warszawie 


j 
; oi ady e obywa: : sinek . tora drukarni tow. Zajączkowskie» 
imię jej ni 4 ra a sd Kotnie schylamy nasze głowy| Złote Krzyże Zasługi otrzy-| go Wacława i tow. Zajączkowskie« 
hano prawa do bytu nfepodlEg"| w dniu odstoniecta Jego pomni-| mali: go Stanisława za długoletnią pracy 
a) jka na cmentarzu krakowskim.| tow. Klim Czesław, metram- pdg posypać sca Arkar ae 
Phi RAE AA i NS 227? 2 rut nagradza Was, zy i w 

Życie Ignacego Daszyńskiego | Postać Jego „trwalsza od spiżu” | paź, Ą aA AE dak Soli Walkę. A 
to walka o prawa klasy robotni- |— to symboł walczącej klasy ro-| tow. Komorowski Józef, zecer| szą pracę w służbie dla idei 
czej i walka z przemocą i bez-|bofniczej także i czasów  na*|maszynkowy, Í ; listycznej, za pracę rzetełną pa 
prawiem. Jej wspaniałym i tra szych. tow. Łaśkowski Alfred, zecer| poświęcenia, jaką przez 25 lat da 
gicznym finałem była walka! ALFRED KRYGIER _imaszynkowy, waliście ludowi pracującemu ! Pole 
a PO O Z O wn NN sce... 

Jesteście. pracownikami „Robot 
nika“, Centralnego Organu PPA 
rodowe 1 społeczne wyzwolenie 

i s i Świata Pracy. 
Rozmowa ze znakomitym pisarzem Trud Wasz, ofiary ! bohaterskie 


walki Waszych poprzedników 1 Was 
samych, nie poszły na marne. Z Wa 
szego bohaterstwa, z Waszej pracy 
i Waszego poświęcenia powstała i 
żyje odbudowująca się z gruzów 
Polska Ludowa. 

Specjalnej wagi nabiera fakt, Że 
drukujecie słowo socjalistyczne w 
dawnym gmachu pisma faszystową 
skiego — ABC. Stąd przez długie 
lata szło słowo przeciwko nam, prze 
ciwko Polsce Ludowej. Dziś Wy 
drukujecie słowo socjalistyczne, sło= 
wo, które idzie do nowej Polski, do 
klasy robotniczej. 

RZY A KFSFENNIĘ Pracujecie dziś dla rozwoju „Ro= 
a TELE: deze RR! botnika*, czyli pracujecie dla roze 
TUR ty a PZ: raz | woju Polskiej Parti Socjalistycznej. 
Aba ofe Aaka z p. nia | Rozwój PPS, to rozwój Polski Lu- 
p i ż I dowej“. 
pane Warszawa dl -galia Tow. Rusinek wręcza odznaczo- 
dzisiaj? nym Krzyże. W krótkich, prostych 
CZAR WARSZAWY słowach tow. Łaśkowski dziękuje za 

O Warszawie dzisiejszej może uznanie, za pamięć o ich pracy i za- 

Z tych — mówi Erenburg — mówić ' tylko kef sta który ią sługach. Tow. Komorowski wznosi 


i 3 ZĘ zwa i okrzyk na cześć Prezydenta R. P., 
polecić bardzo interesują- | widział zaraz po wyzwoleniu. Ja| Polskiej Partii Socjalistycznej i tow. 


Ostatnie — świetne zresztą —| Z, naszych publikacyj wojen- |te siły, które mogą Europe oca- 
powieści Hrenburga „Upadek Fa inych bardzo podobała mi się po- lić. yk 
SEDE ze watmin kod fa |wieść Niekrasowa „W okopach| A teraz przypatrzmy się bliżej, ; 
jatka Wo awe a PER Stalingradu”. Jest to prawdzi- co reprezentuje dzisiaj amerykań | 
wę na tak bogatą w Związku Ra- | Wa, uczciwa artystycznie książka | ski imperializm. Stany. Zjedno” 
dzieckim literature wojenną i za |o wojnie. Powieść Niekrasowa |czone pod rządami imperiali- 
pytuję znakomitego pisarza, czy te- potwierdza prawdę, że dla od- stów to gniazdo brutalnego ra- 
matyka wojenna nie znudziła się dania wojny niepotrzebna jest | sizmu, któremu jest bliżej do O- 
jeszcze radzieckiemu czytelnikowi. | wcale monumentalność, Żołnierz  święcimia, aniżeli rasizmowi nie- 

Unikanie książek o tematyce |nie obejmuje całego frontu, ani|mieckiemu w 1932 roku. Uwa- 
tawet całej bitwy. Żołnierz wi- | żam, że nie można sądzić niemie- 
burg — jest objawem. spotyka- |dzi tylko skrawek ziemi przed lekich faszystów, a równocześnie 


poważnych czytelników, dla któ można wydobyć elementy, które | 
rych literatura jest rozrywką, |dają pojęcie o całej wojnie. I te- 
mechanicznym odpoczynkiem po | go właśnie dokazał Niekrasow. 


mechanicznie spędzonym dniu. 
Zamiast słów: pułk, artyleria | TEMATY POWOJENNE 
A jakie są w literaturze radziec- 


alarm — ludzie ci chcą czytać:| A 
pocałunek, ślub zabawa. U nas kiej pozycje już o tematyce powo- 
takich czytelników jest bardzo | jenmej? 


mało. Nasi czytelnicy szukają 


tujące ich bolączki. I dlatego €3 powieść Pawlenki „Szczęście”. | widzę niezwykłe tempo odbudo- |  Rusinka. 

ukazanie człowieka na wojnie, 54 to dzieje człowieka, który tra- | wy, ale nie mam skali porównaw Jeszcze chwila, podczas której 
ukazanie jego wewnętrznych Ct na wojne wszystko „przyjeż- | czej. Najważniejsze jednak, co| składamy towarzyszom  drukarzom 
|przeżyć — to dla radzieckiego |dża na zrujnowany Krym i tam Warszawę zawsze otaczało i co| gratulacje, cieszymy się wraz z nimi 


i oglądamy dyplomy i Krzyże, jesz- 

cze chwiła. podnieconego gwaru i 

zwolna ruszają linotypy. Za parę 

minut zecernia pracuje, jak zawsze, 

pełną parą... Za kilka godzin z na- 

szego gmachu wyruszy w Świat je- 
* szcze jeden numer „Robotnika”. 


E'H. 


jeszcze ; znajduje szczęście w pracy nad 
| |;gllodbudową tego, co zniszczyli 
SDA 

Niedawno czytałem w tękopi- 


| pozostało — wbrew ruinom, to 
„ksi dopiero,co „papisana powieść 


ten nieuchwytny czar, któremu 
starałem się dać wyraz jeszcze 
dwadzieścia lat temu w teporta- 
żu z..podróży po Polsce. Tak 
wówczas, kiedy tyle rzeczy” mi 
się tutaj nie podobało, jakói dzi- 
siaj, kiedy nad ulicami sterczą 
fantastyczne ruiny — świadec- 
twa niemieckiego barbarzyństwa, 
Warszawa jednaki oczarowuje. 
Dlatego rozumiem miłość War- 
szawian do wspaniałego tego 
miasta, ich dążenie do jak 'naj- 
szybszej odbudowy, dążenie do 
nadania mu nie tylko ducha no- 


żywy. 


- | Simonqwa „Dym ojczyzny". ( Ty- 

-|tuł jest wżięty ze sztuki Griboje- 
dowa „Bieda z tym rozumem”, 
w której znajduje się następuja- 
pasus: „I nawet dym ojczyzny 


Podziękowanie 


Wszystkim, którzy w najcięż= 
szych dla mnie chwilach wykazali 
serdeczność i współczucie, = w szcze 
gólności ob. Prezydentowi Rzeczypo* 
spolitej, Marszałkowi Sejmu, Prezeso- 
wi Rady Ministrów, Marszałkowi Pol- 


słodki sam jest i przyjemny”). 
Test to opowieść o młodym czło- 
wieku radzieckim, który do roku 
1944 był na froncie, a potem —- 
w misji handlowej w Stanach 
Zjednoczonych, skąd wrócił po 


dwóch latach do małego, znisz-|wej epoki, ale i zachowania jej ajen a B= Bd E min. Dy 
czonego przez Niemców miaste- | dawnego uroku AŚ E ROGZ CKIEK 257 
> Kruczkowskiemu, przedstawicielom 


Erenburga czeka jeszcze tego 
dnia odczyt pt. „W obronie kultu- 
ry“ — sprawa, której znakomity 
humamista radziecki poświęcił bez 
reszty śwój nieprzeciętny talent. 
Obdarzony tomikiem pięknych, ar- 
cyludzkich wierszy pt. „Drzewo”, 
żegnam więc tego świetnego po- 
wieściopisarza, mublicystę i — o 
czym niewielu może w nas wie — 
poetę, którego wiersze zasługują— 
na równ æ głośnymi jego powie- 
ściami— na spolszczenie. Rozmowę 
przeprowadził 


czka pod Smoleńskiem. W po- 
wieści ukazane są kontrasty: ubo 
gie, ciężkie życie w zrujnowanym 
miasteczku rosyjskim i hulaszcze. 
bogactwo Ameryki. Lecz gdy 
tam autor dostrzega tragiczne 
osamotnienie człowieka, u nas 
widzi serdeczne ciepło i poczu- 
cie przynależności do wielkiej, 
wspólnej rodziny — to co*jest 
tak charakterystyczne dla na- 
| szych stosunków. 
W swej satyrycznej powieści 
„Trust D. E.“ przewidział pan kie- 
dys zburzmie Europy. Czy pańskie 
horoskopy na przyszłość są dæ- 

staj równie pesymistyczne? 
książki 


władz państwowych, Związkowi Za“ 
wodowemu Dziennikarzy RP., Polskie- 
mu Radio, składam niniejszym gorące 
podziękowanie. 

Maria Strońska-Wasowska. 


nm 


JAK DRUKOWAŁ SIE 
„ROBOTNIK” DAWNIEJ 
A JAK OBECNIE 
Poniżej: pierwsza maszyna, na 
której drukowano „Robotnika“; 
na drugim zdjęciu: składacze 
LEOPOLD LEWIN |maszynowi przy pracy na no- 

woczesnych linotypach. 


A propos satyrycznej 
„Trust D. E.” odpowiada Eren- 

rg — propaganda goebbelso- 
wska potraktowała tę satyrycz- 
na powieść, jako opracowany 
przeze mnie plan zburzenia czę- 
ści Świata, w które; żyjemy. 
Książkę tę rozdawano żołnie- 
- niemieckim z takim komen. 


Tak wyglądała strona tytuło- 

wa „Robotnika“, w pamięt- 

|nym dniu 13. stycznia 1932 r., 

po ogłoszeniu wyroku w proce- 
sie brzeskim. 


Oddział 
»Wiedzy« 


tarzem. Jak pan widzi, Hitler 
odstąpił mi prawa autofskie na 
zniszczenie Europy. 

No, ale jeżeli przejdziemy z 
dziedziny satyry do rzeczywisto” 
ści, to sytuacja przedstawia się 


ma wszelkie dane, żeby żyć i ro- 
zwijać się, ale pod jednym wa- 


PARMY Z 


= 


PA 
C 


z 7 0 420) , "TEE 


TWE 14: 


Re 


rozpoczyna w dniu 2 listopada 1947 r. | powstał w Szczecinie 
| W ostatnich dniach uruchomiony zo- 
DWUTYGODNIOWĄ 


ZAIZKOWĄ SPRZEDAZ EEES 


/ Wydawniczej „Wiedza“. Oddział mieści 
artykułów włókienniczych „Wiedzy“ w wydziale kolportażu oraz 
po cenach zniżony ch |logłoszenia i reklamy do wymienionych 


i wszystkich innych, wychodzących w 
0% do 70° 
| od 25 0 0 0 


Polsce czasopism i wydawnictw w Wy- 
dziale Centralnego Biura Ogłoszeń i 
dla instytucji handlowych. 
aństwowych 


Reklam. 
społecznych 


Ponadto czynny jest już Oddział So- 
cjalistycznej Agencji Prasowej, infor- 
mujący poprzez 
polską o wszystkich ciekawszych wy- 
darzeniach na terenie 
szczecińskiego. 


+ 


się przy Alei Wojska Polskiego 29 4 
załatwia wszelkie sprawy, związane z 
prenumeratą wszystkich wydawnictw 


k imperialimm, który chce 


centralę całą prasę 


runkiem: jeżeli zrozumi, co i z 
jakiej strony zagraża jej niezależ 
ności, wolności i kulturze, jeżeli 
zrozumie, że zagraża jej amery- 


PE Uważam, że Europa 


z niej uczynić wielką Gwatemalę. 


„EUROPA 
DLA AMERYKANÓW” 


Doktrynę Monroego: ,jAme- 
fyka dla Amerykanów” Truman 
uzupełnił nową doktryną: „Euro 
pa dla Amerykanów”. Zmienio- 
no tylko jedno słowo, ale jakaż 
to istotna zmiana. Zmusza ona 
do poważnego zastanowienia się 


województwa | nad tym, skąd nadciąga niebez- 


| pleczeństwo i gdzie znajduią się 


er PY PTP M M TA. 


- m jir, 299 


Listo b 


organizujemy 


ei, 


Na cym. ńwiejscu stat aom, w którym od roku 1918 do września 


1939 r. mieściły się redakcja i administracja „Robotnika“. Zni- 
szczony bombami i ogniem przez hitlerowskich . barbarzyńców, 
dom jest dziś zwaliskiem ruin. ; i 


Nadsyżajcie wspomnienia 
= związane z Waszym pismem 

na konkurs pod hasłem ac o gz 

Robotnik o „Robotniku” 


ZONA 


Redakcja. „Robotnika” wyzna- 


cza za najlepsze: wspomnienia 


i Wielu członków PPS, wielu ezytelników i sympatyków naszego N A G RODY 
i Pisma, chowa niewątpliwie w swej pamięci przeżycia i zdarzenia z w wysokości: 
bogatej przeszłości „Robotnika“, x jego walk z caratem, z walk z en- I — 5 tys. zł. 
decją i sanacją w okresie międzywojennym, z walk z hitlerowskim na- II — 3 tys. zł. 
jeźdźcą w ezasie okupacji i z dziejów ostatnich trzech lat. Z" 2 tys. zł, 


nA R A rh 


kopercie pod adresem redakcji „Ro- 
hotnika* — Warszawa, Al. Sikor- 
skiego 121, z dopiskiem na koper- 
cie: „Konkurs“. Pracę należy pod- 
pisać pseudonimem i godłem. 


Poza tym prace wyróżnione nagro- 
dzone zostaną premiami książkowymi. 

Utwory nagrodzone i | wyróżnione 
zostaną wydrukowane na łamach na- 
szego pisma į honorowane niezależnie 
od przyznanych nagród. 

Ogłoszenie wyników konkursu na- 
stąpi 15 grudnia br. 
W skład jury wejdą 


i Na przestrzeni swego 53-letniego ist- 
| "nienia pismo nasze, było: codziennym 
| towarzyszem i zwierciadłem smutków 
i radości, klęsk i zwycięstw mas pra- 
cujących. 


Wszystkie wspomnienia z tym zwią- 
rane, stanowią część historii polskiej 
klnsy robotniczej i winny zostać utrwa 
lone. W ten sposób nasi starzy przy- 


Oprócz pracy do koperty należy 
włożyć drugą zaklejoną kopertę, 


na której należy zamieścić jeszcze następujące o- 


jaciele przekażą tradycje żywego zwią- raz pseudonim (godło), wj mniej soby: 

zku „Robolnika* z rzeszńmi czytelni- ka tej drugiej koperty włoży - 

ków. Także-nowa generacja ludzi zwią kę papieru z imieniem, nazwiskiem ST. R. DOBROWOLSKI, t 

zanych dziś z naszym pismem, ma już} 1 dokładnym adresem | przesłać ra- |. JULIAN (CHF 5464 

wiele wspomnień z zakresu współpra | zem. i WZ wci aw: - ERROR OŃSKI, 

cy i” kontaktu z A WSA TĄ TY KOZA | LEOPOL EN łe 

też można i należy podzielić się z in-| "Termin. nadsyłania: wspom- T w ary. 3 

nymi. nień na konkuts upływa z dniem| Niech nadsyłane. wspomnie- 

EW j; 1 grudnia 1947 r. (ważna jest|nia będą trwałym świadectwem 

Pragnąc umożliwić wymianę |data stempla pocztowego). Po" |długoletniej i serdecznej  przy- 


tych wspomnień, redakcja „Ro” 
botnika” ogłasza 


KONKURS 


pod hasłem 
Robotnik o „Robotniku” 


na opowiadanie, oparte na kon- 
kretnych i ciekawych przeży- 
ciach, związanych w jakikolwiek 
sposób z naszym pismem, 

Każdy czytelnik, pragnący wziąć 
udział w konkursie, winien wspo- 
mnienię swoje spisać w sposób ja- 
sny i czytelny, jeżeli możliwe na 
maszynie. Objętość wspomnienia 
nie powinna przekraczać trzech 
stroń papieru kancelaryjnego, zapi- 
sanego po jednej stronie. Wspom- 
niehia należy przesłać w większej 


nieważ chcielibyśmy rozpocząć |jaźni i przywiązania szerokich 
druk wspomnień - już w listopa” 


dzie, oczekujemy, że większość botnika”. 


Nagrody przechodnie i indywidualne 
dla zespołów i zwycięzców 


W Miesiącu Propagandy „Ro |zadowolenia zawodnikom, 


botnika”, redakcja nie zapom*|cji widzom. Imprezą tą będzie 
niała o sportowcach i publiczno- | JESIENNY BIEG ULICZNY 


imprezę, która dostarczy wiele 
rego termin wypada: nieco póź- 
no, będzie odtąd powtarzany co- 
rocznie w terminie wcześniej- 
Szym, ustalonym w. przyszłości w 
porozumieniu z WOZLA. 


Towarzysze partyjni -` 


Prenumeratorzy »Roboinika« 
pójdą w niedzielę 30 listopada 


na Wielki Koncert »Robotnika< 


Zakończeniem MIESIĄCA PROPAGANDY „ROBOT- 
NIKA“ będzie WIELKI KONCERT, urządzony dnia 30 lis- 
topada w Teatrze Polskim w Warszawie. | 

Redakcja nasza :zwróciła się z prośbą o udział w tym 
koncercie do najwybitniejszych i najpopularniejśzych ar- 
tystów sce stołecznych, reprezentujących sztukę drama- 


Trasa tegorocznego biegu będzie 
krótka. Wynosić będzie około 3 i pół 
kilometra. Obejmie ona trójkąt ulic: 
Aleje Sikorskiego, Marszałkowska i 
Koszykowa. Szczegółowa trasa zosta- 
nie podana do wiadomości za kilka dni, 
po uzgodnieniu szczegółów z władza- 
mi administracyjnymi i z Milicją Oby- 
watelską. ; 3 


Bieg jest dostępny dla członków 
klubów, organizacyj młodzieżowych i 
dla niestowarzyszonych. Bieg rozpocz- 
nie się punktualnie o godz. 11. Zawod- 
nicy muszą stawić się już o godz. 9 


tyczną muzykę poważną i lekką piosenkę. Już w najbliż- 
szych dniach będziemy mogli ogłosić szczegółowy program ` 


koncertu i nazwiska artystów. mu. 


Niestety ze względu na ograniczoną ilość miejsc: (Te- < 
atr Polski pomieścić może tylko około 1000 osób). nie uda 
nam się zapewnić biletów tym licznym towarzyszom 
i sympatykom naszej Partii, jak również czytelnikom . 
„Robotnika“, którzy pragnęliby przybyć na koncert. 

Chcemy więc udostępnić w miarę możliwości technicz- 
nych naszą imprezę prenumeratorom „Robotnika“ lub 
przynajmniej ich części. Bilety dla preunmeratorów 
„Robotnika“ rozprowadzimy za pośrednictwem kół partyj- 
nych PPS. Każde koło PPS na terenie Warszawy otrzyma 
zależnie od swej wielkości, pewną ilość biletów do rozlo- 
sowania. 

Każdy prenumerator „Robotnika“. może zatem na 
właściwym terytorialnie kole PPS wziąć udział w losowa- 
miu, 


sportowy „Robotnika“, Al. Jerozolim- 
skie 121 I piętro. W zgłoszeniu należy 
podać imię i nazwisko zawodnika, do- 
kładną datę urodzenia i nazwę klubu 
lub organizacji (z wyjątkiem niestowa- 
rzyszonych). Startować mogą jedynie 
j zawodnicy, którzy ukończyli 18 lat ży- 
icia. 


ZNACZA DLA ZWYCIĘSKIEGO 
ZESPOŁU NAGRODĘ PRZECHOD- 
NIĄ ORAZ. INDYWIDUALNĄ DLA 


Przypominamy: tylko drogą LOSOWANIA należy roz- 
prowadzić bilety na WIELKI KONCERT „ROBOTNIKA“ 
w. dniu 30 listopada w TEATRZE POLSKIM. 


ZAJMĄ DALSZE MIEJSCA. 


T m 


mas ludu pracującego do „Ro-! 


ROBOTNIK" 


Pragnąc nawiązać jeszcze ściślejszy 
kontakt z naszymi czytelnikami, to- 
warzyszawi partyjnymi i sympatykami 
pisma, dążąc do zwiększenia i tak już 
pokaźnej ich liczby, 


w listopatzie miesiąc propagandy 


„Robotnika” 


|mprezy i konkursy, których zapowiedzi znaj- 
dziecie na tej stronie, zainteresują niewątpli- 
wie szerokie masy polskiego świata pracy 


Sportowcy na starcie 


w hiegu ulicznym „Robotnika“ 


a emo Sportowego Stołecznego 


$ 


ści sportowej i przygotowuje|„ROBOTNIKA” w dniu 16 li , 
stopada. Tegoroczny bieg, mw] szcze jedną wielką imprezę spor 


| 


t 
$ 


celem poddania się badaniu lekarskie- | jeszcze odczuwamy brak książ- |gandy „Robotnika“ — będzie jeszcze | 
Zgłoszenia do biegu przyjmuje ķi, 
do dnia 12 listopada włącznie dział; możliwości finansowe robotni- 


i 
) 


i 


i 
| 


| 


REDAKCJA „ROBOTNIKA“ PRZE- wzrost liczby korzystających z 


ZWYCIĘZCY BIEGU. POZA TYM dnała w Spół 
PRZEWIDZIANO SZEREG NAGRÓD czej 
ORAZ DYPLOMÓW DLA ZESPO- książek, które zostaną 
ŁÓW 1 ZAWODNIKÓW, KTÓRZY nie rozdzielone w drodze loso- 


W następnych numerach „Robotni- nikami naszego pisma. 
ka“ będziemy podawać dalsze szczegó- Impreza nasza, którą przeprowadzi- |mniej o jedną dobrą ksi 


emee 


Str. 5 


ad miesiącem propagandy „Robotnika“ 


Al. Jerozolimskie 121 


Dzisiejsza siedziba „Robotnika“ w odbudowanym dawnym lo- 
kalu faszystowskiego ; ABC“, pozwala w ramach powojennych 
trudności lokalowych stolicy wydawać pismo 


Które Koło OMTUR 


i jl Gazetką Ścienną” 
opracuje nd] epsza 7 Z Ę enng i 
wygra konkurs „Robotnika 
ak L s 6 kraczać wielkości 1 metra kwa- 
Egzamin wyrobienia politycznego imowexo. 
i d z: dii A Ji ł A Prace należy nadsyłać do 1 grudnia 
b. r. na adres , Wydział Propagandy 
mio ej gwar u" socja iS ycznej KC OMTUR. Muszą być one podpisa- 
AT SPE i ; kierownictwo koła,- biorącego 
Jak najściślejszy kontakt Pol- KONKURS POCZ Fe z s 
skiej Partii Socjalistycznej i cen-|DLA KÓŁ OM TUR-OWYCH | "iin w enata OPR Y 
tralnego organu PPS — „Ro-| Konkurs polega na opracowaniu | . 
botnika” — z „młodą gwardią | przez każde koło „Gazetki. Ściennej*, Na FSE 
proletariackich mas” jest iednym |akladejącej rr z 10 kę aoc & Y 
f w -| mości, notatek, reportaży, felietonów, i 
s Dana A KK DO wyciętych z numerów „Robotnika“ w Najlepsze prace nagrodzone 
| Ni A E ba ciągu tygodnia od niedzieli 9 listopada. zostaną następującymi premia- 
Ads rona tehdy Robotni- 80 ochoty <18 „Dutopaka. mi książkowymi: 
ky” czymy nie tylko na: pomoc| o ODO wyGków"wieiea być I nagroda 25 ksiażek 
dokonany ze szczególnym u- groua 132e 
względnieniem ` zainteresowań 


i współpracę wszystkich naszych 


Z . 4 p 
komórek partyjnych, ale GRĄ członków koła. Dobór ten bę- Il " 13 5 
araa Fi p A wód dzie świadectwm wyrobienia i l 10 
kie zespoły OM TUR nie dadzą dojśdtóści poher mni E m š 


się wyprzedzić w örganizowaniu 
akcji propagandowych i imprez 
na rzecz „Robotnika”. 

Robotnik?” poczuwa się do 
przyjemnego obowiązku szcze- 
gólnego uwzględnienia w swym 
miesiącu propagandy młodych 
towarzyszy. Organizujemy zatem 
przy współudziale i pomocy KC 
OM TUR specjalny 


ków Konkursu. W skład jury wchodzić þe- 


„ Do warunków konkursu nales| dą. przedstawiciele KC OM 
ży również; graficzne i artystycz- [LUR i+ redakcji. „ Robotnika". 
ne Opracowanie GAZETKI, któ- | Skład jury: ogłosimy . nieba- 


rej format nie powinien prze wem.: >` 


JUŻ-5 B. M. UKAŻE SIĘ W ZWIĘKSZONEJ OBJĘTOŚCI 
NUMER SPECJALNY TYGODNIKA l 


NOWINY 
LITERACKIE 


poryireony literaturze i sztuce radzieckiej, wydany z okązji 30-ej rocz- 
nicy Rewolucji domene eż pray à A pisarzy radzieckich 
polskich. 


W treści: 


| 
oraz WOZLA. | 


Tak więc na zakończenie se-| 
onu Warszawa będzie miata je- 


| 


ży ied Sola AGR tezieigin: di Jędrzejewicz: Drogi literatury radzieckiej 
, in, da- M : i A J 
ne dotyczące nagród itd. Redakcja „Ro- ŻE: PESAR (w przekładzie - Ważykaj 


botnika" otrzymała zapewnienie dale- 
go idącej pomocy technicznej w zorga- 
nizowaniu biegu ze strony Wydziału 


OM TUR 


Toeplitz: Film radziecki u progu nowej epoki 


Poza tym piszą: Asiejew (w przekładzie Pollaka). Bartelski, Dobrowol- 
ski, Ficowski,: Gorki (w przekładzie Jędrzejewicza), Iwaszkiewiczą, Jawor- 
ski, Karst, Obrazcow (w. przekładzie poet skora Michalski, Rychli- 
ski, Szkłowski (w przekładzie Galisa . i Fedeckiego), Szaginian (w prze- 
kładzie Kuryło), Witz, Weber i Zoszczenko (w przekładzie Kowalskiego) 
12 stron. : 27 ilustracji. 


Cena numeru 30.— zł. 
tową. 


 „Robotnik” chce wzbogacić 


Twoją biblioteke domową 
„Wykaz tytułów. książek. przeznaczo- | 
nych do rozłosowania .podamy w jed- 


nym z najbliższych numerów *%, Robo 
tnika“. í 


Piętnaście kuponów 
daje prawo do udziału | 


w losowaniu 1000 ksiażek 


W Polsce powojennej ciągle jmy w listopadzie — miesiącu propa- 


MIESIĄC PROPAGANDY 
„ROBOTNIKA ” 


KUPON Nr 1 


UPRAWNIAJĄCY 
DO UDZIAŁU 
"W KONKURSIE 


KSIĄŻKOWYM 
bezpłat- Wycinajcie kupony z 


„Robotnika“ i R B 44 
przesyłajcie je do nas! F 


- Szczęśliwi wybrańcy łosu powięk- 


jednym dowodem źrozumienia przez naš 
potrzeb czytelników i skromną próbą'| 
częściowego . zaspokojenia tych po- 
trzeb. 


Warunkiem udziału w loso* | 
waniu jest nadesłanie do  re-| 
idakcji „Robotnika” (Warszawa, i 
AL. Jerozolimskie 121) do dnia | 
5 grudnia 1947 t. 15 kolejnych | 
kuponów, które w ciągu listo- 
pada będziemy zamieszczać sol 
e Jelah . |drugi dzień na łamach naszego 
Redakcja „Robotnika” wyje- |pisma. Na kopercie winien fi- 
dzielni Wydawni- |gurować dopisek: ` „Konkurs 
1000 | książek”. 


Jej cena przekracza często 


ka i pracownika umysłowego. 
Mimo to jesteśmy świadkami 
olbrzymiego renesansu czytel- 
nictwa polskiego. Ludzie chcą 
kupować i chcą czytać książki. 
Statystyki bibliotek i czytelni 
publicznych wykazują stały | 


ich usług. 


„Wiedza” przydział 


wania pomiędzy stałymi czytel- 
szą swoje biblioteki domowe co naj- 
ążkę! 


Mr, 209 meg 


sm Siro "= ROBOTNIK" 
Feliks Perl | PARYSA EC 


mienie z tujnej drukarni 


Jak drukowano „Robotnika“ w latach 1901 — 1904 


wW POCZĄTKACH 1901 roku ©- dejzewaliśsmy. stróża, że podesłał | rowa. zakomunikoważa mi, że zna „na kupioną przez niego znaczną bie drukarnia odbiła 6 numerów. („Kijewlanina”, a w Rydze — „Due 
trzymmajem. od UKR weza- nam owego chłopa dla wywiedzenia Skirmuntów z Kobryńskiego í zapy- |ilość papieru. |Fotem trzeba ją było przenieść. nazeitung". 

nie, bym niczwłocznie przyjechał 'się czegoś o nas. Zdarzyło się bo-|tała, czy nie są to mot krewni. Po-| Ale szło nam doskonale: nie bu-| stało się do w skutek pewnej, bar : 

do krzju dla objęcia redakcji „Ro- wiem. że pewnego razu stróż, ma- |śpieszyłem ją zapewnić, że nie i że |dziliśmy żadnego podejrzenia. 3% apiapi okoliczności.. Oto TEN Szpiceł wyśledził 

boimika”. Ucieszyło mnie to nie:.jąc do nas jalriś interes, pukał do 'jestem z caixiem innej okolicy. Na-| W Kijowie mieszkaliśmy przeszło | grykarni z w zbyt zażyłe sto- SZELAKIE ostrożności, które 
zmiernie, gdyż dziewięcioletni pobyt ; drzeć wuchennych, a nie mogąc się stępnie pami oficerowa, młoda jesż- rok. sunki ze PRACA no i.. powiedział trzeba było zachowywać, stały 
na emigracji mocno mi dokuczył. | dopukiać, wlezł na dach piwnicy, na cze kobieta, zapytała mnie z figlar-; * ESY jej, jak tajemniczą czynność speł. | się naszym niejako automatycznym 
Zaraz tedy wyruszyłem z Londynu: który wychodziły okna niszej „ze- nym uśmiechem: , Dr ukarnia w Wilnie | wać apc Dziewczyna, jako po- nalogiem. Raz tylko stała. się gruba 
do Lwowa, gdzie miał mnie orze- | cerni“, i zapukał do okna (mieszka-|- — A co to u pana wieczorem tak, MIESZCZENIE drukarni „Robo-i sjagaczka eenas tajemnicy ogrom | nieostrożność, Ktoś, wychodząc, nie 
kiwać „Michal“ — Sulkiewicz. Jed-|nie było na parterze). A w „zecer- | łóżko skrzypi? ` i tnika“ w Kijowie, z dala Od | nie shardziała, zaczęła się sta- |zatrzasnął drzwi — i przez dwie 

 nakże Michala jeszcze nie było, zjni” stał wówczas przy kaszcie tow. Na ten temat zaczęliśmy żawto- „pola walki”, miało dużo złych | wiać“, zamęczać panią domu "gro: | godziny, mieszkanie, w którym wła- 
użęsknieniem więc wyglądałem je- | Rutkiewicz i składał „Robotnika“. wać... Bardzo bylem rad, że skrzy- stron, ale jedną wielką zaletę: za | zié deip Zrozpaczona pani ucie |śnie odbywała się praca, stało otws 
go przyjazdu. Zwłoka była tym | Może więc stróż zauważył cóś pó |pieniu przypisano tak niewinny ze | pewniło jej bezpieczeństwo. DO- | pią się Hawat do takiego środka, że |rem. Gdyby ktoś obey wszedł, gro- 

mykrzejsza, że we Lwowie „kon: |dejrzanego, bo ckno było tylko do |stanowiska policyjnego charater.. |świadczenie z drukarnią łódzką, |pouyjozła dziewczynę do Częstocho- |zlia katastrofa. Na szczęście, nikt 

spirowałem się“, ponieważ miałem | połowy zasłomięte firanką. Najwięcej ostrożności musieliśmy | która utrzymała się tylko przez | ry | kazała jej się wyspowiadać | nie wszedł. i 
tam dużo znajomych, którzy mogii-| Mieliśmy z tego powodu trochę zachowywać przy kupowaniu i soro lkrótki czas, nakazywało ostrożność. ! przed jednym z O. O. Paulinów. Za- Wybuch wojny rosyjsko - japoń- 
by domyślić się, że jadę do kraju. | „pietra”, ale nic złego się nie stało. |wadzaniu do drukarni papieru, aby, Przedtem drukarnia nasza mieściła Lao". SLOWO zakazał dziewczynie skiej i nowe zadania, które stanęły 


pam WR 


Przez zieloną granicę 


"kal był strasznie podły: wilgotny i 


. Wernyhora, „Kapral“, zwany tak z 
'senkę „Stary Kapral“). Nasz zecer 


Klałem tedy Michała, na czym, Życie nasze płynęło w Sposób zgo- | 


przyjechał. 


YRUSZYLISMY z Michałem do kilka godzin wychodził z 
tzw. kraju. Przyznam się, e Aae się jednak ściśle Zasa- | 
miałem pewną tremę, po tak dłu- dy, żeby nie tylko nie brać udziału j 
giej nieobecności wracając niele: | w miejscowej robocie PPS, ale nie, 
galnie. Myślałem, że czas mi upły-, zadawać się z żadnym z towarzy: | 
nie na pogawędce z Michałem. Ale | szy miejscowych. Jedynym łączni-| 
cóż. Michał, swoim zwyczajem, ob-: kiem naszym ze światem byt „obja- | 
szedł wszystkie wagony, a potem zdowicz“ z Warszawy, którego Zza- 
wrócił, przytknął głowę do poduzz- , wiadamialiśmy listownie  (natural- 
ki i natychmiast zasnął. Obudził się nie w umówiony sposób), że numer 
dopiero, gdy pociąg stanął na ostat.; kończymy. Przyjeżdżał wtedy, przy” 
niej stacji. Przeszliśmy „zieloną“ | woził nam monetę i — wiadomości 
granicę koło Narolu, w lasach or-, ze świata. Na ostatniej stronicy da- 
dynacji Zamoyskiej. Przejście to waliśmy najświeższe wiadomości, a 
było bardzo miłe 1 sielankowe, na samym końcu drukowało się... 
prawdziwy spacer. Po stronie gali. pierwszą  stronicę. Na tej stronie 
cyjskiej czekał na nas pewien to-| bowiem widniała data, a data od- 
warzysz, który zajmował w ordyna: | powiadata ściśle dniu przywiezienia 
cji posadę nadleśniczego. On nas bibuły dò Warszawy. Po ukończe- 
przeprowadził, przy czym nie spot- |niu numeru (drukowaliśmy zresztą 
kaliśmy nawet „objeżczyków". Na |także odeżwy i pisemka miejscowe, 
wypadek spotkania mieliśmy uda-'jsk „Łodzianina”, „Wici“,  „Górni- 
wać kupców drzewa. 'ka"), we dwójkę lub trójkę jecha- 
Z Michałem pojechaliśmy końmi liśmy z tym bagażem do Warszawy. 
do Rejowca, a stąd koleją do War. Z uwragnieniem czekaliśmy tej 
szawy. W Warszawie bawiliśmy tyl- |chwili, aby się wyrwać z nudnej 


ko dwa dni. Następnie wyruszyliś. „budy“ i odetchnąć nieco na szero- 


my do Kijowa, gdzie już była urzą: | kim świecie. 


dzona drukarnia. £ j 
Puakecnia Robotnika" mieściła Łóżko skrzypi... 
się przy ulicy Dmitriewskiej, ale lo- YLISMY tedy, jak się rzekło, 
calkiem spokojnie i bezpiecznie. 
pełen karaluchów. Postanowiliśmy Raz tylko odwiedził nas rewirowy 
jak najprędzej lokal zmienić i dła- w sprawie zapłacenia podatku mie- 
tego nie meldowałem się. Gdy więc szkaniowego. Nie zwracaliśmy ną 


nie zwracać uwagi, że zo tyle zuży 
świat stoi. Po kilku dniach Michał, ła filistzrski, epokojnie i bez wra- | kowujemy. Mimo woli przypomina- 
„|żeń. Żyliśmy sobie w klasztornym | liśmy sobie, 


ża drukarnia 


Poniżej zamieszczamy z małymi skrótami artykuł Mieczy- 
sława Niedziałkowskiego, wydrukowany w „Robotnikw' dnia 14 
września 1930 roku p. t. „Nowy okres". 


Zdarzenia ostatnie wyjaśniły już wszystko i wyjaśni- 
ły całkowicie. Przepaść społeczna i polityczna, jaka istnia- 
ła od dawna między polskim obozem demokratycznym 
a obozem „sanacji moralnej‘, zostaia pogłębiona o CAŁĄ 
PRZEPAŚĆ NOWĄ, niemożliwą do zasypania w jakich 
kolwiek warunkach, o PRZEPAŚĆ MORALNĄ — osta- 
teczną. Chcielibyśmy ująć pewne rzeczy możliwie ściśle, 
chodzi nam nie tylko o sam fakt aresztowań, chodzi o 
SPOSÓB I ZASADĘ ich przeprowadzenia, o „motywa- 
cję“ prasy „sanscyjnej”, o traktowanie uwięzionych, o 
rolę i postępki różnych oscbistości „sanacyjnych”, Zasziy 
fakty, których nie wolno nam będzie NIGDY przebaczyć, 
NIGDY zapomnieć, bo przekroczona została PEWNA GRA- 
NICA nieuchwytna pozornie, a jednak bardzo rzeczywi- 
sta, bardzo realna. W grę weszły bezpośrednio te pojęcia, 
te uczucia, te wartości, które noszą nazwę HONORU, 
UCZCIWOŚCI, ą przy których braku umierają narody 
i państwa. 


tlsię na Litwie, z początku w pew- ie dziwacznie okò 
| nym miasteczku, w pobliżu Lidy, | paplać.. A o 
| łódzika ‘aptece, należącej do sympatyka, po- kazał poważn usługę dru- 
WE jako porządmi, pracowi- į wpadła w ten sposób, iż szpicel po-; tem w Wilnie. Pierwszy numer „Ro: Kanni krzewy tab 3 ss 
ludzie. Każdy z nas codziennie na ;znał na ulicy Aleksandra Malinow- botnika" wyszedł w lipcu 1894 roku. # 3y k ość drukarni. Prócz t 
i $ i o czynn ruicarni. ego 
čomu. skiego („Władka”) i zwrócił uwagę j Ogółem w | Swoją drogą, niepodobna było po- ; 


M. Niedziatkowski o Brześciu 


pierwszej swojej sie dzi- 


przed partią, znowu ze wzmożoną 
siła dały nam odczuć całą niedogod- 
ność, wynikającą Z oddalenia dru- 
kami od „pola walki”. Wzrosła tyl- 


liczności złożyły, że klasztor Jasno- 


mieliśmy już wówczas drugą dru- 
kamnię, odezwową, która mieściła 
się z początku w Lublinie, a potem 
w Brześciu Litewskim. 


o 1200, Odczienon Jednak Dan || CDa | : tenenan drukarni 
h OAZA |rozstrzygnęła „siła wyższa“ — po- 


t 
lazo niedogodności, płynące Z odda- ;| y 
lenia drukarni od ośrodków ruchu. jlicja carska. W sierpniu 1904 r. po- 
+4 « A 
Zdecydowano się więc umieścić ją jjechałem z „Robem“ do Wina, a 
w Łodzi, ale niestety, już w lw jpotem do Warszawy. Nie zauważy: 
tym 1900 roku wpadła w ręce ucie- jem, Że z Wilna pojechał za mną 
ie rT EO PR | za r ba Ę 
szonych tą niespodziewaną Zzdoby- |szpicel. Fóźniej okazało się, że „za 
leza żandarmów carskich. Po tym brudziłem się" w Wilnie przez tow, 
' doświadczeniu, partia wolała umie- Czerniawskiego, którego RA 
lecie drukarnię dalej, ale bezpiecz- |Jak się „zdaje, szpicel w Warszaw h 
(nie wyśledził tyiko pierwsze ię M 
pe A ki, ale później mnie zgubił i e- 
MY © U ż ł F . 
ro: Sao gi ać Aba z To po dwóch dniach spotkał mnie 
, Kijowa i zaproponowaliśmy Boze. JNa ut Zlote! Ea phy vpn 
Ryga dawala wiec, ezeze DO zakomunikował, że „par oberpolie 
Imiała tę jeszcze dobrą stronę, że nie disko aan ana Wy ra wióań 
potrzeba było całej bibuły wozić do | oliemiajster Do. zanie. wdzied 
Warszawy, ale część jej przeznaczo* | esy i GŁÓ AN 
va Litwy, „kolonii“ naszych w | ieS się do mnie pofa yguje. šapi- 
DR SK y dt sd i można by cel zapakował mate do dorożki i za- 
4 poai 4 aoni, w Wólnie. wiózł do Ochrany, gdzie wpadłem 
GER x pRa i w gościnne objęcia słynnego póź- 
w Rydze ORUROROĄ = rd > niej Bakaja. Pamiętam, jak rozja- 
[przy ul. Suworowskiej Nr 51. Za: snjją się twarz Bakaja, gdy znale- 
E ET we z r. boa ań ziano przy mńie trochę „nielegal 
|jechara Z Lon ynu. znowu zaczą | SZCZ mny“, zresztą niewiele. 
się ten sam tryb życia, co w Kijo- i sf Nu, wot — powiedział z rzetel- 
wie — klasztovno - filisterski. Zaj- |nym zadowoleni*m. Miałem pasz- 
mowalśmy stanowisko „ekstzryto- port „lewy”* (oczywiście nie ten, któ 
rialne", nie biorąc zgoła udziału W pym meldowałem się w Rydze). 
i sprawach miejscowego terytorium. |m;zyznałem się jednak od razu do 


i zostawić drukarni na łasce i nieła- 
sce plochej dzierlatki. Drukannię te, 
|ay przeniesiono do Wilna. Tu spo- | 
'kojnie pracowała przez kilka lat, aż 


rano dzwoniła posługaczka, wynosi- siebie zad sąsiadów. Sąsiadów to kraj. Nie zamierzamy. przesa dzać naszego udziału w 

łem się do pokoju, który gosrodarz zresztą mieliśmy niewielu, gdyż A R m Deis 3 NINO RZ Różnica między Kijowem a RYBA |prawdziwego nazwiska. Z Ochran 

arekacni zamykał jako zupełnie nie. dom . był. jednopiętrowy. -Bardzo jii. pR ierwszym „dWYnzĘ Pa RDA S Ti |polegała dla mnjeątylko na tym, Pitono ŻAnie"do” X "Pawilonu, A 
my go nie doceniać; 8 Ą A S0- e czytałem codziennie po tygodniu do Wilna, gdzts mnie 


zdatnyrdo* użytku taksbył wilgótny. Ubatiśmy 6 to, Żeby maszyna nie| 


Posługaczka tam nie wchodziła. hałasowała, dlatego starannie sma- 
rzez dwie godziny albo 1 więcej, „rowaliśmy ją oliwą. Na stołku, pod 
musialem leżeć na sienmiku i nie ru. maszyną, kładliśmy grube koce, 
szać się. Ale raz nie wytrzymałem nóżki stołka były oklejone gumą, a 
i potężnie kichnąłem. I w odpowie: na podłodze leżał gruby dywan. W 
dzi usłyszałem z sąsiedniego poko- dzień byliśmy pewni, że na górze 
ju rozpaczliwe kichamie: w ten spo (mieszkał nad nami oficer z żoną) 
sób gospodarz drukarni, tow. Praus nikt nas nie słyszy, Ale wieczorem 


; OW rQ1918 FOLOBA Ez 

CJALISTYCZNA umożliwa swóją działalnością, swoim! 
wysiłkiem, swoją postawą — ODBUDOWANIE PAŃ- 
STWA. W tregicznych dniach śmierci Gabriela NARU- 
TOWICZA w listopadzie roku 1923 w Krakowie 
WSTRZYMALIŚMY z całą świadomością wybuch wojńy 
domowej... : 

„.Nie myślimy zagarniać dla siebie CAŁOŚCI zaŃRług 


że w Kijowie 
R M ŻY 


[4 21 


F. Peri 


o roli Sejmu 


osadzono w nowym więzieniu na 
| Łukiszkach. 


Z więzienia dałem zaraz znać na 
wolność o moim aresztowaniu. Ale 
towarzysze wileńscy znali mnie tyl- 
iko pod pseudonimem, nie znali me- 
[50 nazwiską i nie wiedzieli, gdzie 
jest drukarnia. W Warszawie .zaś 


(„Górnik“), odwracał uwagę posłu- niepokoiła nas panująca dokoła ci- wymienionych. Dzielimy się nimi chętnie z RUCHEM Se PUE (u p: niki nie wiedział, co się ze mną sta 
LUDOWYM i z niesocjalistycznym odłamem RUCHU i próbami ograni- || ło. w Rydze przez dwa tygodnie żo- 


gaczki od owego nieszczęsnego po- sza, wśród której rozlegało się 
koju. / „skrzypienie naszej maszyny. 
O ile pamiętam, w mieszkaniu Istotnie, miałem sposobność do- 
przy Dmitrięwskiej wydaliśmy je- wiedzieć się, że na górze coś sły- 
den tylko numer „Robotnika“. Po- szano, ale tłumaczono to sobie w 
jechałem z nim do Warszawy w to- sposób dla nas — korzystny. Pew- 
warzystwie Michała I tow. R., zece- nego letniego wieczoru wracałem 
ra. Tow. Praus pozostał, aby wyna- do domu. Na schodkach przed do- 
jąć nowe mieszkamie i przenieść mem, siedziały dwie niewiasty: wła- 
tam drukarnię. ścicielka domu pani Orłow i są- 
siadka z góry, żona oficera. Ukłoni- 
W klasztornym łem się i chciałem przejść, ale baby 
zamknięciu mnie Sanes ły s mw ye 
è _ rozmową. Nazywałem się wówcza$ 
w ca ojew dry otym 57 Karol Skirmunt — i oto pami ofice- 
urządziliśmmy się wcale wygodnie. 
Składało się z trzech pokoi, przed- 
pokoju i kuchni. Mieszkaliśmy we 
dwóch, z tow. Prausem (po jego 
wyjeździe zastąpił go tow. Ludwik 


Dyktatura 
i Demokracia 


Dnia 1 maja 1930 r. tow. M. Nie- 
działkowski pisał w „Robotniku*. 
„Marszałek Piłsudski sta- 
nął po tamtej stronie bary- 
kady... 
Jakiż może być kompro- 


tego powodu, że lubił śpiewać pio- 


mieszkał gdzie indziej, aby w razie 
wsypy przynajmniej jeden ocalał. 
Uchodziliśmy za techników-rysow- 
ników, którzy biorą roboty do do- 
mu. I nawet tak, się zdarzyło, że 
zglosił się do nas jakiś chłop, któ- 


ROBOTNICZEGO. Uważamy za swoją — legendę prze- 
cudną ORGANIZACJI BOJOWEJ, schylamy czoło przed 
„organiczną* pracą NIEPODLEGŁOŚCIOWĄ samotnej 
iofiarnej redakcji „ZARANIA“, ofiarnej do końca, choc'aż 
w roku 1915 mniej już samotnej. , 

SOCJALIZM POLSKI nie widział od czasu KOMI- 
SJI TYMCZASOWEJ STRONNICTW NIEPOD!.EGŁO- 
ŚCIOWYCH innej drogi dla budowania Niepodległości, 
niż jednolity front CAŁEJ DEMOKRACJI POLSKIEJ, 
nie widział też poza jednolitym frontem — innej drogi do 
POLSKI LUDOWEJ. Stąd wynikała polityka doby wo- 
jennej, stąd wynikł RZĄD LUBELSKI... 

„NW dniu 29 czerwca 1930 r. DEMOKRACJA POL- 
SKA ODNALAZŁA WRESZCIE SAMA SIEBIE NA 
KONGRESIE KRAKOWSKIM, odnalazła samą siebie bez 
intryg, bez „mafii“, bez tej ciągłej, rozpaczliwej nieszcze- 
rości wzajemnej, jaka istniała od lat. W dniu 29 czerwca 
w Krakowie odrodziła się wreszcie idea RZĄDU LUDO- 
WEGO, idea solidarności robotników i chłopów, odrodziło 
się to, co POWSTRZYMA dzisiaj pochód naszego swoiste- 
go „faszyzmu“, Powstanie ZWIĄZKU OBRONY PRAWA 
I WOLNOŚCI LUDU zakończyło proces, odnaleźliśmy 
wszyscy właściwy szlak. 

ROBOTNICY I CHŁOPI MUSIELI IŚĆ RAZEM, BY 
ODZYSKAĆ POLSKĘ. 


z pierwszymi 
czenia praw Sejmu, tow. Feliks 
Por! pisał w „Robotn'ku': 
Naczelnik: Państwa wyraził 
pogląd, że Rząd „który po” 
wołuie do życia, musi mieć i 
jego zaufanie. Jest to formuł- 
ka bardzo nieszczęśliwa. Po- 
miedzy Naczelnikiem Pań- 
stwa. a Sejmem w stosunku do 
gabinetu zachodzi wielka róż- 
nica, jeżeli chodzi o ustrój pat 
lamentarny. Zaufanie Naczel- 
nika Państwa do Rządu nie 
jest czynnikiem, który by pra- 
wnie możńa było uwzełęd- 
niać. Prawo wyrażania rządo” 
wi ufności lub nieufności ma 
tylko Sejm, który też jedynie 
może zmusić gabinet do po” 
dania się do dymisji. 
Z A A EEEE AE YTY, 


mo we 


Po rozbiorze Czechoczowacji 
M. Niedziałkowski przestrzegał 


[e czekała na mnie z wielkim nie- 
RR Nie mogac dłużej wytrzy- 
mać, pojechała do Wilna, gdzie nikt 
jej nie mógł poinformować, co się 
|stało z „JWiuszem”. Wróciła tedy 
|do Rygi, gdzie dopiero po kilku ty- 
Igodnie"h dowiedziała się, że siedzę 
iw Wilnie, 

Drukarnię przeniesiono na inne 
„mieszkanie, z innym personelem, 
lale ciagle jeszcze w Rydze. Nieza- 
długo jednak drvxarnię przeniesio- 
no do Warszawy, gdzie technika 
inasza wydawnicza podczas lat re- 
wolucyjnych doszla do szczytu roz- 
woju. Tow. Turowicz wraz Z inny- 
mi naszymi tochnicami dokonał 
wówczas arcydzieła: hyło nim urzą- 
dzenie drukarni na wielką skalę 
przy ul. Fosat i codzienne nielegal- 
mo wydawanie „Robotnika“, 

Oczywiście, zwizzwu mego Z dru- 
Wwarnią policja carska nie wykryła. 


o EO AE, a ZE O 
~ mae MA 
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RET 1. EB" 


chciał, śmy mu zmierzyli je- | MIS międ I 

e (ORW uż. te jęki" Daak PERTEN || ROBOTNICY I CHŁOPI MUSZĄ IŚĆ RAZEM, BY ; 

spotkał chłopa na targu i gdy ten | Jemokracji yć 1 ODZYSKAĆ PRAWO, BY ZDOBYĆ WOLNOŚĆ I DE- W związku z drugim rozbiorem jego prezydent ostatni Hacha 

zwierzył mu się ze swych kłopotów, | a |  MOKRACJĘ W POLSCE NIEPODLEGŁEJ. w” I utworzeniem „ tzw. | złożył „łoś kraju” w ręce wodza 

przysłał nam klien | g" A A ; P niepodlegie państwa słowackiego, ai. p. ; 

sed s igi podj Demokracja, nienawidzą- i I pójdziemy razem. Ale jednocześnie uważamy za mieczyctiw Niedziałkowski pisze w Z OS kosa odka 

bić i nie pamiętam już, jak wykrę- dykta ? RNA | swój obowiązek stwierdzić raz jeszcze, że — obok zagad-  ;,Robotniku* z dn. 15 marca 1939 r. włóż ER PZ, kn WERKE 
cą dyktabary: - nień społecznych i politycznych — osobne ZAGADNIENIE — |co następuje: tak samo, jak nie zniknął przed 

wieloma bardzo laty po tragicz- 


cił się od tej roboty. Co prawda, 'po- 


EE 


Niedziałkowski o Perlu 


MORALNE wyrasta dzisiaj na pierwszy plan. Mieści się 
ono w obrazie BARLICKIEGO, LIBERMANA, WITOSA, 
DUBOIS.. odzianych w aresztanckie chałaty, 'ostrzyżo- 
nych po aresztancku, jako... „zdrajców stanu“, Tego za- 
gadnienia nie będziemy owijali w bawełnę... 


Układ sił w Europie Środko- ; SE ; 

- DAE T-T zie d Bi x6r 

wej uległ dalszemu przesunięciu , ©" PE „pod Białą Górą. tak 

| A e Co Samo, jak 1 my: nie zniknęliśmy 

¡na korzyść Trzeciej Rzeszy. a 0 mimo Targowicy ) 

ido tego nikt w Polsce nie ŻyW!| Dnia 17 W ae tpsa y 

żadnych złudzeń. Mieliśmy ac 2 nia marca 1939 r. tow. Nie- 
ych z . > =*= działkowski pisze w „Robotniku*: 


PE cena, dosa Teka ur] iron ze odaakio sy, „„Jednegoście nie spostrzegli, jednegoście nie ocenili. |słuszność twierdząc, że polskt BECIA razy lepiej powiedzieć 
3 J . lg ; : : ; : ! * . + nie z icp: Mi $ Aia 
la tow. M.  Niedziałkowski ał minionych Oto zbudziło się w Polsce —— nareszcie, nareszcie: — ZRO polityka żapęataczda, ARON od | praw dę głośno, niż. szeptać o 


nością równą w 
dniach niewoli narodowej i w 
państwie własnym już niepo- 
dległym. Los obdarzył Feliksa 


w „Robotniku '': 
Wracamy dzisiaj myślą zno- 
wu do świetlanej postaci Feli- 


ZUMIENIE, że są rzeczy, których ROBIĆ NIE WOLNO 
NIKOMU. Pękła tama. PRZEKROCZONA ZOSTAŁA 
„NIEUCHWYTNA* GRANICA. Każdy z tych uwięzio- 
nych jest nam — Socjalizmowi polskiemu JEDNAKOWO 


lod triumfu do trium 
| trudności do trudności. ; 

Trudnościom trzeba sprostać. 
DE to nie ma rady. Trzeba do- 
| 


|niej po kątach. Słowa prawdy 
brzmią: 


JEST BARDZO ŹLE 


ksa Perla w jedenastą rocznicę | Perla bezcennym dla polityków j j SARA : SB 
zk 7 3 EnA drogi, bo każdy z osobna reprezentuje dzisiaj jedną stosować polskie Zycie we- å 

KEETIS. SELEENI dar DEE mE Ein os E wielkim stylu  WSPOLNĄ ideę, ideę PRAWA I WOLNOŚCI LUDU. wnętrzne do rosnących niebez-| J.iczyć należy na własne prze 

W BA kaj y. Zmieni-| „darem bogów“ — zdolnością i A Wam, panowie, szkalujący „aresztantów* za po- pieczeństw zewnętrznych. Ci,|de wszystkim siły i na własną 

o się w Polsce dużo w ciągu umiejętnością przewidywania. śiEdnict , EHRENBERGÓW : *URIERÓW CZER- którzy temu przeszkadzają przez | wolę obrony... 

tych długich korowodów mie- | Ta zdolność łączyła się w Jego WONYCH* Ww ta Lo» - iatke“ > swoisty „patriotyzm reżimowy” ostawmy — raz jeszcze je- 

sięcy, przeobraziło się dużo, | duszy z kryształową czystością — Wam pozostawiamy „na pamiątkę* naj- i oonde] Sek boli 30. AA Ź PRA mad 3 jesz 1 


rzeżywaliśmy chwile rożma- | ideową. Dlatego był autoryte- 


mądrzejsze słowa poezji polskiej. 


chwalne i kadzidła, nie nadające} System obecĘay: nie wystarcza 


ite. A jednak my wszyscy, ucze! | tem. ZMARTWYCHWSTAJE SIĘ SPOD GROMU i ie do'sytuacji, — bi 
taj: ; się zupełnie do'sytuacji, — biorą | qla : ała dzia: 
EEGENEN D ET ; M NIE ZMARTWYCHWSTAJE SIĘ SPOD SROMY. s RRINE AA Doa di trudnościom dzie 

g . Demokracja polska odzyskała sama siebie. ROBOT-  |odpowiedzialność. SZ żajnach sfótomi „nie oodÓ 


ctwa ruchu, odczuwamy tak| Najwartościowszym może hoł 
samo żywo, jak 11 lat temu, dem złożonym pamięci „Resa“ 
pustkę, którą odejście „Resa“; będzie twierdzenie po latach 11 
zostawiło po sobie. od dnia, w którym odszedł na 
Czujnie patrzyły niezmordo- | zawsze, że Go nam ciągle tak 
wane Jego oczy w przyszłość | bardzo, tak bardzo brak. —* 


į 


NIK I CHŁOP podali sobie rece. Rozpoczął się bój ostatni 
o Demokrację, o wolność i o prawo. Będzie on zarazem 
walką o MORALNOŚĆ. Socjalizm polski NIE ZAWIE- 
DZIE, jak NIE ZAWODZIŁ NIGDY. 


MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


Dnia 16 marca 1939 r., w dwa dni 
później, po wkroczeniu wojsk niemie- 
ckich do Czechosłowacji tow. Niedział 
kowski pisze: 

Czy naród czeski zniknie z wi- 
downi dziejów z chwilą, gdy 


‚bna uruchomić żywych sił kraju. 
bo ramy są o wiele za szczupłe i 
za wąskie... > 
-Nie wolno ani czekać ani 
przewlekać. 


Ewan 00) 


| ata wianie 


Nr. 299 


ROBOTNIK” 


A 


Str, 7 nemn 


Najstarszy abonent »Rohetnika« Pracownicy Warszawskiej Elektrowni 


niechętnie mówi o sobie 


Towarzysz Grzesiczak 
wyraźnie zakłopotany. 


— Wywiad... Ze mna? Po to|dziwi się w duchu tej niespo- 
przyjechał towarzysz do Gro-| dziewanej wizycie. Mocny, 
dziska ? (wspólnie palony papieros, to 


Co ja tam ciekawego mogę | jakby nawiązanie 
się doj porozumienia. 
wraca „do 


powiedzieć, Ot jeździ 

Warszawy, pracuje, 

domu, odpoczywa i tak stale. 
— Nie więcej? 


— No przynajmniej niewie- 


le 


Sytuacja jest nieco kłopotli- | 


botnika, 


PKP mogła kogoś interesować. 
niech towa- 
rzysz — poprawia się po chwili; 


— Niech pan, 


— usiądzie. 


Czysty pokój, zniszczone me- 
ble, na komodzie wyczyszczone 
szklane figurki. Jakiś obtłuczo- 
ny kogut, cztery słonie, fanta- 


zyjna popielniczka. 


godzina. 
— Dopiero przyjechałem z 
Warszawy. Proszę mi wyba- 


czyć — pokazuje na ręce z 
węzłami żył, na sękate palce, 
które przesuwają od 26 lat „ró- 
żańce* towarowych pociągów, 
rozdzielając je na „paciorki“ 
wagonów, nanizując na dzie- 
wiątki bocznic, rozsyłając we 
wszystkich kierunkach Polski. 

— Brudne... 

— Towarzysz pracuje na ko- 
lei? 

— Tak. Na stacji towarowej 
Warszawa Zachodnia. 

Znów zapada milczenie. Ktoś 
otwiera drzwi. W kuchni skrzy 
pi podłoga. 

— Wrócił syn. Z pracy... 

Zapalamy papierosa, W chwi 
li, gdy trudno nawiązać pierw- 
szą nić porozumienia, jest to 
doskonała ucieczka przed . kło- 
potliwym milczeniem. W kłę- 


Warszawa — „Robotnik“ 


Wrocław 


Z kuchni | pisał, 
słychać bicie zegara. Jest piąta 


OE WO 


Najłańszym i najdogodniej- 
szym sposobem przechowy- 
wania zapasów gotówkowych 
jest rachunek bieżący w 


CENTRALNY ZARZĄD DRUKARŃ 
SPÓŁDZIELHI WYDAWNICZE 


" 

wykonuje dla spółdzielczości: 

DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI, KSIĄŻKI, BROSZURY, 

BLOKI, DRUKI, KSIĘGI HANDLOWE, MATERIAŁY PIŚMIENNE, 
w następujących oddziałach: 


Drukarnia Nr 8 
Introligatornia 
— Drukarnia Nr 2 


Kraków — Drukarnia Nr 3 — ul. Orzeszkowej 7 
Drukarnia Nr 1 — ul. Kościuszki 3 
Toruń — Drukarnia Nr 4 — ul. Sw. Katarzyny 4 
Chorzów ~ Drukarnia Nr 5 — Plac | Maja 17 
Opole — Drukarnia Nr 5a — Plac Powstańców 9 
Łódź — Drukarnia Nr 6 — ul Kilińskiego 87 
Grudziądz — Drukarnia Nr 7 — ul. Małogroblowa 2 
Gdańsk — Drukarnia Nr 9 — ul. Kosynierów Gdyń- 
skich 11 
Poznań — Drukarnia Nr 10 — ul. Wielka 10 


Zamówienia przyjmuje Centralny Zarząd Drukarń 
denedinmi E kn - match Świnna In c r Zana aedon 
Warszawa, ul. Lwowska 5, tel. 855-48 oraz wszystkie 
Warskawa, Ul. LĄDOWISKA 9 TT R ZI 


Oddziały 


jest|bach dymu widzę twarz mego 
rozmówcy, który wciąż jeszcze 


W tej chwili do stołu przy- 
siada się żona towarzysza Grze- 
siczaka, 


— Musiałam dać 


— Czy 


szego pisma? 


|ka powoli 
obcości. Rozmowa nabiera ży- 
cia, pada nazwisko. Niedzia?- 
kowskiego. 

— To był człowiek. A jak na- 
od razu wiadomo było, 
jak jest naprawdę. Gdzie nasz 
robotniczy interes, a gdzie my- 
dlenie oczu. 

— Tak, szkoda że nie żyje. 

Teraz przerwy w rozmowie 
są krótkie. Zapomniałem na- 
wet o papierosie, który dopa- 
lony do połowy zgasł. Co ja- 
kiś czas głos zabiera żona, 
przypominając coś, dodając. 

— Kiedy mąż był chory i nie 
przynieśli nam „Robotnika“, to 
do Warszawy do redakcji po- 
szłam specjalnie, — bo już mi 
stary żyć nie dawał. 

— Muszę wiedzieć, jak to jest 


naprawdę z górnikami, — w 
inne gazety, mówił, nie wie- 
rzę. 


— A mo tak, bo to człowiek 
już wiedział, że jak nie znaj- 
dzie prawdy w „Robotniku'”, to 
darmo by jej szukał w sana- 
cyjnych pismach. Chociażby w 
23 roku kiedy to w Krakowie 
był pamiętny strajk kolejarzy. 


Z Z a r 


WIEDZA 


— Al. Jerozolimskie 121 
ul. Piusą XI Nr 15 
ul. Szczęśliwa 6 


— ul. Wierzbowa 30 


BENEDYKT HERTZ 


_Niedziałkowscy 


Wyrośliśmy już z przywidzeń 
ustroju stanowego, przestali- 
śmy oceniać ludzi wedle ich 
pochodzenia. „Dobrze urodze- 
ni" nie tylko potracili dawne 
przywileje, ale — co waźniej- 
sze przestali imponować 
zwyczajnie, „a nawet zupełnie 
„źle urodzonym“. Mimo wszy- 
stko jednak, nieraz ciekawą 
może być rzeczą wiedzieć, kto 
z jakiego wyszedł gniazda. U- 
wypukla to czasem  sylwetę 
człowieka. Łatwiej zostać uczo- 


nym synowi doktora, niż ko- 
wala; demokratą — synowi 
szewca, niż hrabiego. Wyrwa- 


nie się ze swojej sfery, zrewi- 
dowanie poglądów, którymi 
nasiąkało się za młodu, dostęp- 


ne bywa tylko jednostkom nie 
przeciętnym. ; 
Toteż nie od rzeczy będzie 
przypomnieć (bo dzisiejsze po- 
kolenie zupełnie o tym nie wie) 
że 50 lat temu najgłośniejszym 
przedstawicielem rodu Niedzia 
kowskich był biskup. łucko-ży- 
tomierski, wódz wojującej reak 
cji, wybitnie utalentowany i 
pełen temperamentu  publicy- 
sta. Zawzięcie i zgodnie atako- 
wała go warszawska prasa po- 
stępowa, zaliczająca ks. Karola 
Niedziałkowskiego do najgroź- 
niejszych swych. przeciwników 
Polemizowano z nim, ośmie- 
szano. Ten jednak w walce nie 
«stawał i sypał broszurami, 
rozchwytywanymi przez t.zw. 
„ciemne masy*. Rozgłos naj- 


pierwszego 


; £ towarzysz  będący| roku pamiętam, 
wa. Rozmówca nasz nie umie| jednym z najstarszych abonen- | jeszcze mały, zbierali się u nas| 
mówić o sobie, Po prostu nie tów „Robotnika“ nie mógłby! koledzy ojca i razem czytali. ! 
wyobraża sobie, żeby życie To-| powiedzieć nam coś o okresie Mnie kazali 


Iluż to naszych zginęło. 
„Robotnik“ 


dla nas nie ma chyba 


Tylko | 
napisał tak praw- | 
dziwie, tak jak było. . Wtedy |Y 
właśnie pomyślałem scbie, że 
innego 


czytają, kołportują i krytykują »Robotnika<« 


Iwą z działalnością partyjoą. 


Pradze, a potem jako przewodniczący 


| 


pisma i odtąd stałem się już| Gdy tylko po gmachu rozeszła cię | problemowi bezrobotnych. W okresie 


stałym prenumeratorem. 


| — A przed tamtą wojną wie- 


| : dré s 2 > s 
! dzieliście coś o „Robotniku“‘? 


— A jakże. Ojciec mój pra- 
synowi 0-| cował w 
biad. Przychodzi późno głodny. 


domsku, 
choć 


pilnować 


darmeria. 


| domyśliłem 
„Robotnika“. 


się, 


drzwi. 
praca nastawniczego j przedwojennym, o okolicznoś-, Raz to nawet była u nas żan- 
ciach, które zbliżyły go do na-i Wiem, że odczyty- 
waną gazetkę nazywali między 
Pierwsze lody topnieją. Zni-, sobą „Rob“, Niby to taki skrót 
nieufność į uczucie; dla niepoznaki, Potem dopiero: 


|Komiteteu PPS Nowy Chrzanów. Na jka" 


Koło PPS na terenie Elektrowni Blisko zetknął się tow. Ruszkiewicz | aym. Dlatego jest aktywnym spółdziel- 
Warszawskiej — a właściwie prze-|z „Robotnikiem” w r. 1920, kiedy ma- |cą. Dlatego, dzięki swemu wyrobieniu, 
odniczącego Koła — znajdujemy bez | jąc 22 lata pracował 
Ifrudy. W małym pokoiku przy maga- 
|zynie łączy wspaniale pracę zawodo- 


r r d a 0 tax 
najpierw na | jest osorążym Dzielnicy Powiśle, 


Tow. Omnow:ki, kolporter „Robołai- 
na terenie Elektrowni, mówi zze* 


tym etencwisku poświęcił się głównie | czowo į krótko. 
y po 


— Prenumerata rośnie, Zaległości 


wiadomość, że przyszedł ktoś z re- | tym nie był to problem prosty, gdyż płałaiczych nie ma. Sytuacja zdawa- 
daleji „Robotnika“, zjawiają się na- nastawienie władz było nieprzychylne, loby się pod tym względem dobra. A 


tyohmisst w pokoiku dalej towarzysze |ale tym niemniej właściwe naświetle- | ;egna/t... 


„partyjni. 
Rozmowa toczy się gładko, 


wapiennikach w Ra- |rzysze Ruezkiewicz, Ornowski ; Wrona 
Podczas strajku 1905 | opowiadają nam na zmianę Gwoje tylko ; wyłącznie przez „Robotnika”, towarzyszy-cubkelporterów na wszyste 
byłem | przejścia z minionego okresu pracy ibo choć do Partii wetąpił dopiero w |kie wydziały — opowiada to W. Or: 
partyjnej. Wszyscy oni dojście swoje |1918 r.; to jednak w ruchu socjalistycz ; aoweki, I ; 
do secjalizmu zawdzięczają w decy- {nym tkwił już od pamiętnych lat 1905/6.; mej rano dostaję wielki stos gazet, a 


dującej mierze „Rebotaikowi”, 


Tow. Ruszkiewicz wetąpił do partii |czych, bo jak mówi: „w „ Rze 
ułazł prawdę, a ta prawda kazała | „Rogotnik 


w 1918 roku i był 


wkrótce potem | zm 


inie eprawy w „Robetniku" 


Brał udział w manifestacjach robotni- 


| jednym -z tych, którzy pomagali Da-| mu cię solidaryzować z robotnikmi, 


szyńskiemu w organizowaniu socjali- 

etycznej „Pobudki”, którzy jeździli w 

A à ; korespondentów, 

że chodzi O funduszów, dla zmontowania sieci kol- 
(wk) portażu. 


teren dla zdobycia 


Czy imacie przyjaciół w Anglii 


lub na terenie imperium Brytyjskiego?! 


Mogą wam pomóc, przysyłając Żywność, odzież, papierosy i obuwie. 
Wytnijcie to ogłoszenie i wyślijcie je do waszych przyjaciół, oni mogą | 
Na listy bezpośrednio z Polski nie udzielamy 
odpowiedzi. Korespondencja tylko w języku angielskim. 


Tysiące naszych paczek nądeszło już na kontynent europejski. Nasz: TE e n PEORAREGCA 
usługi są szybkie i solidne. ` 

Kawa, herbata, papierosy, cygara, tytoń, korzenie itp. nawet w dużych 
ilościach dochodzą z Bombayu do Polski w ciągu 5—7 tygodni. 

Mąka i cukier, mięso, tłuszcz, wszelkiego rodzaju konserwy wysyłamy 
z naszych specjalnych ośrodków spoza Indii. 

Obuwie na skórzanej lub gumowej podeszwie, eleganckie i trwałe. Do- 


skomunikować się z nami. 


mowe pantofle wyściełane futrem. . 
z najlepszej 


suknie. 


Wetniana odzież, jak jumpry, kaftaniki, bielizna, skarpetki, pończochy 
angielskiej lub kaszmirskiej wełny. 
Najlepsze angielskie lub. kaszmirskie materiały 


-na palta, garnitury, 


Koidry ze 100 proc. wełny wysyłamy z Bombayu. 
Gotowe suknie, bieliznę pościelową, garnitury męskie, pończochy z ny- 
lonu, jedwabiu czy bawełny — wysyłamy z naszych ośrodków spoza Indii. 


Eagle Company, 232 Hornbg Road, Bombay 
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A 


CENTRALA TEKSTYLNA 


0: 


WIAZUJEWSZYSTNIE 
EDZ 


W” 
PAD? 


SPÓ 


| ZNIŻKA GEN DETALICZNYCH 


A 


IELNIE 


INNE PUNKTY. SPRZED 


or 
ODDZ 


Górnośląski — Kalowice, ul. 


Szczeciński 


Szczecin, 


CENTRALNE BIURO OGŁOSZEŃ | REKLAMY 
SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „WIEDZA 


WARSZAWA, UL. DASZYŃSKIEGO 18, oficyna I piętro, tel. 8.73-13 


Warszawski — Warszawa, Al. Sikorsk'ego 121 


Dolnośląski — Wrocław, ul. Wierzbowa 30 
Wielkopolski — Poznań, ul. Św. Marcina 21 
Łódzki — Łódź, ul. Piotrkowska 70 
Pomorski — Toruń, ul. Św. Katarzyny 4 
Krakowski — Kraków, ul. Rynek Główny 30 
Wybrzeże — Sopot, ul. Stalina 77 

ul. 


PRZYJMUJĄ OGŁOSZENIA I 


a z 
IAŁY: 


Jasna 10 


Al. Wojska Polskiego 29 
REKLAMY DO CAŁEJ PRASY 


choć sam pochodził ze wsi." 


Pamięta „Robotnika“ i konspirację 


za „tamtych Niemców“, pamięta ` tru- 


|deiości į wstręty, jakich doznał w la- 


tach 1919 — 21 kolportując centralny 
ongan Partii, pamięta okres cacacji, 
przypomina wreszcie powstanie, 


wysisnęło tak wielkie, niezapomniane, 
bolesne piętno. 

„Robotnik“ wskazał mu drogę do 
Partii, praca w Partii otworzyła mu 
oczy na zagadnienia, jakie jeszcze cią- 
gle stoją przed ruchem socjalistycz- 


We wtorek dnia 4-go 


listopada o godz. 8 rano OPTYCZNE 


w Kościele Św. Aleksandra 


odbędzie się msza, za duszę || wj, Grochowska 316/318 


ś. f p. 


KAROLA 


KRYNSKIEGO 


(Kpt. „Waga”) 
RODZINA 


) Gauczukowe— 
metalowe ==  kie- 
szonkowe —  szyl- 
3 dy emaliowa: 
IELEWNS 26 mosiężne—tra- 
ez wione — numerki, 
u "W ay Szablony — plom- 
WARSZAWY bownice 
M. CHMIELEWSKI i S-ka 


Warszawa, ul. Marszałkowska 48 


któ- 
re aa wszystkich mieszkańcach stolicy gę 


Na 1200 penesowców Elek- 


5 odniosło trowni tylko 815 prenumeruje „Robót= 
Towa-|skutek. Bezrobotni otrzymali zasiłki. nika”, a tylko 150, „Tydzień Robotni- 


Tow. Wrona stał się członkiem PPS{| ča". Kolportać 


idzie przez naczych 


Codziennie o wpół do siód- 


o 7-ej po rozseriowaniu odpowiednie ` 


Robotniku”' | ilości odbierają ode maie towarzysze. 


poprawia się widocznie. 
Ostatnio zawiera coraz 
etronnych wiadomości, pisze o Życiu 
robotnika, o jego trudach i radościach. 


|i taki właśnie „Robotnik“ jest nam — 
Jednego, 


cześo może jest jeszcze ciąśle za ma- ` 


pepesowcom — najbliższy. 


ło. to — iaformacyj. Tę naszą opib 

nię — kończy ze śmiechem tow. Or- 

nowski — weźmiecie chyba pod uwa 
; W. B 


PANSTWOWE 
ZAKŁADY 


WARSZAWA 


Telefon, Praga 4562 


MIKROSKOPY 


lekarskie 
i szkolne 


Planktoskopy 
Trychinsskopy 
Lupy dwucczne 
Piony optyczne 
Węgielnice 
"optyczne: 
Cystoskopy 

upy 
Szkła okularowe 
Naprawy 
Roboty Lakiernicze 


Numer specjalny — XXX lat ZSRR 


„TRYBUNA WOLNOŚCI” 


TYGODNIK POLITYCZNO - SPOŁECZNY 
przynosi w numerze 38 (146): 


STEFAN JĘDRYCHOWSKI — Trzydzieści lat. 
F. OLESZCZUK — Historyczne znaczenie rewolucji październikowej. 
EUGENIUSZ TARLE — Trzydzieści łat walki przeciwko prowokacjom 


imperializmu, 


Dr RAPPAPORT — Połacy w rewolucji. 

T. DANISZEWSKI — Feliks Dzierżyński, 

HELENA BOBIŃSKA — Ostatnia forteca. 

AL. LITWIN — Drogi rozwoju Z.S.R.R. 

C. B, — Awans społeczny w Z.S.R.R, 

ZOFIA FWIŃSKA — Nowa era dla młodzieży. 
CELINA BUDZYŃSKA — Rewołueja wyzwoliła kobietę. 
HENRYK WOLPE — Rozkwit oświaty i szkolnietwa, 
SERGIUSZ KAFTANOW — Nauka w Z.S.R.R. 

ILIA ERENBURG — Wierzymy w triumf człowieka, 


W. — O armii radzieckiej. 


K. ZILLIACUS — Co widziałem w Związku Radzieckim, 


w. SZEWCÓW — Kukryniksy. 


Jakie cele stawia sobie Tow, Przyjaźni Polsko Radzieckiej — Wywiad 


z min. Świątkowskim. 


60 ilustracji, 
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większy zdobyła jego rozprawa 
pt.: „Nie tędy droga, szanowne 
panie“, w której gromił dąże- 
nia emancypacyjne kobiet. 
Toteż mocno byłem zdziwio- 
ny, gdy w r. 1907, osiadłszy w 
Wilnie, dowiedziałem się, że 
brat osławionego biskupa jest 
tu wiceprezydentem miasta z 
ramienia  postępówców pol- 
skich, wspomaganych przez in- 
teligencję żydowską. Pod wzglę 
dem przekonań Konrad Nie- 
działkowski był przeciwień- 
stwem Niedziałkowskiego Ka- 
rola. Właśnie ci, których ten 
ostatni gromił, darzyli pierw. 
szego szacunkiem. Był to czło- 
wiek, odznaczający się harmo 
nią cech duchowych i fizycz: 
nych. Niezwykle. przystojny 
czarował kulturą i taktem u 
»ostępowaniu z ludźmi. Spoko: 
iem i pięknymi manierami im 
ponował mawet stupajkom — 
tak, że choć samorząd miejski 


był im solą w oku, zbyt wyraź- 
nie szykanować go nie śmieli 
Nie cierpiała pana wiceprezy- 
denta kołtuneria endecka, nie 
lubiły „żubry“. . í 

Bywając, jako dziennikarz. 
na rozmaitych festynach wileń- 
skiego. „beau mondeu', nie 
spotykałem tam nigdy tego wy- 
brańca elity umysłowej mie- 
szczaństwa, Pod wieloma wzglę 
dami zachowały się w Wilen- 
szczyźnie stosunki, na które w 
wieku XVI skarżył się bur- 
mistrz lubelski, Sebastian Klo- 
nowicz. „Dobrze urodzony“ ga! 
dził mieszczaństwem, choćby 
mu kulturą do pięt nie dora- 
stał, W oczach miejscowegi 
„high-lijeu* dom _Niedział 
lkowskich miał markę ostoi ide 
wywrotowych. W rzeczywisto: 
ści jednak opinia tą była mocn 
przesadzona. Liberalizm, postę- 
powość, tolerancja wyznaniowa 
— ot i wszystko. 


W tej atmosferze wzrastał 14- 
letni wówczas Miecio. Nie zna- 
tem go. Widywałem, gdy by- 
wał z rodzicami w teatrze. Do- 
biegały mnie jednak słychy, że 
jest nadzwyczaj zdolny, nad 
wiek rozwinięty. Ale mniej 
więcej to samo mówiono i ò je- 
go siostrach, z których jedna — 
późniejsza Wanda Dobaczewska 
— wcześnie ujawniła talent li- 
t'eracki. 

Około r. 1911 Mieczysław 
znikł z Wilna, przeniósłszy się 
(normalną dla Wilnian droga) 
na uniwersytet do Petersburga 
Zapomniałem o nim tym tat- 
wiej, że i ja w r. 1915 opuściłem 
ród Giedyminowy. Z niema 
ym też zdziwieniem dowie- 
lziałem się w 4 lata później, że 
tak niedawno jeszcze „obiecu- 
jący Miecio* szybko wyrósł n 
działacza społecznego. i w 21 
roku życia zasiadł w pierwszym 
Sejmie Rzeczypospolitej z ra- 


mienia Polskiej Partii Socjali- 
stycznej. 

Zdziwienie moje wszakże 
było niczym w porównaniu ze 
zdumieniem ludzi, nie znają- 


cych Wilna, którzy dotąd sty- 


szeli tylko o Niedziałkowskim 
biskupie, szermierzu najczar- 
niejszej reakcji. Trudno im by= 
ło pogodzić się z faktem, że w 
kierunku radykalnie przeciw- 
nym poszedł jego bratanek, zaj- 
mując 
jako teoretyk PPS i naczelny 
redaktor centralnego organu 
stronnictwa. 

Wprawdzie drogę „na lewo“ 
'torował Mieczustawowi 
siec, ale były to tylko pierwsze 
nieśmiałe kroki liberata. W dal- 
szym marszu Mieczysław wy- 
cazat zupełną 


miejsce Feliksa Perla. 


samodzie!n ść, - 


więcej wszech ' 


oj- AE 


En 


stórej koroną było przeciwsta-= 


wienie się w roku 1926 uznae 
wanemu aż dotąd za wodza — 
Piłsudskiemu. ; 


aeyn nar pene: 
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Jak maszynista rotacyjny 


»kiwał« sanacyjną cenzure 
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ROBOTNIK" 


ubilaci 


Poczynając od 1906 roku 


FR |na waszej inicjatywie”. Cóż miaiem 


w służbie PPS i »Robotnika« 


4 
” z 
żywa » 
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Tow. dyrekto 


i 
Wactaw Zajączkowski 


HOC pracujemy w jednym bu- 
dynku, nie łatwo udaje się nam 
„zarekwirować” na kilka minut roz 


mowy dyrektora drukarni, tow. Wa Sm 


cława Zajączbowskiego. Jest wiecz- 
nie zajęty, zaaforowany. Nic dzinu-. 
nego — na jego głowie spoczywa 


gala drukarnia ` „Robotnik Nr A 


Twarz zwykle zasępiona i poważna, tgo „Przedświt, 


rozjaśnia się w zdziwionym, ząże- | 
aowamym nieco uśmiechu. „Wywiad 
ze mną? Też pomysł!" — Gdy ttu- 
maczymy,.ża to do specjalnego, u- 
roczystego numeru — zgodza się, 
chce jednak, abyśmy postawili spre- 


cyzowane pytania, bo nie ma wiele. 


czasu. A więc stawiamy: 


| wizję i dawaj składać. 


| 
| 


i *malnym 


„kocha „Robotnika“ i na jego to wnio- 


| 


Š |robić, późna pora, czasu szkoda. Po- 


biegłem do drukarni, poprawiłem re- 
Na szczęście 
rękopisu bylo tylko na dwie kolumny. 
Złożyiem, przełamałem io szóstej 
rano byłóm już u redaktora. Oczywi- 
ście musiałem drukować te dwie ko- 
iunemy w innej drukarni, a nakładu 
mieliśmy wtedy 10.000 i tylko z mini-; 
opóźnieniem _ dostarczyłem 
druki. Odtąd powiększenie objętości 
„Robotnika“ ` nie jest już dla. mnie 
żadnymi problemem. Redaktor Per! 
cenił mnie zawsze, jako tego, który 


sek po skończonej konspiracji w. roku 
1919 zostałem sprowadzony do naszej 
drukarni. 


Okazuje się, że wbrew zapowiedzi | 
nie potrzebujemy zadawać pytań. 


"Tow. Zajaczkowski „rozgadał' się i; swą drukarnią, by 


no dalej, swe wepomnienia: 
Po śmierci tow. Perła redakio- į 
rem został=tow. Niedziałkowski. Zna- i 
liśmy się z nim z czasów konspiracji. 
Drukowałem redagowany przez nie- 
Współpraca z tow. 
Niedziałkowskim była również miła i 
serdeczna. 


Pracowaliśmy w drukarni „Robot= 
nika* z takimi trybunami socjalizmu, 
jak Daszyński, Poaner, Diamand i 
Hausner. Tow. Daszyński, 


nikarz nie znał tak doskonale jak on te- 


e ih długo pracujecie w „Ro, chniki drukarskiej. Opracowywał w ta- 


W KONSPIRACYJNYCH 
DRUKARNIACH 
Z: „ROBOTNIKIEM* Jestem zwią- 
i` zany od roku 1906. Skłądałem go 
wtedy w konspiracji w różnych dru- 
karniach. W listopadzie 1918 roku 
„Robotnik“ po raz pierwszy ukazał się 
legalnie. Przyniosłem do tego pierw- 


szego numeru drzeworyt kliszy tytu- 
łowej, który przechowywałem w do- 
mu 


l 
1 


W roku 1924 zostałem na wniosek 
tow. Perla, ówczesnego redaktora na- 
czeltego, kierownikiem drukarni i ad- 
ministracji „Robotnika”, © 30 

— Z tow. Perlem pracowałem jesz- 
cze w czasie konspiracji. Pamiętam, 
jak wpędził mnie kiedyś w trudną sy- 
tuację, z której musiałem . wybrnąć, 
mianowicie: podczas pierwszej woj- 
ny przyniosłem, jak zwykłe, do miesz- 
kania tow. Perla na ulicę Żurawią, 
wieczorem o godz. 10, materiał 8-stro- 
nicowego numeru „Robotnika“ do re- 
wizji Tow. Perl po przeczytaniu 
wręczył mi nowy plik rękopisów mó- 
wiąc: „Musicie zrobić ' powiększony 
numer, najmniej 10 stron". „Redakto- 


c 


T_e. zn w r 


ki sposób materiał do składania i łama- 
nia, że drukarz z wielką przyjemno- 
ścią pracował z nim. Rozumiał pracę 
drukarza, gdyż sam ją organizował. 


POSTAĆ 
W CZAPCE UCZNIOWSKIEJ 


HCIAŁEM jeszcze przypomnieć 
pewną postać z dawnej drukar- 
ni „Robotnika“. Przychodził zaw- 
sze w czapce uczniowskiej szkoły 
Górskiego. Był tak  zaalerowany 
czynnościami drukarni, że oczy je- 
go po prostu, erąły naszą pracę, 
Sjedaiał: = G an in i M 
nie idzie na obiad, odpowiedział: 
„W drukarni „Robotnika” nie czuję 
głodu". W moich oczach wyrósł na 
dzielnego socjalistę i zamiłowanego 
publicystę oraz dziennikarza. : Od 
nas czerpał wiadomości techniczne, ; 
pochłaniał je. Lubili go drukarze. | 
Któż mógł zresztą nie lubić Stasia į 
Dubois! 


W naszej: drukarni zaznajamiało się į 
z techniką drukarską wielu wybitnych | 


40 lat pracy drukarskiej 


Wspomnienia najstarsze 


SZYŚCY go znają. Ale i tow. 


WY Ajired Łaśkowskł, również do-|- 


skonale wszystkich zna. Każdej nowej 
twarzy w drukarni przygląda stę za 
zwyczaj badatoczo, a w oczach jego 


widoczne jest pytanie: „Czy wielki z A 


i 


ciebie będzie pożytek?“ r 
"'Nie należy się jednak temu dzłwić, 
gdyż tow. Łaśkowski pracuje w dru- 


karni „Robotnika“ od listopada 1918); 
obecnych præ f} 


roku 1 pamięta wielu 
ceowników, gdy jako „pętakt* — jak 
mówi — stawiali pierwsze kroki, za- 
czynając praktykę w drukarni, redak- 
cji bądź w administracji, 

Czterdzieści lat pracy zawodowej 
przyniosło tow, Łaśkowskiemu słuszne 
miano: wykwalifikowanego, zecera. * 

_— Do drukarni „Robotnika“ — opo- 
wiada on — przyszedłem po szesnasto 
letniej praktyce na stanowisko ręcz-; 
nego” składacza 'przy ogłeszeniach, 
później podjąłem pracę. na 
I tak już zostało. 


BARYKADY W DRUKARNI; 
WA fych lat drukarnia brała 
zawsze czynny udział w Życiu 
redakcji, we wszystkich dobrych czy 
złych chwiilach. „Tow. Łaśkowski po 
grąża się we wspomnieniach. 
— Pamiętam dzień — mówi — a 


było to waroku 1919, kiedy zwolenni- | 


cy ks. Sapiehy napadli na nas, „Ro- 
bótnik“ mieścił się wówczas przy ul. 
Wareckiej. Zaczęli rzucać granaty i o 
eirzeliwać nas z karabinów. Było ;/$0* 
raco“! Zabarykadowaliśmy się . wtedy 
į przy pomocy uzbrojonej milicji od- 
pańliśmy atak. ` 

W roku 1922 napadli znowu na nas 
piecer studenci, także z bromią w Tę- 
u, ale i im daliśmy radę. i 

— W dniach, kiedy nie było zbroj 
nych incydentów, my, drukarze, 
żyliśmy — tu tow. Alfred Łaśkow- 
ski uśmiecha sie do swoich myśli — 
pod grozą... niewyraźnie pisanych 
rękopisów naszych redaktorów. 

Posnera, który prowadził dział 
„Z bliska i z daleka”, nikt nie móg? 
przeczytać. Heronimko tak hazgrał 
swoje „Listy z Paryża”, że chciało 
się płakać. Natomiast Perl i Nie- 


t 


linotypie.| 


- „Zaczęliśmy od nowa 


go zecera 


yow: 


i 
id 


Tow. Alfred Łaśkowski 


działkowski — to już co innego. 
Szczególnie Niedziałkowski. Ten to 
tak kaligraiował, że czytało się jak 
maszynopis. Z nim też, jako redak- 
torem naczelnym, najlepiej się pra- 
cowało. 


OSTATNIA. BOMBA 
NA WARECKIEJ 


STATNI raz pracowaliśmy w 

nocy z 24 na 25 września 1939 
roku. To była ostatnia noc na Wa- 
reckiej. 25 września, o godz. 9.30 
dom zwaliła bomba. 

Potem nastąpiła kilkuletnia przerwa. 
Nie chciałem pójść pracować do „szma 
tławca”, chociaż nie miałem z czego 
żyć — kontymuuje` swe opowiadanie 
tow, Łaskowski. Nikt nie potra 


| 


(Pier 


przy »Jedności: 


gdy gó zapytałem kiedyś, dlaczego | 


dzisiaj publicystów i dziennikarzy, jak | karni aie potrafiłem się oderwać — 
m manie | MÓWI tow. Stanisław Zajączkowski, 


Dobrowolski Fr., Grzelecki M. Stań- 
czykowscy, Komorowski J., Śnioch M. 
Tutak H., Trzeszczkowski St. i Stefań- 
czek B.), pod gradem kul, wraz z tow 
Niedziałkowskim pracował bez prze- 
rwy aż do kapituiacji. 

Dzisiaj — tak jak i dawniej — 
drukarnia nasza może być wzorem 
uświadomienia pracowników. Wszy- 
scy wiedzą dla kogo pracują i jak 
powinni pracować. Pracują wzoro- 
wo, dzięki czemu drukarnia Ź każ- 
dym dniem rozszerza się, aż mury. 
pękają. i 


* 


10W. Zajączkowski przerywa swe 
wspomnienia, bo wzywają go 
obowiązki. Zamiast o sobie samym, 
opowiedział o „Robotnikuw' i jego 
ludsiach. Cóż, zbyt związany jest ze 
własne, osobiste 
wspomnienia, nie łączyły się niero- 
zerwalnie z historią naszego dzien- 
nika. 
DANUTA RAJGRODZKA 
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SZA "| 
Tow. Bolesław Stańczykowski | 


OW. Stańczykowski zgłosił się do 

pracy w drukarni „Robotnika* 
od pierwszego, pamiętnego numeru 2 
dnia 11 listopada 1918 r., w którym 
wydrukowany był manifest. Proszę go, 
aby sięgnął pamięcią do tych odle- 
głych czasów, » 


wsze kroki z Niedziałkowskim 


gro 


reda-| 
gował „Pobudkę*. Żaden chyba dzien-; > 


| 


Tow. Stanistaw Zajączkowski 


RUKARNIA, granie „maszynek* 

magia czcionek, spoczywaących w 
szachownicy pudeł, zapach łarby dru* 
karskiej — mają niezwykłą moc... 

— Pierwszy raz, 40 lat temu weze- 
dłem do wielkiej drukarni Maślankie- 
wicza przy. ul: Nowogrodzkiej, gdzie 
brat mój był: zecerem i już od dru- 


obecny starszy metrampaź „Robot- 
nika”. 

W pokoju redakcyjnym, snuje tow. 
Zajaczkowski swą opowieść o pracy i 
ludziach, których nazwiska na zawsze 
związały się z ruchem robotniczym i 
prasą socjalistyczną i przeszły do hi- 
storii, ; 

„.Niedziałkoweki... pierwszy raz zo- 
baczyłem go właśnie w drukarni Ma- 
ślankiewicza. Redagował wtedy „Jed- 
ność robotniczą”, był jeszcze studen- 
tem. Potem, gdy w 1920 zacząłem pra- 
cować w „Roboładku”, na Wareckiej, 
stykałem się już z Nim bezpośrednio, 
zwłaszcza gdy zostałym metrampa- 
żem. Dobrze się, z Nim pracowało. 
Jak rzadko kto, wczuwał się w naszą 
pracę. - ' 


*..Z Daszyńskim  łamałem „Pobud- 
kę". I z Nim praca była wielką przy” 
jemnaścią. Widać było, że się zna 
świetnie, a przecież zawsze radził się 
nes, pytał o zdanie... 

„Dubóise robił mutacje. Nakład wte- 
dy szedł mały, ale mutacji eporo..! 

Ciaeno nam było. W jednym pokoju 
składało się i łamało, lecz dawaliś- 
my radę. Mieliśmy zapał, entuzjazm. 


„UPAŃSTWOWIONE 
MASZYNY : 


W 1928 premier Bartei odebrał nam 
maszyny, uznane za „państwo- 
we“, Z trudem kupiliśmy własne, Ile, 
to starań, aby zgromadzić odpowiednią | 
Mość gotówki... W ogóle krucho było 
z budżetem naszej administracji. Nie 
zawsze starczało pieniędzy na wypłatę. 

— Jeszcze do dziś winna mi stara 
administracja „Robotnika“ 1000 zł. — 
dodaje z uśmiechem tow, Zajączkow- 
ek? i macha ręką. . 


„Masa kłopotu mieliśmy z cenzurą. 


4 


fi wyo- | Szczególnie w 1937 r.—jak pamiętam— 


brażić sobie mojej radości. na wiado- | dała się „Robotnikowi“ we znaki. Ca- 


wość,'że „Robotnik“ „wraca z, powro- 
tem do Warszawy. K ; 


„.w bardzo | pełniać nowym tekstem. 
trudnych warunkach. To. nie było jna. gwałt łamać na nowo, 


łe strony szły „białe“, Potem wzięli 
się na sposób, Dziury.trzeba było wy- 
Musieliśmy 
Ile to ko- 


światła, to linotypy „strajkowały”... | sztowało zdrowia!! 


Wszystko jedńak szczęśliwie minę- 
ło i teraz pracuje się dobrze. 
Dobrze — bo u siebie... ` 


Przeskakujemy na tragiczny wrze- 
sień 1939. Z pism stolicy tylko „Ro 
botnik'* ukazuje się bez żadnej przer- 


WANDA STRZAŁKOWSKA wy. 


Robotniczej< 


OBLĘŻENIE WARSZAWY 
ODCZAS oblężenia Warszawy, gdy 
brak było prądu, gozu—składaliśmy 

ręcznie, kotły z ołowiem podgrzewało 

cię „Primuszmi* i pismo wychodziło 

Do Niedziałkowskiego, który poj 
„material“ jeździł sam ca pierwszą 
linię — przychodził wtedy bohatereki 
prezydent Warszawy — Starzyński, 

Bój. przenosił się: coraz bliżej cen- 
trum miasta. Ciężkoębyło się dostać 
do drukarni. g 

— "Aby'przejść z Leszczyńskiej — 
gdzie mieszkałem na Wareęcką — po- 
trzebowałem zamiast normalnych 15) 
mińut — 2 godzin — dodaje tow. Za- 
jączkowski: N/ykorzystywało. się chwi- 
le przerwy w ostrzęliwaniu i posuwa- 
ło skokami od bramy do bramy. : 

- 28, września 1959, r. podezas wiel- 
kiego nałotu trafia bomba lotni-; 

"cza w drukarnię na Wareckiej. 

Podmuch wyrzuca linotypy na po- 
dwórze, rwie maszynę rotacyjna. 
Wybuehł pożar. Znajdujący się w 
pobliżu próbują ratować. Nie ma! 
wody.. Giną wtedy tow. Gogolew- 
ski i Groehalski. à 

Nastepnego dnia „Robotnik“ po 
raz pierwszy od wielu lat nie uka- 
zał się... í 

— A teraz? 

— Pracuje się, mamy drukarnię o 
jakiej zawsze marzyliśmy, dużo jest 
nas z dawnych, ciężkich czasów. Tyl- 
ko te lata... Gdyby człowiek był młod- 
SZY». 


| 


REMIGIUSZ ŚLUSAREK 


do kaszty 


DY SCHODZIMY, jak co wieczór 

na zecernię, łamać niumer, wita 
mes, zawsze uśmiechnięta, przyjazna 
twarz tow. Czesława Klima, metrampa- 
ża „Robotnika”. Zasłużony ten czło- 
wiek zespołu drukarni, pracuje w swo- 
im zawodzie od roku 1918, kiedy to 


rozpoczął praktykę na Wareckiej 
pod 7. G-A 
Do pracy w centralnym organie 


Partii wprowadził go ojciec, stary bo: 
jowiec PPS-owski „jeszcze sprzed 1905) 
foku: (pseudonim ,‘ 
ry znał bardzo blisko jednego z pra- 
cujących tam zecerów, tow.: Sarnow- 
skiego, — „Hipka”. 


4 W BOJÓWKACH PPS 
TOW: KLIM wyrastał od najwcze- 


PPS:owskiej walki z caratem, biorąc 
początkowo nieświadomie — jako mło 
dy, kilkunastoletni chłopiec — udział 
w. zbrojnych wypadach PPS-owskich 
bojówek. Późniejsze lata przyczyniły 
się do wzmocnienia silnej więzi , u- 
czuciowej. łączącej go z partią ojca, 
do której sam wstąpił w 1918 r. 


¿W okresie , przedwojennym tow. 
Klim pracuje bez przerwy do 1939 gaj 
na Wareckiej 7. Pamięta. doskonale ; 
okres kiedy redaktorem naczelnym 
pisma był tow. Perl, pamięta jego 
maleńki pokoik i wytariy, stary fo- 


„tel. Wspomina okres, w czasie któ-| stąrego fachowca i jeszcze starszego kiej ziemi 


* pięć konfiskat. 


Z bojówek PPS 


„Śmiały”),  któ., ; 


«śniejszege dzieciństwa w sferze! 3 


| drukarniach, ciągła 


BIAŁE PLAMY 
OWARZYSZ Stańczykowski, jeden 


z najstarszych pracowrików, wy- 


i 
drukował już wiele egzemplarzy „Ro? | aka miaszyny: rabAENAK: 


bo!rika*. Będzie to liczba dochodzą” ; 
ca sie'k milionów. Nie wszystkie jed- | 
nak egzemplarze dotarły do czytelni: 
ków. W okresie międzywojennym cen- 
zura dbała o to, aby pismo. które tak | 
odważrie poruszało wszystkie zagad- 
nienia, ćszystkie trocki. ludzi świata | 
pracy nie dochodziło zbył regularnie 
do rąk roooinika. : 

— Były tygodnie gdy mieliśmy po 
Pamiętam numery, 
które poza winietą i adresem redakcji 
nie zawierały wiele „słowa drukowa- 


; 7 rze — odpowiadam — mamy . tylkojtow. tow. Hochfelä, Dabrowski, Pra-j c £ Heche dakat > TU > b dzi cda 
R |jedng maszynę, nie dam rady“. „To-|ga, nieżyjący już dziś Chudoba i inni; - 0 4 dja > Ory TOPE POPRZE RZ sól ik P> idź PL ke SB 
> > 5 a ; warzyszu! — Musicie to zrobić, bo nu: — W 1939 roku zespół nasz (Zającz- | ; San A ià | WŁ Jako pomocnik maszynisty do — iatan ips H 
A EIE 3 kę Es może się nyazae Sa tych CZ: kowski St, Kral Wł, Klim Cz., Łaś- | po > | kzoiicajć 4 w ten sposób odbytem | Ręka wskazująca na drzwi ma ozaa* 
a 4 , domości, które właśnie otrzymaiem. | kowski A. Żegawko J., Szydłowski St, | i ; ERR na drukarza-maszynistę x czać, że prowadzenie rozmowy jest 
$ %4 jf nie moze być spóźnienia. Polegam Sarnowski H., Soszke A., Koral W. F 5 yag 3 i m niamódliwe: 


WYKIWALISMY POLICJE 
KANTORZE, 


rzeczywiście, cie 


W zi Choć i tu dochodzi głośny 

— No, więc, jak to było s tą cene 
zurą? 

— Opowiem wam jeden 2 takich 
wypadków, jakich było u nas wiele. 
Drukowaliśmy, pamiętam, odezwę Ra: 
dy Związków Zawodowych:  Oriento* 
waliśmy się z góry, że będzie konii 
skata ; dlatego posłaliśmy chłopca do 
cenzury pieszo, nie każąc mu zbytnie 
się śpieszyć, a sami drukowaliśmy peł- 
nym gazem, Konfiekata była, ale tyl- 
ko zdążyli zabrać 20.000 egz., bo 80.000 
zdążyliśmy już ukryć, a następnie od- 


nego“. Cenzura zamieniała numer W | dać je Radzie Związków Zawodowych. 


biały arkusz papieru. 
— Czy z tego okresu nie zachowa” 
liście jakich wspomnień? 

— A no tyle, że my  drukarze, 
często byliśmy chytrzejsi od cen- 
zury i od „granatowych*. Oni kon- 
fiskują — a my bokiem puszczą- 
my numer dla swoich, i na partyj- 


` «eny kolportaż... 


W tej chwili włączono maszynę. Jest 
to olbrzymi „smok“ zajmujący dużą 
halę. Z maszyny wysuwa się niekoń* 
czący się wachlarz świeżych, pachną 
cych łarbą, numerów gazety. Dwóch 
ludzi zatrudnionych jest przy odbiera- 
niu płynącej bez przerwy lawiny za- 
drukowanego papieru. Hałas jest tak 
niesamowity, że. musimy opuścić dru- 
karnię, 


mm 


Policja przeszukała drukarnię, sprawe 
dzała licznik, jednym słowem — sta- 
wała na głowie, aby dowiedzieć się 
czy nie ma gdzie ukrytych egzempla” 
rzy. 

— A wy, towarzyszu, co? d 

— Ja, jak į koledzy, udawaliśmy „z 
śłwpia frant“. Bo co mogą wiedzieć 
drukarze. Nasza rzecz drukować, a 
reszta należy do kogo innego — tłu- 
maczyłem im. 

Jak cię jednak pozbyliśmy intru- 
zów, to „wiedzieliśmy wszystko i ro- 
zum nam wracał”. - 

W ten sposób „Robotnik“, jak ode- 
zwy i inne wydawnictwa trafiały gdzie 
trzeba. Może nie zawsze, ale tak czę” 
sto, jak tylko było to możliwe..., 

WITOLD KUCZYŃSKI 


o a m 


- Chciał być rękawicznikiem 


R7 
p 


t0Ź 
a „Zi Vi 
im został drukarzem, chciał być 


T o 

men |: 

rękawiczańlkiem. Miał już za sobą wca- 
le zaawansowaną praktykę i obiecują- 
ce horyzonty. To było dawno. I... 

— Zadecydował rok „1005 — mó- 
wi tow. Komorowski — Jako młody 
chłopak (urodziłem się w r, 1892) 
praktykowzłem w firmie Thime, 
Matszawkowska 5t.. Mój kolege I 
przyjaciel, ś.p. Wł. Kowalski, w 
pamiętnych dniach 1905 roku koł- 
portował „Czerwony Szłandar*. Mó- 
wił, że potrzeba Indzi i tych eo roz- 
noszą i tych, którzy pismo robią. 
A robota była piękna, 

— Rzwciłem mojego rękawicznika. 
Rozpocząłem praktykę drukarską. Cho- 
dziłem także na kursy graficzne istote- 
jące przy gimn. Niklewskiego. Pracę 
drukarską zacząłem w 1908 r, w „Ku- 
rierze Polskim“ mieezczącym się wów- 
czas przy ul. Jasnej 2. 

— Pierwszą wojnę światową — 


«wepomina tow. Komorowski —- przeby: | syjskiej. 


..200 mi 


W. JÓZEF KOMOROWSKI za-; ; 


lionów liter 


Tow. Józej Komorowski 
Udało mi się jednak : prze» 


łem, jako kapral, w carskiej armii ro- | drzeć do kraju. 


zna 


wz 


ecerni 


ci 


| 
i 


F 


Hig 


| 


Tow, Czesław Klim 


czeństwa ze strony okupanta, może ií 
najbardziej mile wspominany przez | 
tow. Klima okres pracy. Praca w pode, 
ziemiu, wydawanie nielegalnych pism, 
ciągłe przenoszenie drukarń i zacie- | 
ranie śladów po zlikwidowanych już | 
ucieczka przed | 
tropiącym okupantem, i nieprzerwane 
lekceważenie możliwości wsypy» WY- 
warło na tow. Klimie niezatarte śla- 
dy. Ten najcięższy okres by 
by, egzaminem dojrzałości dla tego 


rego redaktorem był M. Niedział:| PPSowca. 


kowski, okres szczególnie trudny, 
okres ciąqłych konfiskat, ukrywa- 
nia pojedyńczych, nieskonfiskowa- 
nych jeszcze numerów „Robotnika 
i ich potajemnego kolportażu, wspo- 
mina, połączone z wybijaniem szyb 
napady „bojówek ONR-rowskich, któ 
rym przeciwstawiał się bojowy, 
zwarty zespół partyjników wydaw- 
nictwa. 
Wojna i okupacja, to pomimo cięż- 
kich warunków i ciągłego niebezpie- 


PRZY STOLE 
METRAMPAŻA 


Po POWSTANIU idzie na kilkumie- 
"sięczną tułaczkę, z której powra- 
ca do Warszawy w-jesieni 1945 roku. 
'Wraz z powrotem  „Robotnika” do 


Warszawy rozpoczyna w ni racę | ; Ar 
y Y DORY zm... CH złożyli teraz, po wojnie, do okrągły 


| 200 milionów... 


(jako metrampaż i de tej pory kontv: 
nuuje ją z wielkim zam łowaniem. 
* WŁADYSŁAW BLUZER 


Ó 


| kujemy. 


1918 R. — WARECKA 

R. 1918, po objęciu przez PPS 

drukarni „Robotnika“ w War- 
szawie, przy ul. Wareckiej, przystą- 
piłem natychmiast do pracy pod kie- 
rownietwem tow. Niedziałkowskiego. 

— Już na maszynkach? 

— Na maszycikach dopiero od ro- 
ku 1921 i tak już do września 1939 
roku... 

—(o było najcięższe? 

— Nocna praca i niewyraźne ręko- 
pisy. Szczególnie to drugie: jest” zmo- 
rą każdego msszynkarza — mówi £ 
łagodnym uśmiechem tow. Komorow- 
ski, 

Pochylamy się obaj nad arkuszem 
papieru i obliczamy te 18 lat pracy na 
maszynce. Obliczamy. w. ilości złoże- 
nych liter. Wyrastają liczby wielkie, 
które zdumiewają nes obu, 

Be oto na godzinę tow. Komorow= 
ski składa 5 tys. liter. Siedmiogodzin- 
ny dzień pracy daje 35 tys. liter, ty- 
dzień (z jednym dniem wolnym) — 
210.000 liter, rok — 10 miln, 920 tys. 


MILIONOWY 
BILANS PRACY 
W WRESZCIE. dochodzimy do tych 
18 lat. Bagalelka! 196 i pół mi- 
liona liter zamyka tyle lat cierpłi- 
wego biegania palcami po klawiatu- 
rze maszynki. Ile ważkich słów | 
myśli tkwiło w tej żmudnej pracy— 
której wynik w słowie drukowanym 
czytamy później... 
Drugą wojnę tow. Komorowski prze- 
trwał w kraju i pracował jako robot- 
uik. kolejowy. Dopiero w Powstaniu 


ł, jak gdy: dorwał się do drukarni na Tamce, 


Potem tułaczka po wrogiej aiemiec- 
— i teraz znów w „Robot- 
niku”, w ewojej... drukarni. 

— Te 196 milionów liter — mówi 
tow. Komorowski, któremu się liczba 
wydaje jednak zbyt ogromna — to 
oczywiście już z korektami i rewizja- 
— Oczywiście, oczywiście — pota- 
Ale wi>cie co, wzrośnie to 
wszystko jeszcze, z tym coście już 


— Ano, pewnie tak... - 
STEFAN GOSTOMSKI 


mood zyl Ez 


Nr. 299 
Listy z Łodzi 


Duwulecie „Kuriera Popularnego 


Przemysź łódzki szuka fachowców 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


Łódź, w październiku. ; 
W UB. NIEDZIELĘ Łódź Socjali- | 
styczńa obchodziła dwuletni jubi- 
leusz „Kuriera Popularnego“, pisma, ` 
które stało się codzienną strawą łódz- 
kiego robotnika, drogowskazem i siłą 
pokrzepienia. Okres dwóch lat — to 


pularnego", otrzymała Łódź dziennik, 
który mógł w pełni rozwinąć program 
socjalistyczny. Program, który uczy 
' już budownictwa, od negacji Polski ka- 
'pitalistycznej przechodzi do afirmacji 
odcinek niewielki i zdawałoby się nie nowej rzeczywistości, jednym słowem 
ma jeszcze powodu do świętowania, program: czynnie współtwórczy. 

ale „Kurier Popularny“ wraz z wart-|! Tejże niedzieli uczczono pamięć 


kim tempem przeżyć, nadążając za pierwszych walk partyzanckich Gwar- | 


przemianami — odbył szmat drogi, do- : dii Ludowej pod Diabelską Górą. 
konał przeorania świadomości w naj- 

trudniejszym, bo powojennym czasie, 

wskazywał i oświecał. (Literaci i młodzież 

Zespół redakcyjny z towarzyszem 'szkolna 
red. A. Karaczewskim, wiceprzewodni- j 
czącym W. K. PPS w Łodzi, wydobył ; R 
z siebie maksimum wysiłku, dokonał w . iciat sr 
łódzkich kołach czytelniczych i wśród „A ClęyWy Redakcji 
towarzyszy doniosłej pracy kształcenia 
psychiki, utwierdzania świadomości $0- 
cjalistycznej. I ten właśnie wielki wy- | 
sitek zasługuje na uznanie w formie 
obchodzonego jubileuszu. 

W związku z tą sprawą, rzuca jąc o- 
klem wstecz, warto przypomnieć, że 
łódzka prasa socjalistyczna w prze-, 
szłości, na kilka łat przed wojną, była 
już w defensywie, broniąc idei socja- 
listycznej i bytu klasy robotniczej przed 
nacierającą reakcją. Plany ustawicz- 
nych konfiskat stanowiły wprawdzie 
wyrzut sumienia, ale praca ciągle 
rwała się i kurczyła. Teraz po raz | 
plerwszy z powstaniem „Kuriera Po- 


szkolną. Tejże niedzieli w sali Teatru 
Kameralnego odbył się poranek pt.: 
„Nowiny Literackie — młodzieży szkol- 
jnej”. Zespół pisarzy „Nowin“, wystę- 
ipujący na tym poranku, był serdecznie 
witany przez młodzież, która słuchała 
ize skupieniem, odczuciem piękna este- 
tycznego i zrozumieniem społecznej 
myśli. Tak udany poranek pozwala ży- 
wić nadzieję, że Kuratorium dalej żbli- 
żać będzie młodzież z pisarzami. Mło- 
dzieży pozwoli to zapoznać się z żywą 
osobowością twórcy, a pisarzom da 
ciekawe obserwacje nad młodą psy- 
chiką. 

| Po niedzieli przychodzi szary tydzień. 
W Łodzi tym bardziej szary, że miasto 
przesłania dym kominów. Ale to tylko 
wizualnie. W rzeczywistości każdy 
dzień tętni pełną treścią. 

Zakończony został II-ci etap mło- 
dzieżowego wyścigu pracy. Rezultaty 
|w pierwszym półroczu mówią, że w 
| wyścigu brało udział 4.234 uczestników, 


b: 


GOSPODARCZE 


RZED kilkoma dniami omawia” zi, dnionych w 20 zakładach pracy. 


P liśmy osiągnięcia i perspektywy | 
rozwoju produkcji cementu na tle na- 
azych potrzeb esz a opo 
Jak doniosła prasa codzienna t na od- |nia Helena Lipiń 

i pińska, która wykonała 
syg gie zyk Pae paraat ej 179 proc. normy, pracując na 6 kro- 
e aia m , ¡snach w PZPB Nr 1. 


Ogółem nagrodzono i wyróżniono po- 
nad 300 uczestników, większość dziew- 
cząt. Pierwsze miejsce zdobyła 18-let- 


mma ROBOTNI K" 


URATORIUM Okręgu Łódzkiego |stan nieruchomości. Niėrehontowane 
podjęło się realizacji wartościowej | od wielu lat domy rozsypują się w gru- 
„Nowin Literac- | zy. Utrzymanie ich kosztuje coraz wię- 
jkich*, aby zetknąć pisarzy z młodzieżą ; cej, a ze szczupłych sum: komornianych 


chodzi o przejęcie przez Zarząd Nie- 
ruchomości wszystkich budynków na; 
"szukają pracy. Już w ubiegłym miesią- terenie Łodzi. Tą drogą Zarząd Miejski 
eu zwerbowano z powiatu łęczyckiego, ' otrzymałby budynki lepsze i dające do- 
i brzezińskiego, łaskiego i łódzkiego | chód, bo tymczasem martwi się samymi 
znaczną ilość robotników. Największy į deficytowymi. Po drugie będzie cho- ł 
Popyt na tkaczy. 
| AE e 4 cele remontowe. Po trzecie delegacja 
| Poszukuje się też robotników budo: | zabiega o przyznanie miastu wnzystkich 
iwlanych, co świadczy o ożywieniu Du-| poniemieckich budynków. Jedno lub 
|downictwa. A właśnie budownictwo | dwuizbowe domki z tej liczby możnaby 
jest pilną troską naszego „miasta. Lódź | sprzedać i otrzymane pieniądze obrócić | 
i przed wojną była przeludniona. Tym| gą remont lub budownictwo nowych 
bardziej teraz brak mieszkań OdCzZUWA | domów dla robotników 

się dotkliwie i dotyka przede wszyst- i 
kim klasę robotniczą. Domy, które są, 
niszczeją, z każdym dniem pogarsza się 


GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


| nie podobna dokonać remontu. 

Toteż w trosce tej udała się do. War- 
szawy delegacja przedstawicieli Zarzą- 
du Miejskiego, MRN i posłów łódzkich 
z tow. prezydentem Stawińskim na cze- 

ile, aby u najwyższych czynników prze-j jp 
forsować trzy postulaty. Po pierwszej |} 


Groby 
|bojowników | 
‘o Niepodległość i Demokrację 


zostaną 


‘uporządkowane 


i grób powstańca warszawskiego. 
* Minister Administracji ` Publicznej,| nie (Łużyce) ku czeł 
tow, Osóbka-Morawski, wydał do po- 
dległych organów pismo“ okólne w 
sprawie uporządkowania. grobów 
ległych w walkach o Niepodległość 
Polski i Demokrację, stwierdzając, że 
mimo wskazówek, udzielonych wielo- 
krotnie, groby i cmentarze wojenne w 


u góry.z lewej: pomnik partyza 


dziło o dotacje ze Skarbu Państwa naż | $ 


ntów w Końskich; z prawej: 
U dołu: pomnik w Budziszy- 


żołnierzy poległych w bojach przeciw 
. Niemcom w latach 1914—1918, projektu art. rzeźb. Romual- 
da Zerycha. 


OGŁOSZENIE 


ZADANIE NR 34 
V. Kivi 


(Revista Romana de Sah 1939 T.). 


Białe zaczynają i wygrywają. D 

Kontrola diogramu: Białe: Kg2, Gil, 
Sc8, p:e3(4). Czarne: Kcó, p:c3, e4(3). 
ROŻWIĄZANIE ZADANIA 

NR 22 
(E. Plesnivy 3x): 

/1.Hg4l, grozi 2. H:d4; 1..el,H. 2. . 
Hc8l; 1... e1,85, 2. Hdit; 1.. Whd: 2: 
He2! Piękne, trudne zadanie! 


PARTIA ANGIELSKA. 


Białe: Castaldi (Włochy). Czarne: 
Blau (Szwajcaria). 
HILVERSUM, 1947 r. 


1. c4, e5. 2. Sc3, Sc6. 3. g3, gó. 4. 


dostarcza nam przemysł hutniczy, je- 
steśmy świadkami wspaniałych pE 
anięć. 

Wrześniowa produkcja podstawo- 
wych działów hutnictwa przekroczyła 
średn; miesięczny poziom z roku 1938. 
Przekroczenie fo osiągnęły następują 


Brak fachowców 
P 


by około 4 — 5 tysięcy tkaczy, aby ru- 


OSTĘPY naszego przemysłu woła- 
ją o nowe siły. Ciągle brak rąk do 
pracy. W tej chwili do fabryk trzeba 


wielu miejscowościach są dotychczas 
w dalszym ciągu zaniedbane, 

Władze administracji ogólnej i ea- 
morządu terytorialnego winny  doło- 
żyć etarań, aby prace, mające na 
ceiu uporządkowanie grobów, zostały 
przeprowadzone przed Dniem Zadusz- 


ZIEDNOCZENIE PRZEMYSŁU GUMOWEGO |, 


g2, Gg7, 5. SI3, Sg-e7. 6. 0-0, d6. 7- 


ce działy: produkcja surówki, stali su 
rowej, wyrobów walcowanych 1 rur bez 
szwu. Z wymienionych działów najlep- 
sze wyniki ostągnięło w produkcji sta- 
li surowej, której poziom przekroc 
średni miesięczny poriom produkcji 
s roku 1938 o 19 proc. 

Oczywiście, mówiąc e snaczenła ©- 
słągnięć produkcji hutniczej nie moż- 
na ograniczać się do zagadnień budow- 
nictwa, ta bowiem produkcja warun- 
kuje w znacznym stopniu rozwój sze- 
regu najbardziej podstawowych dzie- 
dzin gospodarki narodowej. (h, w.) 


szyły 


DODATKOWE KREDYTY DLA 
MINISTERSTWA ODBUDOWY 


Z ogólnych dodatkowych kredytów 
Inwestycyjnych wynoszących 7.345 
miln. zł na plan Ministerstwa Odbu- 
dowy przypada 3.435 miln. zł. Jedno- 
cześnie po przeniesieniu pewnych kre- 
dytów z planu innych resortów do pla- 
nu Ministerstwa Odbudowy suma ta 
wzrosła o dalsze 286 miln, zł, W re- 
zultacie plan Ministerstwa Odbudowy 
powiększył się z 16.725 miln. zł do 
20.320 miin. zł, a więc o 21%. Udział 
planu odbudowy w całkowitej sumie | 
Państwowego Planu Inwestycyjnego 
wzrósł przy tym z 18,5%/%6 do 20,9%. 


DRUGA FABRYKA MECHANICZNEJ 
PRZERÓBKI SZCZECINY 
Ostatnio rozpoczęła pracę druga „w 
Polsce, a jednocześnie jedna z naj- 
większych w Europie fabryka mecha- 
nicznej przeróbki szczeciny w Nowej 
Soli. Zdolność produkcyjną tego za- 
kładu ocenia cię na 250 ton przero” 
bionego surowca miesięcznie. ` Do 
chwili obecnej  posiadaliśmy tylko 
jedną fabrykę mechanicznej przeróbki 
szczeciny, a mianowicie w Białobrze- 
gu. Przed wojną przemysł przeróbki 
szczeciny pracował w Polsce ręcznie; 
1 był prowadzony chałupniczo. 


PRZYWÓZ Z RADZIECKIEJ STREFY 
OKUPACYJNEJ 


Z radzieckiej strefy okupacyjnej 
Niemiec, Polska otrzymała w bieżą- 
cym roku w zamian za węgiel, koks i 
benzol przeszło 20 tysięcy ton benzy” 
ny syntetycznej i prawie 800 ton syn- 
tetycznego kauczuku, oprócz dostaw 
soli potasowej i części do maszyn 
włókienniczych. 


OBROTY HANDLOWE Z KRAJAMI 
EUROPY WSCHODNIEJ 

Według danych za rok bieżący do 
LIX, obroty Polski z ZSRR, Bułgarią, 
Czechosłowacją, Jugosławią, Węgra- 
mi į Rumunią stanowiły 35%/o wartości 
ogólnych obrotów zagranicznych. Czo 
łową pozycję zajmuje Związek Radzie- 
cki, Z pozostałych krajów na pier- 
wszym miejscu, jako dostawca, stała 
Bułgaria, głównie dzięki dostawom ty- 
toniu i papierosów, a następnie Jugo- 
siawia i Węgry. Wśród naszych 0d: 
biorców na czoło wysunęła sią Cze- 
chosłowacja, a następnie Jugosławia i 
Węgry. 


ściągnąć wolny nadmiar z prowincji i 


kształcić niewykwaliiikowanych. , Gdy 
w Łodzi brak sił, „na prowincji ludzie bami.” > 


wszystkie krosna. Postanowiono |nym. Zbiórki publiczne, przeprowa- 
dzone w dn. 1 i 2 listopada zostaną za 


rezerwowane na cele opieki nad gro- 
b tp ważna Ś8. 4 197 


irena Krzywicka | 


Bombonierka 


ILSONELE ETA 


i TWORZYW SZTUCZNYCH W ŁODZI 


poszukuje 


Dyrekiora 


DLA GIMNAZJUM PRZEMYSŁOWEGO PRZY FABRYCE W ŁODZI 
Wymagane kwalifikacje — wyższe wykształcenie techniczne lub 
„...„$gólne i praktyką pedagogiczna, — Warunki płacy do emówienia. , 
| Zgłoszenia kandydatów przyjmuje — Wydział personalny Zjeflnotzenia, ^ 
+ WYWÓD ul. Sienkiewicza 55, T piętro, pokój 15 w 


z dynamitem 


(Teatr Nowy „Wesele Figara* Beaumarchais'ego) 


Zarówno sam Beaumarchais, jak '4 dwa utwory, które napi- 
sał, są pewnego rodzaju fenomenem w dziejach literatury. Ten. 
zegarmistrz i zaufany tajnej policji Ludwika XV, aferzysta 
; awanturnik, zdumiałby się z pewnością, gdyby miu kto powie- 
dział, że zasiądzie kiedyś na Olimpie artystycznym, w. gronie 
najszanowniejszych klasyków. Czymże bo nie był ten' człowiek, . 
czego się nie imał! W nawale różnorodnych. zajęć, znałazł też 
czas na napisanie dwóch sztuk: „Cyrulika Sewilskiego" 4 „We- 
sele Figara“, nieśmiertelnych komedii, tym bardziej zadziwia- 
jących, że dał w mich autoportret siebie samego, wprowadzając 
swego sobowtóra w wir zmyślonych perypetyj. Może dla tego Fi. 
garo jest postacią wiecznie żywą, wiecznie młodą i prawdziwą. 
Taki autoportret autora jest rzadkością w dziejach teatru. , Ale 
jeszcze rzadszym zjawiskiem — po prostu unikatem — jest po- 
myst napisania dwóch komedyj o tych samych ludziach. ` 

Widzimy ich po przerwie kilkuletniej, dojrzalszych, pełniej. 
szych, bardziej skomplikowanych. Hrabia Almaviva, który 
w „Oyruliku' jest tylko sympatycznym, zakochanym młodzień- 
cem, w „Weselu“ staje się: domowym tyranem, głupcem i eroto- 
manem, nadużywającym swej władzy szlacheckiej. Wdzięczna 
Rożyna z pierwszej komedii przekształca się w smutną, zawie- 
dzioną kobietę, chwiejącą się na krawędzi zdrady małżeńskiej. 
Wesoły zaś nicpoń — Figaro dopiero w „Weselu“ urasta do rož- 
miarów symbolu ludu paryskiego, szarpiącego niecierpliwie wię- 
zy feudalizmu, przerasiającego szlacheckie otoczenie, któremu 
musi służyć, inteligencją, . dowcipem, namiętnością, poczuciem 
swojej siły. Dzięki tej postaci rokokowe cacko, jakim jest kome: 
dia Beaumarchais'ego figuruje dziśjako klasyczna sztuka rewo- 
lucyjma, jako utwór, który stał się jedną z najznakomitszych 
„agitek* w dziejach. literatury. ~ ; 

Beaumarchais sam by się zapewne przeląkł, gdyby się prze- 
konał, jak dalece jego kunsztowna bombonierka. jest . naładowa- 
na dynamitem. Nie pragnął rewolucji, umiał się doskonale urzą- ` 
dzać w istniejącym ustroju, a jednak stał się heroldem wielkie- 
go przewrotu. Trafiła zresztą do wszystkich gustów. Arystokra- 
cja szalała za tą komedią, która przedstawiała ją w jak najgor- 
szym świetle, może dzięki intensywnej atmosferze erotycznej, 
jaką Beaumarchais utwór swój nasycił. A jednocześnie lud pa- 
ryski uznał Figara za swego, ciesząc się ze sprytu, z jakim ten 


chytrus nabiera wielkich panów i przyswawając sobie 'natych- 
miast znakomite celne powiedzonka, które do dżiś nie: zwie- 


trzały. : ? ł 
Ta: nieśmiertelna komedia, której wystawienie jest zawsze . 
mierozłączne z sukcesem, poza swoją scenicznością, barwnością; 
temperamentem, jest jednym wielkim fajerwerkiem słownym, 
fontanną dowcipu. Skry idą z tego dialogu, którego kwestie trze- 
ba serwować, jak piłki w tenisie: szybko, przytomnie, lekko 
i bezbłędnie. Humor sytuacyjny „Wesela” . jest znacznie gorsze- 
go gatunku. Dużo jest w tych zawikłamych perypetiach : (zwła- 
szcza w motywie Marcelimy) — zwykłej bujdy na resorach — 
powiedzmy to sobie szczerze — co też razito co wykwintniejszych 
krytyków. Ale wspaniały dowcip i społeczne tło tej komedii, jej 
rewolucyjny wydźwięk każą nam z pobłażaniem traktować to 
wszystko, co w niej jest z lichszego kruszou. Zwłaszcza, że na- 
wet nieprzyjemna historia z Marcelina służy za pretekst do-gry- 
zącej satyry na sądownictwo, na tego nieśmiertelnego sędziego 
Gąskę, który powtarzając wciąż: „Ro-ozumiem', nie: rozumie 
absolutnie nic. j f 

Teatr Nowy wystawił „Wesele Figara“ starannie. i dał mu do- 


brą obsadę aktorską, ale reżyserii p. Daczyńskiego można by 

zarzucić pewien brak tempa i humoru. Po całym szeregu scen 

należało się raczej prześlizgnąć, a nie traktować ich sumiennie 

co prawda, ale rozwiekle. Nie wydaje mi się też słuszne tak zna 

czne okrojenie sławnego monologu z piątego aktu 4 przerzuce- 
. mie go na początek, zanim jeszcze publiczność się rozgrzeje, za- 
mim zapozna się z postacią na tyle, aby zainteresować się jej 
przyszłymi losami. Poża tym błędem naprawdę rażącym jest 
niezrozwmiały chór niby rewellersów w przerwie między. czwar- 
tym a -piatym aktem, śpiewający raptem jakieś tango. 

Ale przestańmy narzekać, podkreślmy to, co było dobre. Fi- 
garo Damięckiego nie kipiał co. prawda temperamentem, ale po- 
siadał inteligencję dojrzałego w walce życiowej syna ludu, która 
odbijała tym pomyślniej od bezmyślności arystokratycznego bęc- 
wała. Uroczą Zuzanna, pełną werwy, wdzięku i dowcipu była 
Irena Górska. Podkreślić należy jej umiejętność stylowego po- 
zoania się i noszenia osiemnastowiecznego stroju. Dużym .suk- 
cesem był występ młodego p. Mielczarka w roli Cherubima. 
: Z prawdziwą ulgą oglądaliśmy w tej roli nareszcie mężczyznę, 

awykły ją bowiem były grywać kobiety. Rola to trudna. Należy 
w niej połączyć wdzięk bardzo wczesnej młodości z umiejętno- 
ścią aktorską, co jest niemal kwadraturą koła w teatrze. Gra- 
jące tę rolę kobiety nigdy nie mogły wydobyć z niej całego cza- 
ri. Udało się to natomiast p. Mielczarkowi. Sądząc po tej zapo- 
wiedzi, ma ten młody aktor przed sobą wyborne widoki na przy- 
szłość, jeżeli się nie zmanieruje i nie będzie „odstawiał dziuba- 
sa“, do czego zdradza pewne tendencje. j 
| / Te trzy role, stanowiące o uroku komedii, są wcieleniem 
młodości, miłości i awantury. Figaro i Zuzanna trzymają wy- 
 raśną sztamę z młodym oficerkiem. Beaumarchais nie żałuje im 
niczego: urody, wdzięku, inteligencji, sprytu, powodzenia w mi- 
łości. Do nich należy przyszłość, oni to, słuchając na pozór praw 
feudalnego świata, omijają je, jak mogą i kpią z niego, kiedy 
tylko się zdarzy. 
* Bo w gruncie rzeczy smutny jest ten. ginący świat. Znudzo- 
na, zawiedziona hrabina, znudzony, antypatyczny hrabia oraz 
ich. służalcy: Bartolo, Basilio, sędzia Gąska i owa „komiczna 
starucha" Marcelina. Obleśni, podstępni, uniżeni, chytrzy i głupi 
jednocześnie — oto ludzie, którzy się wysługują bez słowa pro- 
"testu staremu porządkowi. Toteż i ich smaga szyderstwo Fi- 
"gara nie mniej boleśnie, niż tych, którzy są tego porządku przed- 
„stawicielami. 

| Sympatyczne małżeństwo Boguckich, jako małżeństwo Alma- 
. vwa, odegrało swoje role bez zarzutu i z wdziękiem, na szczerą 
mochwałę zasługują też zabawni pp. Zahorska i Fijewski, oraz 
` pelen elektryczności balecik Wójcikowskiego. Pozostałe role do- 

brze zagrali: HFertner, Mroziński, Skulski, Mularczyk i Gołąb. 
* Na temat dekoracji p. Axera obecni na sali plastycy sprzeczań 
się dość gorąco. Pozostawiam im sąd w tej sprawie. 

Tyle się już pisało o przekładach Boya, a ża każdym razem 
na nowo się trzeba zdumiewać ich niedoścignioną wspaniałością, 
ich poezją i całkowitym przetopieniem francuskiego dowcipu nu 

| polski. 
= W. sumie należy powinszować nowootwartiemu Teatrowi No- 
wemu tak szczęśliwie rozpoczętego sezonu i życzyć mu, zwłasz- 
cza, że na jego czele stoi wielki poeta, dalszych sukcesów i jak 
najdłuższego życia. Trzeba też pochwalić bardzo przyjemną salę, 
amacznie rozwiązaną, nie zatłoczoną i z zapasowymi wyjściami, 
"od ozego nas odzwyczaiły Teatry Miejskie. 


d3, 0-0. 8. Gd2, h6. 9. Wbi, GeG. 10. 

b4, dS. 11. c:d8, S:ds. 12. Sed, b3? 13. 

Hcil, Sd-e7. 14, G:h6, G:a2. 15, G:97, > 
K:g7. 16, Wb2, Gd5. 17. b5! G:e4. 10.000 
d:e4, Sd4. 19. S:e5, Hd6., 20. Sc4, Hc5. 

21. Se3, H:c1, 22. W:ct, e5. 23. Wati- 

Sc8. 24. Sc4, Wb8. 25. e3, Se6. 26, e$, 

Wd8. 27. Wb3! K48. 28. Gc6, Kg7. 29. EH 
f4, KI8, 30. Kg2, Kg7, 31. h4, Sc7. Słu... 
Kf3, Se6. 33, g4l Wh 8. 34. Kg3, Wdd, =- 
35. 151 36. Ki4, Kh6. 37. Kc4, g:f$f 
38. g:f5, Sh7, 39. Wb-bl, Wg8. 40. 

Wgi, Se7. 41. Sd6, f6. 42. e6,a5. 

43. Kf4, S18. 44. W:g8, S:gf. 45, eh 

Kh5. 46, e5, Sh7. 47. Gf3i, Kh3. 48. 

Wgłl, f:e5, 49. K:e5 i czarne paca_ły 

się. 


Z OSTATNIE] CHWILI 
Turniej indywidualny o mistrzostwo 
Łodzi jest w: pełnym toku. Ostatecznie 


gra 16 graczy „gdyż zgłosił się jesz- 
cze dr. Szapiro i dr. Hermanowa, Na 
czele znajdują się Makarczyk, Mat- 
kowski i Grynfeld. Do sensacji należy 
zaliczyć już dwie przegrane Gadaliń- 
skiego (z Matkowskim i Piechotą) 0- 
raz Błaszczaka (z Kwapiszem i Grym 
feldem). 

Warszawa wystawia na mistrzostwo 
| drużynowe najsilniejszy skład: 1. P i- 
i ter, 2. Miller, 3. Borowski, 4. Gawii: 
kowski, 5. Dobrzański, 6. Krulisch, 1e- ` 
zerwa: Szpotański, i 
_ Stan meczu treningowego Miiler — 
Borowski: -+1,—1,=2. 

Mecz Gawlikowski Szpotański 
(treningowy) wygrał pierwszy 372:%4. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI , 


"W. Merczyński, Stawki — Toruń FH. 
Ad 30. — 1. Sg6 +- 1; ad 31. — prze 
cież białe mają wygrać!; ad 82. 
W jaki sposób hetman może dać szacha * 
na Q3, kiedy: 1) stoi tam biały goniec i 
2) król czarny stoi na a4?! 

M. Studara, Warszawa. Uwaga 1-a słu- 
szna, 2—8 rozwiązania — nie. Jeśli 
1. He8? to 1...cl, S!, to samo nastąpi i 


na 1. S:d4. 

Z. Sobiczewski, Kutno. Po 1. Gh6--, 
Kz8. 2 g7 Kf7, 8. Kc6 remisują czarne 
poż 3...e5!, oddając tego piona, co umo- 

wi im albo zapatowanie się na g8, albo 
(po ew. g8, H4, K:g8, K16, Kh8, K17) 
na h8. Wygrywa tylko 8. g8H-! 

J. Wyszogrodzki, Parczew, Załatwione, 
dziękujemy. 

J. Damrosz, Warszawa. Przyjemnie czy- 
tać takie rozwiązanie! 

J. Badora, Płock, Dobrze! 

A. Ostrowski, Brodnica. Rozw. 81, nie- 
stety, złe — brak głównej gry. Nadesła- 
ne w terminie. Pozdrawiamy serdecznie. 


L. Konig Kalisz. Oba rozw. niestety błę- 
gt Nr 30 1) Sg6+-, g3! i nie ma mata 
w 2 pos. w Nr 31 po i. Gh 61, Ks8. 2) g7 
| brak głównego wariantu 2... Kg7, 3) g8, 
'H+-! Wsazówka ogólna: żadne przyzwoi- 
ite, a tym bardziej nagrodzone zadanie (z 
wyjątkiem końcówek) nie może zaczynać 
się od szacha To zbyt brutalne. Fe! 

E. Pietrzykowski, Kalisz. Ad Nr 30 vide 
poprz. odp. Ad Nr 81. „I sposób” i „Il 
sposób” są to tylko warianty, a nie me- 
tody. Całość ratuje wariant główny, III. 
Zaliczone! 

J. Subde, Ostrów Maz, -Ad Nr 30. 1. 


peta EET Ze zc 0 SPRZE 


Sd3--? g3! — 31. — dobre. 
J. Kłyszcjko, Szczecin. W Nr 31 brak 
gry głównej 2... Kg7. 3. g8, H+! 


g5, . 
J. Mossor, Pabianice. Na razie oba złe. 
Prosimy o dalsze i dobre. 

J. Subda, Ostrów Maz. Niestety, znów 
| źle. Po 1.$:d4 dorabiają czarne skoczka 
1...ez—e1. S!, broniąc pola cZ i o macie w 
3 pos. nie ma mowy. Prosimy spokojnie 
próbować dalej. 

Z Skolimowski, Warszawa. 1) Ad 31 — 
trak wariantu głównego. 2) Prawdopob- 
nie zły papier, a my musimy jak naj- 
€konomiiczniej wyzyskiwać miejsce. 

Skolimowski, Warszawa. Kontrola 
diagramów została wznowiona, Rozwiąza- 
nie nr 32, niestety, złe. 

J. Chmielewski, Warszawa. 1. S5g64-?, 
Kes??!! — przecież to atakowane pole! 

UWAGA! Otrzymaliśmy 2 dobre rozwią- 
zania zadań 30 i 81, niestety, bez podpisu. 
Zetrzymujemy do wyjaśnienia. 
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ROBOTN! K" Nr. 299 zepen 


Wózek dziecinny dla trojaczków 


wyprodukował częstochowski „Kon-Kon” 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA') 


towych, 


' tów wzywa ws. 


ZEBRANIA 


KF _ ZUBRANIE AKTYWU PPS -—- PPR 
Dnia 3 listopada br. (poniedziałek) o g, 

16 w sali Wedla odbędzie się zebranie 

aktywa PPS — PPR prawobrzeżnej War- 


E KOLFGTOM SAMORZĄDOWE 
SK-PP3 
Kolegium Samorxądowe BX-PPS odbe- 


PE ołę w da. 5 bm. © oda, 15 w zm 
tuasa (I p), Bprawy ss 


KOMUNIKAT WE PPR 

aniu 4.11 br, (wtorek) è godz. 10 w 
tokalu własnym przy ul śnieżnej ar 4 — 
odbędzie się odprawa aekretarry powie- 


Sekretarze przywiozą ze sobą na piśmie 
sprawozdania ogólne i szkoleniowe oraz 
upew: va pobory pracowyików PK, 


M DZIELNICA MOKOTÓW 

Koło kobiet przy Dzielnicy PPS Moko- 
stkię towarzyszki do sta- 
wienia się w l u Dzielnicy ul. Chocim- 
ska 4 w dniu 1.11 br. (aobota) o godz. 
8,30 rano celem wzięcia udziału w dore- 
cznym pochodzie ną Stoki Cytadeli. 

W dniu 3.11 br. (poniedziałek) o godz. 
18 w lokalu Dzielnicy PPS Mokotów od- 
będzie się zebranie Klubu Radnych PPS 
"Dzielnicowej Rady Narodowej Warszawą 
Południe. 

Komitet Dzielnicy PPS Mokotów poda- 
ię do wiadomości, iż w każdy poniedzia- 
ek od godz, 17 do 18 w lokalu Dzielnicy 


PPS Mokotów sę udzielane porady praw- - 


ne dla członków tutejszej Dzielnicy przez 
tow, Żarnowska Marię. , 


W DZIELNICA TARGOWER 


tow, nisław Frejlak, poniedziałki. éro- 
dy i piątki od godz. 15~-17, referat szko- 


denlbwy — tow, Zofia Wasilkowska, po- 


niedziałki, platki od godz 
kobiecy — tow, Janina Borcelowa, wtor- 


W REJESTRACJA CZŁONKÓW 
TOWARZYSZY PPS W DZIELNICO- 
WYM KOMITECIE NOWY-PORT, 
UL. NA ZASPY 16, 


W suwięzku g eri- 


uporządkowywaniem 
dencji w weryfikacją czionków Dzłeinico- U 


wego Komitetu PPS w Nowym Porcie, za- 
wiadamia się towarzyszki i towarzyszy 
zamieszkałych w Nowym-Poreie, Brzeźnie 
i w Letniewie, aby zgłosił! się do reje- 
strącji w Sekretariacie Dzielnicy, ul. Na 
ÓW CEZ PE 
„, z niedzie w Zi- 
nach od 10 do godz, 17. - 
Zgłaszający się winni posiadać przy 
sobie legitymację partyjną stałą lub iym- 
czasową, 


SPRAWOZDANIA 


Bi ROZPOCZYNA SIĘ SZKOLENIE 
PPS-OWOÓW W SZCZECISSKIM 


W dniu 25 bm, zakończył się w Szcze- 
eimie. kurs specjalnego szkolenia partyjne» 
Przeszkoleni nauczyciele pe 
dafałaczy partyjnych oraz prowadzić: bę- 
t 


go dla nauczycieli człanków PPS woj. 
szezeęińskiego, 

dą kierownikami szkolenia pawi. % 
dą kursy partyjne 5 i II stę ua ki 
ryeh wykładowcami aktywiści B Ue 
ją 74 


Kronika organizacyjna 


nadto ustalono dyżury kierowników refe- 
ratów, a mianowicie: referat zawodowy— 


W dniu tym odbył się zjazd powiatowy 
i zostały odsłonięte sztandary Powiatowe- 
go Komitetu PPS I Koła PPS przy eu- 
krowni Kluczew. Odsłonięcią sztandarów 
dokonał tow. pos, Przetacznik, sekretarz 
WK. W uroczystości wzięło udział kilku- 
set czionków oraz delegacje sąsiednich po 
wiatów ze sztandarami. 


Na zjeździe, który odbył się w sali Do- 
mu Zwi wogo, refera Z ityczny wy 
głosił tow, wicemin, Koścłński, referat ga 
spodarrczy tow. ZŁ Referat organizacyj 
ny I sekretarz tow. Brożek, po czym 
wybrano Radę Powiatową PPS 1 Komi-, 
tet. Przewodniczącym Rady wybrano tow. 
rbanka. 


Wybrany przez Radę Komitet Powiato- 
wy ukonstytuował się w następującym 
składzie; tow. Bargiel — przewodniczący. 
tow. Koczyfiski wiceprzewodniczący, 
tow. Nawrocki — I sekretarz, tow. Mu- 
cha — II sekretarz i tow. Podgórska 
skarbnik. 

%* 


Na Socjałistyczny Ośrodek Szkoleniowy 
im, Si. Dubois w Otwocku — tow, 
lẹ wpłaca 2000 zł 1 wzywa ttow. Piluehow- 
skiego 1 Nowotezyśskiego, 


ZNMS 

——rzaA 

M DO TOWARZYSZY ZNMS-owców 
Uchwałą zarzadu Środowiska warsz. 

ZNMS, wzywa się wszystkich towarzyszy 

ZAMS-owych do wzięcia udziału w: uro- 

czystości dania hołdu poległym bojo- 

ro kdo jg OEN. 

nia 1.14 o g, rzy ul. Mokntow- 
skiej 51/58 ALA kalon OM TUR. 


Częstochowa, w październiku. | — Wózek nie zmieściłby się w|wych jį gwoździ ozdobnych. Opó® 
W każdej rodzinie, której w nie-| drzwiach — tłumaczy tow. Górniak. | nione dostawy, częsty niedobór surae 
długim czasie ma przybyć nowy oby-| niedawno awansowany na majstra | wców, który łatamy jak możemy — 
watal, największą troską jest kupno | Wykończammi. Musieliśmy poprzestać | utrudniają rozszerzenie fabryki, zwięk 
wózka. Dziecięce wózeczki na wy-|na dwóch bliźniaczych — Ale zrobi: | szenie wydajności. 
stawach warszawskich są w najrót, lLśmy je specjalnie ładnie, żeby się| Zależy naza niczmiernie ną obaiże 
niejszych gatunkach i najróżniejszych | czwórce dobrze mieszkało... niu kosztów pioduxcji wózków, chi 
cenach. Dolne gran:ce wahają cię mię! Fabryka zatrudnia 120 robotaików.| my ceny dostosować do mozliwoścy 
dzy 18 a 20 tys. co w budżecie prze- | Wszyscy prawie pracują na akord, aj człowieka pracy, zwracamy też we 
ciętnego człowieka pracy stanowi po- |€L którzy „robią na dniówkach” sta- jsłychanie uwagę na oszczędue xuzy* 
zycję niejednokrotnie przekraczającą | Tają sią tempem pracy dorówuać la: wanie materiałów. Z tego tez powudu 
całomiesięczne pobory. nym. À przystąpiliśmy obecnie. do prudukcji 
Fabryk w 'Polece produkujących | Tow. Huzioz jest stolarzem, pracu” zabawek dla dzieci — hułajnóg i ma» 
dziecinne wózki jest bardzo niewiele. |js na pile taśmowej. Szybko przęsu- jutkich wózków dia lalek. Przy wy* 
Największa z nich to fabryka „Kon: | Walą się, kierowane pewną ręką de-| konywaniu tych rzeczy nie są potrze 
Kon” w Częstochowie. Wykonywa ona jj E WYTS NAR A: Ostry zgTzyt | pne żadne nowe eurowce, ani części, 
w chwili obecnej 500 wózeczków mie- Piły i do przygotowanych łączek wpa zużywamy natomiast pozostałe odpad 
sięcznie, da jedna po drugiej wycięta część. -Í ki, które do tej pory się marnowały. 
Wyrabia się je w, trzech gatunkach.| 7 Ja mam SIWE, ale śpieszę į W ten sposób wyprodukujerny towet 
Najtańsze z mich te wózki spacerowe się, jak mogę. Jakbym stanął DA | poszukiwany, latwy de zbycia, przy 
dla większych dzieci, wózki—-bardzo | hWY'ę z maszyną — w stolarni mnie; minimalnych kosztach własnych W 
estetycznie wykończone, obite do-| mieliby co robić.. a robota nie może całości pozwoli to na jeszeza niższą 
brym gatunkiem ceraty sprowadzonej, TZek4ć. kalkulację cen fabrycznych wózków 
niedawno z Węgier, która do złudze- dużych. 
nia imituje olg | Wszystko zależy Na zakończenie swego pobytu w 
Inny rodzaj — to wóżeczek dla nie Od surowców „Kon-Konie" oglądam salę, gdzie eto» 
mowlęcta, jasny, z białą ceratową| —. Chcielibyśmy jak najwięcej) ją gotowe wózeczki. Za chwilę zostę* 
budką, z efektownymi, prostymi ozdo- | podnieść naszą produkcje — mówi| ną zapakowane į ruszą w świat, Wóe 
bami w dobrze dobranych, nie krzy*| dyrektor fabryki, tow. Nowak. — Plaj zki są naprawdę ładne į starannie wy 
czących a barwnych kolorach, I gæ | nowaliśmy od stycznia wykonywać | konane, Należy sobie tylko życzyć; 
tunek trzeci, z budką drewnianą, za- 1000 sztuk mies, nie wiemy jednak, | aby w najbliższym czasie jeszcze stde 
suwaną celulojdową szybką i cerato- czy dostawa koniecznych NEN] niały 1 aby produkcja ich powiększy" 
wym fartuszkiem - pozwoli na to. Brak nam przede wszy |ła się jak najbardziej. 
Ceny wózków spadają stkim dobrych lakierów, anod niklo- IRENA EUKOWSKA 


Cena 


Zebranie Teatralnej prey dziel. Fpóczoną Wajowódzką Partyjną 
sez EPO Tiegówsk nace Pia” wania III stopnie. M DODATKOWA REJESTRACJA 
LXI. br. o godz. 10,50 w lokalu Dżiełniey, W ten sposób przygotowani wykładow» _ Zarząd Srodowiska Warszawskiego Z, N. 
ul. P, Skargi 48. ey. da szkół terenowych dają gwarancję, ML. S. ozłnsza dodatkową "za „ obo- 
> że rozpoczyńające się od 1 listopada ma- więzującą tych członków, którsy dotych- 
INFORMAC. sowe szkolenie członków na całym terenie Cza» się nie zarejestrowali, 
WK Szczecina da pozytywne rezultaty, 8 bm, — A, B, ©, D, E, F, 
"M DZIELNICA MOKOTÓW Równocześnie zo szkoleniem terenowym 4 bra, ze gł FE R 
Komitet Daielni w dniu „ rozpocznie się kurs ot e 
| wszystkich towarzyszy, człooiiów  Dielni. III stopnia Wojewódzkiej Sekolg Party: © bm — T, U, W, £ 
oT, Eoddsiciniey KoriMokotów 1 Bór te: prelegantów arkói terenowych, 00 poswóli gą 
renowych do stawienia się w lokalu et : KOLO PRZY AKADEMI 
lnicy, al. Chocimska 4 w dniu 1.XŁ. br, 7% Szybaze przeszkolenie Gzłoaków, 
Poke o podn 635 mene, seo wią S-s04 iik DAN si 
u w mym pochodzie na Sto ODSLONTĘYCIE SZTANDARU rzą ZNMS przy Akademii Sto- 
Cytadeli. m W STARGARDZIE kę: " Eere R S e te m że 
M DZIELNICĄ $R6DMTFŚCIE Vbiegła niedziela minęła. w rdzie branie członków koła ( WSKA A). 
Komitet Dzielnicy śródmieście zawiada- pod znakiem uroczyst płn WOPR 2. 


mia, że szkolenie pierwszego stopnia na 
kołach winno rozpocząć się w dniu $ lle 
stopada br 
omisją Weryfikacyjna Dzielnicy PPS 
mieście przypomina © rozpoczęciu 
przymusowej weryfikacji Zarządów Kół. 
GODZINY PRACY W DZIYLN 
MINISTERIALNEJ Pre TER, 
Sekretariat Dziotniey Ministeria 
PPS czynny jest codziennie od godz, $. 


OMTUR walczy o lepsze jutro 
klasy pracującej 


eos 


fabryczna tych wszystkich 
dziecinnych pojazdów waha się obec- 
nię od 10 do 13.500 zł. Właśnie przed 
miesiącem sumy te uległy zniżce © 
179%/e, a epodziewary jest dalszy spa- 
óęk fuzałeżniony oczywiście od eer 
surowców). 

Fabryka produkuje również wó- 
zeczki dla bliźniąt, których jak się 
okazuje pokaźna ilość przychodzi na 
świat. Robiono także, na specjalne za- 
mówienie, wózek dla trojaczków 2 
kieleckiego, a Zw. Zaw. w Katowi- 
cach zwrócił się z prośbą o zrobienie 
wózka dla śląskich  czworaczków. 
Niestety, zamówienie okazało się nie- 
wykonalne. 


2800 słudeniów w Lublinie 
inauguracia LV roku akademickie70 
| na uniwersytecie Curie-Skłodowskiej 


W dniu 25 bm. odbyła się Inauguracja 
czwartego roku akademickiego Uniwer- 
sytetu im. M. Curie-Skłodowskiej w 
Lublinie. Uroczystość zagaił rektor, 


tow. H. Raabe, odczytując nadesłane 
telegramy Prezydenta Rzeczypospolitej, ' 
B. Bieruta, który w piśmie odręcznym 
przesłał Uniwersytetowi życzenia dal- 
„szego pomyślnego rozwoju. 

W referacie: sprawozdawczym rektor, 


OBNIŻKA CEN o 20-30', 


DLA KUPCÓW, INSTYTUCJI 
. SPÓŁDZIELNI. 
© ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO © 


PRALKI, STOLNICE, WAŁKI, WÓZKI GOSPODARCZE, 
blaszane TORBY do zakupów f INNE ARTYKUŁY 


p a a tkaniny drzewno - bawełnianej 


TKANINY DEKORACYJNE — socarr wyson 
ZABAWKI — BOGATY WYBÓR 
SPRZĘT BIUROWY ! SZKOLNY 


LICZYDŁA, KAŁAMARZE, SUSZKI, PIÓRNIKI, KOSZE 
DO PAPIERU itp. 


SPRZĘT SPORTOWY 


NARTY, SANKI, KIJE HOKEJOWE, RARIETY TENNISOWE, 
RAKIETY PING-PONGOWE i t. p. 


HURTOWNIA GALANTERII 
I WYROBÓW DRZEWNYCH 


UL. HOŻA 2-4 — Tel. 875-38 


CENTRALI HANDLOWEJ PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 


ODDZIAŁ GŁÓWNY W WARSZAWIE 
ZAPRASZA OBEJRZEĆ 


WZORCOÓWNIEĘ—H0ZA 2-4 | p. 


SPOŁECZNA W RADOMIU 
ogłasza 
5 na stanowisko 
` 1) lekarza-chirurga szpitala U. S. w Siarachowicach, 
*.12) lekarza domowego U, S. w Starachowicach, 
aas renigenologa w Radomiu, 
„14) lekarza deniysty w Starachowicach, 

te adędęwa pracowni ehemiezno-bakieriologieznej w Radomiu, 

6) lekarza pediatry w Radomiu. 

Kandydaoł winni przedłożyć do podania: 1) dowód obywatelstwa pol- 
skiego, 2) odpis dyplomu lekarskiego, 3) dokumenty stwierdzające specja- 

` lizację, 4) dowód uprawniający do wykonywania praktyki lekarskiej, 
5) simy wag z odbytej praktyki lekarskiej, 6) życiorys własnoręcznie 
napisany. 

Szczegółowe warunki pracy £ płacy będą ustalone. przy zawieraniu 
umowy o pracę, zgodnie z umową zbiorową, sawarią między Ubezpieczal 
nią Społeczną w Radomiu, a Związkiem Lekarzy Mbezgieczalni i zarzą- 
dzenianń Władz Nadszorezyeh. 

„ Stanowisko do objęcia od zaraz. 


"Podania 1 dowody należy przesłać do Dyrekcji Ubazpieczałni Społecz. 
nej w Radomiu w terusinie do dnia 15. listopada 1947 r. 


Dyrekeja 


OBWIESZCZENIE 


Sąd Grodzki w Siedlcach wzywa niniejszym spadkobierców po Abra 
mie Chilu Kramarzu. synu Berka i Chany z Zylbernagielów. ostalnio ża- 
mieszkałego w Siedlcach zmarłego dwa 22 sierpni» 1942 r., po klórym po 
została się nieruchomość miejska w Siedlcach przy ulicy Piłsudskiego Nr. 
138 składająca się z placu o powierzchni 1500 łokci kw., murowanego do 
mu parterowego i drewnianych komórek, aby w ciągu sześcin miesięcy od 
dnia ukaranis się wezwania w „Robotniku”, zgłosili i udowodnił; swoje 
prawa do spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą być pominięci w po- 
stanowieniu o stwierdzenie praw do ką spi 
m. Siedlce, dnia 22.10.1947 r. Sp. 09/47 £ 18804 


— 
= 


zy Legia wygra 
"mecz rewańżowy z Tarnovią 

-| Po dłuższej przerwie zwolen- | nia zawody zlekceważyła, nato | gazem i w ładnym stylu mecz 
(nicy piłki nożnej będą mieli w miast Legia zagrała pełnym, wygrała. Jeżeli Legia w niedzie 
i niedzielę 2 listopada okazję o| lę zagra podobnie jak z Polo- 
meczu o wejście do Ostatni występ 


Na stadio- į 
»Dynamo« 


| Ostatni swój mecz w Polsce slatka- 
rze „Dynamo“ rozegrają w niedzielę 


przeciwko sobie groźnego prze- 
ciwnika powinna mecz wygrać, 
a tym samym poprawić swoje 


się w tkaniu rewanżowym 
me- W SPO szanse wejścia do extra klasy. 


Tarnovia leader grupy z Legią 
warszawską której szanse dO 9 listopada z drużyną SKS w sali 


klasy państwowej zostały po- YMCA o godz. 18. 


ważnie zagrożone. Pierwszy "CIE 
przegrali w stosunku 2:4, Ostat- R AŚ ŻĘ en 
nio widzieliśmy Legię w towa" : Czwarte i er g- i iw 
rzyskim spotkaniu z Polonią, Sef:arze Dynama w Katowica 

r , *. boisku Pogoni z reprezentacją Śląska, 
które rain mg ACNSACYJ- | Drużyna radziecka i tym razem odnio- 
sunku 5:0, Pamiętamy, że Polo- | (15,13, 15:41 4 15:3), - 


obowiązuje od dn. 


Wycieczka narciarska w Beskidy 


pierwszym zwiastunem zimowego Sezonu 


W myśl ustawy z dnia 2 czerwca 


(W: skutek znacznego obniżenia się: trowa warstwa Śniegu pokryła stoki ank pazemi ee 
temperatury spadły w Beskidach. Za- | Baran'ej Góry raz okolicznvch wzgórz. Mąka poz 10%/ 70:— 
chodnich pierwsze śniegi. 30-centyme-i Rasowi narcłarze zrzeszeni w cieszyń- GW 0 jA AAA 

ROSZAK skim klubie „W/atra* wykorzystali tę GK ya 4 56 

i okazję | zabrawszy ze sobą narty udali pa pszenny sd 0 

|| kilk d i h się w góry na pierwszą zaprawę. Oka- Low are mąki 80% _ 450 
l u Z an ac | zalo się, że śnieg był częściowo zmar- Bułki 50 gr z gą 

teki Wty w Stak Soolka: | 770077 koo a wy 10:--- 

spr adat 5 /Mięso wołowe na pieczeń 185— 
lina w Słowacji, zakończyło się wy- Mięso wołowe rosołowe  165— 
sokim knaris tin doiskydy słowac- 4 GR NI ET" Mięso wołowe polędw, 240.— 
kiej w stosunku 10:2 (2:1), Graczy \ 1 Kości wołowe 22ra 

Kolejarze przegrali A poea | Wieprzowina z kośćmi  250— 
Reprezentacja piłkarska kolejarzy | p 

T świe wr) Warszawa 


jechała do Czechosłowacji, rozegrała kroczyć ceny 360 zł za 1 kg. 


zawody w Zwoleniu w tamtejéezrym MARSZAŁKOWSKA u 

ZZTK. ię a Esd alẹ fair : 
j grze, zakończył się zwy ; a , 

aa Ee Piko, W Ogłoszenie © przetargach 

eg na przeła 

dniu H listopada o godz. 10 rano od | Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi, Wydział Drogowy 

będzię sie bieg na przełaj organizo-, ogłasza przelarmi nieograniczone na wykonanie: 

wany przez KS OMTUR Bielany ol. 1) instalacji centralnego ogrzewania i instalacji 


nagrod dociągów i kanalizacji w Łaźnina, st. Łódź-Kal. 
i zo >>" o 3) gruntownej naprawy stołówki przy parowozowni na st. Łódź Kal 


mać aoine w Wydziale Drogowym: Dyrekoji w pokoju 369 w godzinach 
ga e w wysokości 19/6 niela wpłacić przed przetargiem w kasie 
r T a ae Drogowym Dyrekcji w pokoju Nr. 
c Dach AO kobia a onetu: wyboru oferenta, podziału 


robót pomiędzy kilku oferentów i unieważnienia przetargów bez ri 


m.) juniorów (2000 m.) i seniorów | 
(35000 m.). Zgłoszenia przyjmuje sekre- | 
tarit KS OMTUR Bielany ul. Pod- 
czeszyńskiego 23 lub SK OMTUR ul. 
Mokotowska 24. 


NOWA SKOCZNIA 

W WISLE—MALINCE 

W Wiśle - Malince powstanie nowa! powodu. 
skocznia narciarska, na której będzie 
można uzyskiwać skokł do 85 metrów 
długości Pod tym względem nie będzie 
ona ustępowała nawet skoczni pod 
„Krokwie* w Zakopanem. Na budowę 


| 


(- Woi. 
nowej skoczni przeznaczono sumę 260 KURSY samoca it Kora. 


tysięcy złotych. Skocznia będzie się n. | Warszawa, ul. Szwedzka 2-4 
l 


dai N ug a aw Specjalne ulgi dta młodzieży 


Cemmi 


na m. st. Warszawę 


tow. Raabe, wskazał na olbrzymi roz» 
wój Uniwersytetu. Posiada on obecnie 
5 pełnych Wydziałów. 82 Zakłady Na- 


'ukowe, zajmuje do 450 izb w tóżnych 


gmachach Lublina, ma 3 majątki roine, 
bibliotekę, złożorą z 250 tomów oraz 
246 czasopism naukowych zagranicz- 
nych i bogaty inwentarz naukowy. W 
ciągu 3 lat istnienia wydał 216 absolu- 
toriów, 223 dyplomy: z ukończenia 
studiów, w tym 115 lekarskich, nadał 
54 stopni doktorskich i habilitował 31 
i docentów. Uuiwersytet ma w rb. około 
W roku ubiegłym 
w ich gronie było 25 proc. dzieci chło- 
pów i 13 proc. — robotników, przyję* 
cia w roku bieżącym zwiększyły nieco 
ilość dzieci chłopów do 30 proc. i 
zmniejszyły ilość dzieci robotników de 
10 proc.; zmniejszyły też Ilość męż- 
czyzn z.59.proc. na 56 proc., zwiększa» 
jąc odpowiednio ilość kobiet. 


Rektor, tow. Raabe, podkreślai po- 
moc, jaką Uniwersytet otrzymywał stale 


jod społeczeństwa miejscowego i czynni= 


nią, to mimo, iż będzie miała nych władz państwowych na czele z 


ków samorządowych oraz od centrale 


obecnym premierem, tow. J. Cyrankię- 
wiczem, b. premierem, tow. Osóbkąe 
Morawskim oraz Ministrem Zdrowia, 
Odbudowy i C. U. P. 


1 listopada 1917 r, 


Geny maks, maine hurtowe i detal czne 


1947 r. o zwalczaniu arużyzny I nad 


miernych zysków w obrocie handlowym (Dz. URZ. R. Pa poz. 216, z dnia 
13 czerwca 1947 r.) Komisja Cennikowa ustaliłą następujące maksywaine 
' ceny detaliczne na artykuły spożywcze: 


Wieprzowina bez kości  300— 
Schab 230.— 
Boczek surowy 210— 
Sadło 350.— 
Smalec 380.— 
Masło osełkowe 430.— 
Masło mleczarskię 580. 
Kiełbasa zwyczajna 300.— 
Kiełbasa serdołowa 340— 
Kiełbasa krakowska 350.— 
Boczek wędzony 330r— 
Szynka gotowana 440.— 
Polędwica wędzona 460 — 
Salceson 280.— 
Kiszka kaszana 120— 


UWAGA: Wszelkie gatunki kiefbas, nie objęte cennikiem, nie mogą prze» 
e 
Powyższe ceny wchodzą w życie z dniem I listopada 1947 r. 


Odpow.edzi 
Redakcji 


J. Wijata — Tomaszów Maz. Pn 


ciepłej wody oraz wo- |upływie pewnego czasu (np. roku 


zwrócić się ponownie do Prezyden- 
ta RP o złagodzenie wyroku. 

| Irena Zawadzka — Warszawa, 
| Wyceerpujących informacj} udzie 
| Ministerstwo Spraw Zagranicznych, 
(W-wa, Al. I Armii 28. 

Stefjamia Szpręga — Pupy, poczta 
Świętajno pow. Szczytno. Nal.ży się 
dwa tygodnie urlopu, ewentualnie 
wynagrodzenie — zależnie od umo- 
wy pracownika z pracodawcą. 


OM TUR 


Informacje w godz. 8—13 
Tel. (Praga) 10.68-36 


4 


u Qoczniejsze 


EA. ir. 208 


Jak należy prowadzić 


walkę z alkoholizmem w Warszawie 


C ORAZ więcej się mówi, a więc dowodzi to, że problem |stwa- pod tym względem, przede 
jest wreszcie doceniany, o konieczności wszczęcia zdecy- | wszystkim za pomocą kurców alkoho- 
dowanej walki z coraz groźniejszą plagą alkoholizmu. Mówić |!o$i, urządzanych ap. przez Towarzy- 
i pisać — to mało. Sądzimy, że należy już również energiez- | "© „Trześwość”, 
nie paragem pace w bewies jest ważna i staje się paląco pilna. ee po prapa as SZ 
ak należy działać, co > ić? j jed- E A > 
nemu z orandi w Mao taa SE WWI kes tak ała SZ 
ae I wal i fkoholi , skrawej sprzeczności ze stanem fak- 
jownikowi w walce z plagą alxono izmu. tycznego naszego ubóstwa, wywołane- 
ÓWIĆ tu będę o najważniejszych | go przez klęski wojenne i gkupację. 
zę zadaniach, możliwych — zdaniem 4 Statystyki przestępczości, nieszczę 
moim — do przeprowadzenia, į śliwych wypadków, pożarów, śmier 
1 Zanim, jak mamy nadzieję, Sejm telności — powinny uw 
reaktywowania tak bardzo pożytacz: 


Ustawodawczy zajmie się eprawą dzy innymi alkoholizm, 
ne tych zjawisk, 
Daia 30 b. m. w sali „Roma“ wjnej ustawy przeciwalicoholowej, czę- y 
Warezawie odbył się koncert znakami- | śziowo zniesicnej przez camację w ro”; 
tego chóru radzieckiego pod dyrekcją | 
Alekeacdra Swieczniikowa. Na kon-|pełni obowiązujące jeszcze przepisy dów leczniczych (poza Warszawą) 
cert przybyli m. in: prezes Towarzy: |tej ustawy, a zwłaszcza art. 8, zaka- | mężczyzn i kobiet 
stwa Przyjaźni Polsko- 


rama 


Koncert 
chóru radzieckiego 


ku 1934, mależy wykorzystać w całej, c» najmniej dwóch epecjalmych zakła- 
dia 


tow, min. Świątkowski, przedstawicie- 
le ambasady radzieckiej z charge d'af- 
laires Jakowiewem i generałem Ma- 
słowem, i członkowie korpusu dyplo- 


życia w lokalach publicznych nieletnim ; jest 
napojów, zawierających jakąkolwiek 
ilość alkoholu i art. 11: „Kto w etanie jące pierwszorzędne 
* | aietrzeźwości, wywołanej nadużyciem  epołeczne, aapotyka w swej realizacji 
Matycznego, Obecną była również, bar, napojów alkoholowych, zachowaniem | wskutek niesłychanej, powszechnej 
Wiący w Warszawie dźlegacja kobiet |ewoim daie powód do publicznego | igtorancji, na „wielkie trudeości i opo" 
Radzięckich, której towarzyszyła z ra- | zgorszenia, tudzież w stanie nietrzeź' | ry. Powinna więc oma ze stromy władz 
z Zarządu Gł. Ligi Kobiet tow. | wości, znajduje się w miejscu publicz- | rządowych į samorządowych spotykać 
isla Osóbka Morawska. nym, bez wzżlędu na swoje zachowa- i z pełnym, wydatnym poparciem, 


chorobą. š 


_ Na program złożyły cię piekne pie- | nie się podlega karze. Takiej eamej |co dotychczas, niestety, nie zawsze 

Mni ludowe rosyjskie oraz pieśni znaj karze podlega ten, kto drugiego do | miało miejsce. 

Rych kompozytorów rosyjekich jak, stanu nietrzeźwości doprowadził, albo 74 

Rimekij - Korsakow i| kto drugiemu będącemu w tymże eta- szczęśliwymi wypadkami, 
nie, napoje alkoholowe wydaje“, dowsmymi przez alkoholizm, dosiosłe 

| 2 Alkoholizm jest w znacznym stop“ | znaczenie ma możność ustalenia udzia- 


W walce z przestępczością i nie- 
achmaninow, 
wych. 
Publiczność przyjmowała poszcze- 

Sólne numery niezwykle gorąco, zmu* 

Szając artystów długotrwałymi oklas- | 
am; do bisowania. 


niu wynikiem nieświadomości ogó- | łu alkoholu w wywołaniu przestępstw, 
łu o jego szkodliwości, Dlatego nie- | wykroczeń lub wypadków, Powstała 


zbędne jest uświadamianie epołeczeń- 


mmm 0 wam wa 


wskutek _ niewłaśćiweśo postawienia 
sprawy, ctacja mie będzie mogła speł- 
nić swych zadań w pełnej mierze. 
8 Niezwykle pilna jest sprawa, be- 
dąca już w toku z inicjatywy Sto- 
łecznej Rady Narodowej utworzenia 
„Izb Zatrzymań” dla dzieci i młodzie- 
ży bezdomnej, włóczęgów itp, najczę 
ciej ofiar alkoholizmu swych rodziców 


Nowe osiagnięcie PKP 
Dziś rusza do Zebrzydowic 
pierwszy wagon restauracyjny „Orbisu” 


AŻDY miesiąc, każdy niemal 
dzień wydobywa nas z istnieją- 
cego jeszcze tu i tam prymitywu, w 
który wtłoczeni zostaliśmy ogrom» 
nymi zniszczeniami wojennymi. Do-| starych, wypróbowanych  PPS-ow- 
tyczy to-także m. in. naszych kolei, ców m. in. tow. Styputkowski i tow. 
Porównajmy, co było 2 lata temu i| Markwart założyciel koła PPS przy | 
co jest dziś, Zapewne, że są jeszcze, „Orbisie'* i sekretarz Oddziału Zw. 
braki — ale stopniowo P. K. P, mo-| Zaw. Transportowców. Kontrole- 
Bą już udoskonalać swe poczynania: rem w wagonach sypialnych jest m. 
troszcząc się coraz więcej o maksi- | in. tow. Nelle, zaś kontrolerem i kie- 

| rownikiem wagonów  restauracyj- 

nych tow. Muszyński. iP 
Bach dalekobieżnych wagonów. sy-| _ Wszyscy oni pracowali już w tej poszczególnych 
Pialnych- utrudnione było brakiem |-dziedzinie przed, wojńą, co gwaran-., 
Sprzętu. Dzięki jednak wspólnemu tuje „Orbisowi* współpracę ludzi fa- | 
wysiłkowi inżyniera i robotnika| chowych i odpowiedzialnych na | warszawski magistrat. 
Sprzęt ten stopniowo przybywa.: Ma- swych stanowiskach. (s-ki) Dziś, po dwóch latach doświadczeń 
ło — staje on się coraz wygodniej- | WAG ONAR PEEK SVANUR PORWANA TERE) BEE 
szy | (d m pa e 

Dziś jesteśmy już w tej sytuacji, wy gi Su e € 

że obok wagonów sypialnych III-ej SCi s Fata m wW u 
klasy możemy wprowadzać na waże st. Walewice, Grobla, 8 kl. 
niejsze szlaki (głównie połączenia! Doa ot" SU de: ki st. Ło- 


Z satysfakcją podkreślamy, że w 
pracę „Orbisu'* nie mały wkład, łożą 
nasi towarzysze. Wśród kondukto. 
rów wagonów „Orbisu* wielu jest 


Fachowcy Z 


zasila 


oan 


mum wygód dla pasażera. 
Wprowadzenie do ruchu w pocią* 
agendach zarządu miej- 


warunkami, w jakich zaczął pracować 


ZAPISY NA SOBOTĘ plana, $ ki. 


5 st. Łososina 
| GONITWA 1 — Nagr. 40.000 zł. Araby. | sosina Dolne, 
| Dyst. 2.800 m: Farkas 4 og, st. Łososina 


kolejowe z zagranicą) wagony sy- OE e scaon Dwór. 
ia ; Ry i , Farkub, 4 og. St. ewice 61, 24 
bialnej II-ej klasy — a ostatnio W2* | Perha, 4 kl. st. alewice 59, Furda, 4 <DOOAEE i Nagi 0 dow W, 
Bony restauracyjne. Pierwszy właś- | kl. at Nemy PY Nagr. 60.000 2ł. Dyst Marion II, 4 kl. st. Kozienice 61, Raźny, 
nie wagon zestauracyjny na szlaku | 38 "aś Bier, akt R, Bogardo, fajna, © oSiern, SĘ y BRW 
arszawa — Zebrzydowice (kurier |Izma, 2 kl. st, Wanda, Labor, 3 og. st. gó, Spóźniony. 4 og, st. Piast 68, Tobruk 
do Paryż Jur, Łańcut, 2 og, st. Działosza, Mak, 2,fy, 5 og. st. Janasza 63 x 
: aryża via Praga) rusza dziś. 08. J. Cichowikiego, Wideta, 2 ki. st. Ja-f ° GONITWA 3 — Nagr. 80.000 zł, M 
RAE , pa $ nów Podlaski, yi Daco! 1 
co e duża różn ica między tym GONITWA 8 — Nagr. 50.000 ał. Araby. Płoty, Dyst. 3.600 m: Daccia, 4 kl. Bt. 
yło przed wojną, a tym co ma-|Dyst. 3000 m: Gadir, 3 og. st, Łososina ZPW pó OBA $ 88. s puse 
my dziś, Oto bowiem wszystkie wa-|$ i" kę Nowy Dwie D. Oar, Eer: gokół TII, pełn. wałach “it, Spółka Ho- 
gony sypialne i restauracyjne kur- N y Dwó O: "8 og. żale. | dowlana 76, Souvernir, 5 og, st. Brzozów 
„żyć acyj t ice 50, tę rf 2 o. M RE og. r (i Suinmerhay, 4 og, st. Stanisławów 74, 


Wir II, 4 og. st, Jur 76. ł 
GONITWA 4 — Nagr. 100.000 zł, Dyst. 
1.200 m: Espoir. 2 og. st. Wanda, Eng: 
Ping, 2 og. st, Spółka Hodowlana, Ruch, 
2 og. st. lkar, Szach, 2 og. St. Poraj. 
GONITWA 5 — Nagr. 100. zł, Hep. 
Związku Zaw. Prac. Gr Byst 3.000 
m: Bystra II, 4 kl, kszt, st, Leśniczówka 


62 i- pól, Galanteria, 8 kl, st. Turów 51 
i pół, Ganimed, 3 og. st. Ikar 53, Gniew, 


fui tb | 
ujące na naszych liniach są dziś, "GóNrrWA 4 — Nagn. 
m wyłączną własnością i SPO" | 1000 mi OysrnoĆ, 2 gl SA M a 

i CH. P alewicza, xsmisja, „ BL 
owane zostały rękami robotnika pol Brzotów, Film, 2 og. st. As-Coeur, Li- | 


skiego, podczas gdy przed wojną by- sander 2 98, kt. „Wanda, Pika B kl. st. 
: | Brzozów, $ dA, . Bt, © w, 

ły własnością biura międzynarodo-| P GONITWA 5 — Nagy. 4.080 "bł "„Crl- 

Wego. Dzisiejszyma ich wyłącznym terium Służewsa”. Dyst. 1.300 m; Ararat, 


właścicielem jest Państwowe Przed- E ka" Gnys. FAR S 63, 


60.000 zł. Dyst. 
st. Jur, Davos, 


o 


siębiorstwo „Orbis“, Parada LII, 3 kl. A. Faiewicza 61, Sena-|3 o f 

" U : x , g. st. Klejnot 58, Liwiec 4 og. K. 
tor, 2 og. J. Cichowskiego 55, Sobiesła- P 

Okazuje się. że nasz robotnik pó- wa! 3 kl. st. Wanda 61, Souvenir, 6 08. PPR ka” WAU" „MACA 


trafi niegorzej od innych zmontować | sz. pozew 64, em ry 3 ki. = ga 
Wagon specjalny, zapewniający pa | e y E TER e Hoa 
sażerowi maksimum wygody. Nasza| „GONITWA 6 — Nagr. 60:009 zł. Han- 
CP wę" dicap, Dyst, 2.400 m; As-dur, 8 08, T. 
produkcja śmiało może konkurować | Bersona 6, dia, 4 kl! A alewicza 55 
z i pół, Guntur, 3 kl, st. Tarnawa 55, Irak 
zagraniczną. Ir. pen. og. st, Jur 68 Oziris, 4 0g, St) 
Perdynandów 67 i pół, Pampas, 4 08. Bt. 
Kozienice 60 i pół. Phar Lux, 3 og, K., 
Sonenberg i L. Chatizowe 58, Radca, 8 
og. st. Spółka Hodowlana 63, Rarrisima, 
|5 kl. st. Brzozów 55, Zegarynka, 8 kl, st. 
Leśniczówka 61, 
GONITWA 7 — Nagr. 40.000 zł, Dyst. 
1800 m: Dzida, 8 kl At. Leśniczówka 57, |5 
Fidelitas, 8 kl, st. Golejewko 57, Jastar- 


szno 56, Ottilia, 4 kl. st. Jur 65, Pampas, 
4 og. st. Kozienice 55 1 poh Quarry, 3 kl. 
st, i Hodowlana 60, Santa Cruz, 8 
og. st. Brzozów 51 i pół, S og. 

st, Klejnot 48, Amiały, 8 08, st. 
Wiraż, pełn. og, st, Aa-Coeur 61 i pół. 
GONITWA 6 — Nagr, i wc zł Dyst. 
2.400 m: As-dur, 8 og. T. Bersona 59, 
Chaldea, 5 kl, 


Wanda 63, 
„ 4 kl. st. Klejnot 
9, 


ta 
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8 „ st. Klejnot 
59, Wicher IV, 4 og. J. stkowikiega 63. 


JESIENNY EGZAMIN Z ZAKRESU nia III, 4 kl. st. Kozienice 61, Lokia, 
SZKOŁY POWSZWCHNEJ „ |á ki. st, Ferdynandów 61, Marionil, 4 ki. GONITWA 7 — . 50.000 zł, Dyst 
S listopada br., we czwartek, o goda st. Kozienice 6l, Rażny, 4 og. st, As-|1.500 m: Asta, 4 kl. st, Jur 61, tanza, 
is w lokalu Podstawowej Szkoły ur 192 | Coeur 63, Sęlerno, 4 og. st. Lublinianka |8 kl. st, Wanda 57, Charme, 8 kl. st. 
U. Otwocka 3 rozpocznie się przed Pań. | 68, Spóźniony, 4 og. st. Piast 68, Storno, | Tarnawa 57, Fidelitas, 3 kl, st. Golejewko 
styową Komisją egzamin dla oksternów. 4 og. st. Róża Alpejsie 63, Syn Puszczy, 57, Lotna II, 5 kl, st, Ikar 61, Maree, 
którzy przekroczy wiek szkolny, a świń” 4 06. asi 68, Tobruk II, 5 og, Bt. Aa khi | ag 4 4 M rę i AT , 
e a anasza 63. roza, asów. 
ctwe ukończenia szkoły nie posiadają. GONITWA 8 — Nagr. zo. 000 zt, Dyrt. dowlana 57 Sunfiz, B ki. st, Klejnot B. 
8 r z 


Kandydaci winni złożyć przed dniem 5.11 
ręce Inspektora Szkolnego m. st, War- 
kt wy, ul. Marszałkowska 6, podanie, do 
aore o dołączą: 1) Świądectwo urodze- 
la 2) świadectwo szkólne za ostatni ©- 
nauki, 8) krótki kyciorym, 4) foto- 
Stig oraz 5) takse egzeminacyjną w kwo 
zł, 


3 kl, st. 

- st. Rata 59, Koroniarz, LJ og. 
st. Spółka Hodowlana 68, a II, 5 kl. 
st, Ikar 61, Maree, 3 kl. st. oniawy 57, 
Solfatere, 3 kl. st. Wanda 57, Suńfix, 


20 
— Nagr. 40.000 mł. Dyst, - 

GONITWA ra, kle st, Leśniczówka 87, | moi 
Heban, 8 og Kozienice 59, Jabłonna, | nów Podlaski 
s a th, As-Cobur 57, Jaworo wac t | GONITWA 9 — Nagr. 40.000 R 
= r podwisł, 3 i 1.400 m: Belkiria 4 Ko at. Ferdyn 


D 06. 0 Sena k we. Płoniewy 58, Lonla, 4 kl. 
yrekcji Technicznej Polskiego Radia ze | Leszno FA : ay Tezę 7 ja 4 
wpłacone na RTPD 000 zł zamiast kwia- z st, Ferdynandów , Lump, gn Wal, R 
wyk w dniu imienin dyr. Brunona Som- J zowa 63, Repu a, 


GONITWA 8 — Nagr. 50.000 zł. Dyst, 
1000 m: , 2 kl. st. Janów l; 

erga, rosa Ryszardów, wedle: 
kl. st. Spółka Hodowlana, Izma, 2 Kl. st, 


anda, Kolba, 2 ki. st. Kozienice, Labor, 
g- J. Cich 


ko, 
2 kl. st. Jæ 


2.200 m: Hiroszima, 
nor. 8 og. St 


owskiego, 


PODZIĘKOWANIE 
Odadział Warszawski Robotniczego Towa 
stwa Przyjaciói Dzieci składa najser- $ 
odziękowenie Pracownikom w 
atralnego Taboratorium 1 Inspoktoratu í 
LASER * 
Gon. 1 — Fer. rda. 
2 ’ pańcu 


LO ZW. UCZESTNIKÓW WALK „ — t. . 
6 PODLEGŁOŚĆ I DEMOKRACJĘ „ Him pr Ozolis. aja. 

PRZY MIN. KOMUNIKACJI „ = i mm let, a STZUŚŻKYT! 
ale „Ministerstwie Komunikacii odbyło jo Śpij ro: edycją a 
© konstytuujące zebranie Koła Zw. U- 3 ridelitas Tio, p Ewelina, Impet. 
Beg ików Walki zbrojnej o Nièpodle- ” 8 Hiroszima, Sunfix. 8 Taela, Daie g peN 

nokrację. Ze nie zaszczyc m i 

kwą olegzością. wieominister Komunikacji » 9— Gryks, Trento. 4) King-Ping, A 


6) OQuary, Ottilia, Galanteria, Santa-Cruz 
6) Guntur, Wiehór IV, Chaldes, Casar. 
1) Bastanza, Proza, Lotus t . 

8) Izma, Exerga Kkaibayerda, $l-bemol. 
8) Trento, Libella, Salerno, Jabłonna. 


ZAPISY NA NIEDZIELĘ 


GONITWA 1 — Um JA 40.000 zł. Araby. 
Dyst. 1.800 m: = a, 3 kl. st. Nowy 
Dwór, Ewelina, 8 kl. st, Walewice, Go- 


piewiński oraz przedstawiciele partii po- 
ziycznych, Referat ideologiczny na temat 
qadań Koła wygłosił mir. Wilkowski de- 
agat wojewódzkiego Zarządu Zw. Na- 
pnie dokonano wyboru Zarządu Koła. 


„ROBOTNIK 


stędniać mię-, turaicych, sportu, oświaty, po! à 
; ł y ; aty, po.egcza*,  Zręszią zobaczm kt 
jako przyczy”, nie warunków mieszkaniowych i zdzo- | x osy W. TOR, W 


Należy dążyć do rozwoju sięci | cję wczasów 
przychodni przeciwalkokolowych i 
warzy” alkoholików. Nale: 
Radzieckiej | zujący sprzedaży i podawania do spo: | ży uświadamiać ogół, że alkoholizm 


Akcja walkę z alkoholizmem, ma- 
maczenie 


epowo* 


w tym celu „stacja” badania krwi na 
obecność w niej alkoholu przy Poego" | 
towiu Ratunkowym w Warszawie, ale ką skalę. 


SiE W OWE PŁ RANE AEO A AE BK i 


RZEROSTY administracyjne, które oraz 
niewątpliwie istniały dotychczas w dziej ogniskowych zagadnień, można 


skiego, „spowodowane. były trudnymi nych zmian 


. Nowy | zarządu miejskiego w stolicy (z istnie- 


cp. | się brak tego 


ANTTIA TIAS ORE omni A E 


Str, 1] zeman 


Chwyty i zachwyty 
O MZK, spleenie i paląkach 
AWNIEJ musial stać na dworze. 


D cach ucha. Godz. 14.46, Teraz widać 
Rzeczywiście niewygodnie. I zim- wyraźnie. Dłubię w uchu, Godz, 14.48. 
no i czasem wiatr. Deszcz też się zda- 


Nadal nudno. Ziewa, Trolleybus linti 
rza. Później postawili mu budkę. Okrą „B“ nie nadchodzi, Godz. 14.50. Funk- 
głą i ı daszkiem. W środku ławecz- 


,cjonariusz w czapce z syreną wyszedł 
ka. Dużo lepiej, Bo to't deszcz nie z budki, Rozpoczyna rozmowę z przy” 
pada. I wiatr... padkowym przechodniem. Zapała pæ 

Jedno tylko pozostało bez zmiany pierosa. Godz. 14.52. Spogląda z ate 
— nudy, Spleen. | sknieniem w ul. Piusa. Cisza. Godz. 
Funkcjonariusz MZK, który dawniej 14.53, Przeciąga śię. Wchodzę dw 
Vea mew rogu ul, Piusa i AL. gi Godz. 14.54. Jesi! Już ga Z 
me talina przeniósł się do budki. Ziewa z liżą się trollcybus. Pracowsih MZ 
Władze samorządu miejskiego jednak nadał, Ale już z większą god- wybiega z budki. Jest już przy wozie. 
POWY” PEREZ podniesienie i Po" nością. Wiadomo. We „własnym gabi- Radość. Powitania, : 
eremie rozrywek i zainteresowań ku- necie“, | Godz. 14.56. Pełen poczucia własnej 
wygląda godności ujmuje linkę od pałąka. 
A. z m 4 i Chwila uwagi. Dwa wprawne ruchy. 
października. zień słoneczny. Sekůúnda — pałąki przerzucone. Trol- 
— zwalczać źródła i przy | Godz. 14.43. Nudno. Godz. d 


~ p 14.45. levbus odchodzi w Al. Stalina. 
| czyny alkoholizmu, Fumkcjonariusz MZK manewruje wska:| God. 44.57, I znów od nowa. Smęte 
JAN SZYMAŃSKI |' zującym palcem lewej ręki w okoli- nie. Specjalista cd pałąków skręca 
Teata c wk ac ya dzy wach | papierosa. Nudno... (patrz, jak wyżej). 
i i © i ae a s | K 
Wystawa ilustracji polskiej 
| do literatury rosyjskiej spleen? S!enie się melancholikiem? 
| w 4 kalkirakiej z Twęrkowekiej, E. Tipisóidago, M. Pio- Fait „się pomyślało jaż o postawie» 
A, r yk WYSPIE Ag j ; h udki, to czy rie należałoby 20 
kerio > TAT PEDT S e Warsa Hlsiego, A, U jechowekiego, J. Za” instalować radiasdbiornik, zaprenumee 
Ga arai „zs polskiej pkn J. l benas: 129% POZYCJĘ  rować ilustrowane pisma. 
oaz vali A RZ WNE e Trzeba o tym pomyśleć. Nieprawdą? 
41 . „ > e 
| sinji, do T O Piai rn mge Aa radl Trzeba go zająć. Inaczej nie będzie 
Celem jest i ie | (Bocye Gud y | Gość Kaniteony. | t „pracotoaćć, T co w takim wy» - 
oddźwięk ięku, jaki kultura rosyjska wy-! Uczta podczas dżumy, Lutnia) — by- pyty $ ko” rę A ści pi 
wołuje w kołach artystycznych pol-| ły już drukowane. Pozostałe prace cta- | s; Ra kaj sę ei sz dki ae 
j ektch, Wystawa ukazuje swoiste for- ; nowią indywidaulaą reakcję artysty*na | linie pairi HE PEPE. God * 
my, poprzez które plastyk poleki, ihe | czytany utwór, tworzone są „dla sie- | has ZK. pi ag kimi ę Pic È 
strator i grafik interpretuje dzieła li- | bie", motorem ich jest osobiste prze-! „37 d ssy ga 2 a NEPA w ków 
„ieratury rosyjskiej i radzieckiej, przy, życie artystyczne. że ży p ki SEREA MS ike za 
| swojone naszemu językowi, Dzieła kultury rosyjskiej i radziec- | 4 i zj a eA zae Zł m 
Wystawa zakrojona jest na niewiel-| kiej od niedawna udostępnione zosta- Jetcy ROPNY (VM) 
Mała ilość eksponatów tłu- | ły ogółowi. Nie możaa też dziwić się,. 
|maczy się tym, że nie jest ona jeszcze | że w pracach polekiego plastyka, ilu- 
kompletna i cały szereg prac znajdu* | stratora, czy grafika, nie znać bezpo- 
| je się obecnie w wydawriętwach i za* | średniego zbliżenia się i zżycia, z li- 
‘ktłedash graficznych. Ilustracje pocho-|teraturą radziecką. Najważniejsze, że 
| dzą przeważnie z okresu wojennego; | pierwszy krok na tej drodze pozostał 
z powodu trudności i zniszczeń wbjen- | za nami. 


„i Stacji Opiekuńczej (punktu rożdziel- 
|czego) poza Warszawą dla zatrzyma- 
nych w Izbach Zatrzymań. 

Walka z potajemną produkcją i 

sprzedażą alkoholu (bimbru) po* 
winna być prowadzona z całą surowo- ' 
| ei, do współdziałania w walce z tą, 
deską należy wciągnąć organizacje 
Tą mi związki zawodowe itp. 


p! 


wotaych, przez racjonalną ongemina 


Nemak ina i 


| W A m 


PR 3 j > 

Tak się traktuje pracownika? I te 
poważna skądinąd instytucja. A co be- 
dzie, jak zachoruje na nietuleczałny 


TEATE POLSKI (Karasia 2): 


Sobota g. 18 — „„Hamiet''. zł 
Niedziela KSZAALTÓŚCI. (ui, Marszete 
TEATR ROZ tut, 
19 „Wesołe kumoszki © 


lnych: wcześniejszych materiałów ma| Wystawa jest jeszcze jednym dowo- ;kowaka 8, godz. 
ogół brak, dem odbudowy książki polckiej — jej |vzavR POWSZECHNY (ul, Zamojskiego 
Wśród wystawionych prac Bielskiej- formy 4 jej piękna, (jł) 20): godz. 19 Roy. piisa 


"m a ma aeea 


samorządu 


miasta Ziem Odzyskanych 


„Gęgorek'. 


ż pokusić się o wprowadzenie pew- 
WALRBŁAWSKI” 


w administracji miejskiej, 
dążąc przede wszystkim właśnie do li~ 
kwidacji owych przerostów, które sta- 


4KATR MAŁY tm urszntkowska sie 
dz. 19 
TEATR „JASRÓŁNA” (Marszatkowska 
TEATI „COBOBBIA” 
„TEATR DZIECI WA 
dla szkół) wido, 
po rozwiązaniu szeregu najbar-; Lista zwolnionych byłą uzgadniana „WESOŁY W 
ju TEATR 'LIWER", (Królewska 18% 
DE będą mogli dać sobie radę w Zygmuntowska 8): „To i owo us re' 


TEATR NOWY F 
i godz, 18,30 „Wesele Figara". 
go „Cud św. Antoniego", « 
$ 6 zamknięte". 
R 1 
69): godz. 15 „Starzy przyjaciele”, gods, 
19 „Człowiek za burią”. ; 
x Chi (ul Szwedzka 2)% 
godz. 19 , Zotnierz i bohater". 
KsSZAWY” (Stue 
dio, Karowa 31): 8. 12 4 
i wisko „Na jagody. 
1SCZÓR” (Wolska 8): $ 
h moger z rę BN 
z czynnikiem społecznym, przy czym pkan Ga CTYTCT ay W 
zwalniano raczej pracowników dobrych, s. 12,30 (dię szkół) 
„WR 3 (ut. 
nowych warunkach „pracy. (te) wo”. POCZ. 6 godz. 17.1b i I9:t5: 
13 BM KONCERT JUETLEDSZOWY 


ią już ni DZIŁBOWSKIEGO 
A E ETAT osh okcędkk | Zapowiedziany. na 80 paźoziórnika br, w 
ś sw. Jaka będzie EON EE siĘ 


ści i z pewnością uprości w wielu wy: 
jpadkach działanie aparatury władz 
| miejskich. 

| p JERWSZYM takim krokiem- jest 
j zredukowanie 198 pracowników 


jącej obecnie 25-cio tysięcznej rzeszy 
tych pracowników) — i przekazanie ich 
samorządom miast prowincjonalnych, 
w szczególności zaś na terenach Ziem 
Odzyskanych, gdzie specjalnie odczuwa 
typu sił wykwalifikowa- 


i 


ATLANTIC” (Chmieins 88); i 
noc”, Początek o g. 13, 15, 17 rase y 
PAASIO U ota 1/9): „Baty! 

| WŁ "Re 4 1 


rano, | ka”. Pocz. ò g. 18, 16, 


rzełożony na dzień 18 listopada br. 
upione bilety pozostają ważne, 
pogo a PIANISTA ANGIELSKI W SAŁI YMCA 
We wtorek, 4 bm. o godz. 19, pic 8 
asie świat? W Sal ECA cieki Mażwtoo (road, WF- 
w czasie swią | alchowanek Królewskiej Akademii Marek 
Na edbótę ; wledziolę wie Zapowia: 1 pedagoga ATA Schnala, |, 
j Ostatnio Mewton Wood odbył wiółkie 
Ree r w E m ad 
łudnii 1 _zachodaie pozować. będa | I 
znaczne zachmurzenie z mo- | innych, 
żliwościami opadów i rannych mgieł. W 
nych. godzinach popołudniowych sytuacja 
D FELEGOWANI pracownicy Samo-|poprawj cię, nastąpią większe rozpo- | 
rządowi na prowincję, otrzymają | godzemia, Temperatura w nocy w po” | 
prócz 3-miesięcznej pensji i odprawy, |bliżu zera, w dzień do 10 stopni cie- 
pożyczkę w wysokości 30 tys. zł, umo* | pta. 
żliwiającą im zainstalowanie się naf w piątek, 31 bm. o godz. 7 


miejscu. najcieplej AG Zaw, © 19, 
Oprócz tego Urząd Zatrudnienia po- i, 8 za było w Jelenie j Górze |„POLONIA” (Marszałkowska 56): „Kos 
f plus opni, najzimniej w Suwałkach pciuszek'”. Pocz, seans.: 0 £ i5; W i dy 

krywa całkowicie koszty przejazdu naj 6 stopni mrozu Ew. daw. odr 1. 
> „STYLOWY * (Marszałkowska 112: 


nowe miejsce pracy. 


Byłby porządek i dochód 


Czy to nie ważne argumenty? 


10 miliońów złotych oraz personel, [600 estetycznych słupów. 
składający się z kilkudziesięciu ludzi, Niestęty, niezrozumiałe jest stanowi- 
zmobilizowali inwalidzi stolicy i od eko władz miejskich, odwlckających | 
maja_1946 r. czekają na decyzję Za: | wydanie ostatecznej decyzji, A war 


„Rodzina Artamonowych''. Pocz. © B. 18, 
15, 17 i 21; dla Zw. Zaw. © 1 
„SYRENA (Inżynierska 2): „Człowiek 
z karabinem”. Pocz. o g. 13,15, 17 i 24; 
dla Zw. Zaw. o 19. 
„TĘCZA? (Suzina 4): „Zwycięzcy ste 
pów”. Pocz. 15, 17; dla Zw. Zaw. g. 19%. 


ustyszymi 
w RADI 


e w O Z A A, 


% À å 
brsozina™ — 


rządu Miasta w sprawie przyznania im |to podkreślić, że z tego źródła mia-| 7,00 Sygnał czasu, 7,05 Mus ya owaf- 
koncesji na rozlepianię plakatów i ali: |sto miało w latach przedwojemmych | tajna. 830. Pestana Żw kuyka po- 
ezów reklamowych. około 400.000 zł dochodu rocznie, diowych, - 9,00 Nabożeństwo u Kościołe 
Zamiast dotychczasowego, chaotycz- Ponieważ w połowie listopada rb. | ŚW Ev, = o 4% RER NI 
go, odbędzie się plenum SRN — pożąda- | wie 10. * Radiokronika 5, Ni 

.|nego i ohydnego oblepiania mow. aem byłoby, aby któryś z ojców mia- , 30d. przyszłego tygodnie. 18,30 Ab, 
murów, kamienie, gmachów  urzęd mą J 0 uagodnienie; a Rad i „Elegis St. Żeromskiego. 13, „Nie- 
ik ów, stałoby w mieście poruszy: adn a dziela na wsi”. 14,25 Aud. Biura Studiów. 
wych i kościoł zdbowiążała Zarząd Miejeki do zała- 1:80 „Tani kupiec q zagadka radiowe 

mew twienia w określonym į szyb” wy” — słuch. 16,25 Aud, dis vst. 8. 

kim terminie. (Rs) Feliet, lit. prof. W, Bizaceogo, 5 

OGŁOSZENIA DROBAE | Koncert Ork. Smycze, PR. pod dyr. 

Kołaczkowskiego g u up 


eå 
CENTRALA Po i To- nej Republice Jugosławiańskiej'* — 
warowych Postaraj inspektorów Hinango- 17,00 Haendel — Fragm, z oratorius 
a 


; i im | Mesjasz”, 20,00. Dziennik 
PE Se Rama na jez. Kamionkowskim szyi po, 074 Retten p 
D.T. Warszawa, ul, ka 1 a — „Czechos?owacja przemawia : 
ski”, 21,80 „W dz ' 
s zorganizują inwalidzi |0075 uyi Ś Sin pey. am 
oncer istów. yk, usis- 
PASSTWOWE Zakłady Inżynierii w, Ur- Stot. Zarząd Zw. Inwalidów prowa: |kiewiez i Wi. Kaczmara. 22, ame. 
tiesarzy, salifierzy, eaa ace akon | dzi pertraktacje z WAN-em w sprawie | Ba R BY, | Ro wiad, 28,20 Bu- 
dowa. = Rasa „pociągiem — 20 minu z| wydzierżawienia ma okres 1947/48 je- a WArozawa IE 
sad hr AA Wydzęi Oy ROW kładów | ziora. Kamionkowskiego. Inwalidzi za- M =: dit x ea 30.00 „zda 
W Vreuie, lub jentralny Zariad émy-' mierzają tu zorganizować popuiarną, ta. 10,15 Muzyka. 11,00 Nójcieka " 
etalowego i P ud. przys /godnia, 
nr 1-8, pakój 419. wa posiadającą szereg odpowiednich urzą za as ua ogo, ZE a ` ; Pleśot 


dzeń — Ślizgawkę. Jednocześnie pro- niakówny. 11,30 „Pan Tadeusz" 


KTOKOLWIEK wiedziałby o losach Skrte | jektowa eroką skal „|kjewicza, fragm. XX. 11,45 Muzyka. 12. 
esyńskiego Roberta, ur: 14.10.1922 w War- wą parzy ania 4 wy-|Śuaycja dia dzieci najmłodszych: "jęk 
szawie. Wyż. wym. przeb: - poczętko- | 74 u. Maciuś ogrzewął jabłonkę”. 12,20 M 
wo w Gross-Rosen pod nr Gi ej Przy jednym 1 drugim przedsię- ka. 13,40 Koncert solistów w k. y 
rzepiestony, do obozu ,„Nimptsek” w dn. sA leźlib łonkowi Herbicha i T, Woytaszewskiej, 10 
1.1945 r. dniu 24.4.194$*r. odszodł do| wzięciu zna arad pracę członkowie | Gawęda literacka. 14,25 Muzyka. 4 
Nurtagerodo, aj SŁ, ojciec prosi e związku, znajdujący się w ciężkiej m wiolonea: T, Kowalskiego. 

: 5 uzyka poważ c 3 
Ignacy, Warszawa, Ludwiki 1. | sytuacji materialnej. (Rem) Musyka DOWSRRA, RYBKA 


OE n A OGŁUSZESI PUEKUMEKATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ ENIA PRZYJMUJĄ: Uentr Biuro 1 Rekl w w m 

1 OGŁOSZENI : ugt „Wiedza” wddeiai ide soa 
płoszenia arocea: oaoikć. Łom FAA Ad m A. eliyir pg rd p a ae oraz jego Agent skie Al fSeromolicikie 18 Anet Kolekturs ; boy Pu dów dat ui Bede piw AN. 1 Pot Abt 
Pych 4 zukiwanie pracy po 10 zs wyraz. t e redakcyjnyto do 100 mm m 90; 101 — 200 mm 1 w sedzia | Wydawn. „Wiedza w Polsce, Polska A: encja Prasowe = Biuro Ugioszeń | Kekonin Warbaawa, Ui Pie- 
s), 0: powyżej 00 mm zi 130 7a 1, mm yoi m jednej szpalty, Zà lekiem da 100 am a BO 8 backiego 11 oraz wszystkie Od P.A.P w Bolkcej Omah „Uepielnik -- Centrala ui Uaszyńskiego Ib 1 OddzIStY 

101 — 200 mm zi 1 wyżej 200 mm zł 90 za 1 mm szerok ej szpalty, Nekrologi do 50 mm i r] at was Ogies Oean z, Comraa acj Hosżowej „ÓloB”, | 
60; 51 — ; 101 — 150 mm zł 90; powyżej 150 mm zł 1 mm szerokość jednej ty. azzzaiowa a SART Pietraazex, "Wspólna 80) tél 856-28; EE" ogł MAA W: OOA 

kj 


terminowy druk 
nawet - 


za 100 mm zł 
niedziele 1 święta dolicza się 30 proc, Za 
REDAGUJE KOMITET 


za 
ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


ac RO 


Nakledem Spółdsielni Wydawniczej „WIEDZA“, Drok. Spółdsielni Wydawniczej „WIEDZA“ — „Robotnik“ ue, $. 


Pod grożba kletw 
ed grozba kieiwy 
: ściwie chodżi?, Za co namnie 
dzom kościelnym, jak to mó-| gromy rżucacie?... Że niby Ży- 
wia, „piekielnie, W. jednym dzi byli ;pijańi? ` Brzeprasżam, 
Nicie. z felietonów użyt:m, w Kanie biła > mowao jednym 
anic: zrzaiy. sie mie, cudzie a mianowicie '0 .cudow- 
tylko w Kanie Galilejskicj, w. nym rezmnożeniu wina. Drugi 
: ls Fart antt A AK z z > 
z Zydów“. | cud, którym byłaby „trzeźwość 
ę nic. Niettinne biesiadników + mo: wypiciu. po- 
iżg zresztą pepular-| twornych niewątpliwie ilości 
| cudownie rozmnożonego wina, 


Naraziłem się. ostatnio wła- 


j 4 
cura m 
evaa Zd 


w 


y wybuci.. . 
ię „oburzyżo „Stcwo, oe doła bose awek 
2*.- Tok. ostro, że, wiadomo — nie zdszędł.  . . 


Nie to zresztą ważne. 
Gniewam się oco innego: po co 
sugerować mmie.i czytelników, 


że. jestem. bezbożnikiem, czynią 


; grzemłńęjo mi przez JES” 
wspomnienie o jakś :śre 
iecżnym królu; -którego 
sono" klatwą i w zmiazku 
z tym musiał porzucić królestwo 
stoję, pójść w dalekie kraje i 
żyjś w poniewierca'dż do śmier- 
ci "2 cgryżoty. e 
BETAS ; ; 
„Stowo „Powszechne! stwier- 
dziło;że* 90*prec.- - katol:ckiej 
ludności w: Polsce aburzyło się 


u: 


| 


Daleki jestem od tego. Nie: je- 


nie zamierzam -z.nim walczyć. 


4 


)tety ze „Słowa 


j1 złote, wśród nich plamy 
| zielonych prawie czarnych świerków, 
j Na tle lasów bieleją otwarte rany 
| wzgórz z których  dobywa się wa- 


cym kpiny z rzeczy świętych. | jaśno żółte a ruda — koloru zdskrzep 
i łej krwi — jest ziemia zawierająca 
| stem przeciwnikiem, Kościoła iu miedź i żelazo, RAA 

Nie wydaje mi się jednak, :żej 
by .wajpliwej «wartości autoTy-; 
Powszechnego | waczne: określenie, 'ale' tak jest na- 


| powołane były do tego rodzaju | prawdę. Jesień. ma swój wyraźny, 
X | inny od wszystkich pór roku za- 


Sladami Staszica... 


Nr. 299 


-_ O niedokończonej tamie i wielkim piecu 


O tysiacletnim „Bariku” 


N* ZAWSZE ' już » pożostanie mi 
wspomnienie .o niesłychanym bọ 
gactwie kolorystycznym *kieieċkiēj 
ziemi. ‚Gdy‘ przymykam oczy, mam 
jeszcze ciągle pod powiekami tę sym- 
ionię barw. Bo liściaste świętokrzy* 
skie lasy są o tej porże purpurowe 
ciemno- 


(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


Napisała 
krystyna Dąbrowska 


sę, bo tama ta poddała mi myśl, żeby j żelaza, 9 wielkich pieców, 3 kopal- 
zrekonstruować w wyobraźni okreś,| nie miedzi, 6 kopalń ołowiu z pro- 
kiedy to gńębiony naród. zaczynał: dukcją 1130 cetnarów, 7 kopalń cyn- 
powoli rozumieć, że jednym z wa-| ku, 1 kopalnia glinki ogniotrwałej." 
runków. niepodległości. politycznej |i że na dalsze inwestycje, potrzeba 
jest" niepodległość ekonomiczna ij by: jeszcze 510 tysięcy złotych pol- 
kiedy to pod wpływem i mądrym kie | skich. 

kosę peak iii Staszica za- | Niestety te dalsze. inwestycje nie 

4 ` : 

Po raz pierwszy w życiu, właśnie ak dE jeten A sko, togziy że do BCM po SAALE nę 
podczas „tej: *wióczegi.. počin: jak postanowiidna: jełdzię: śladdnii PAG skutek różnicy zdań z księciem Lu- 
pachnie jesień. Może to trochę dźłeł "1. ię sepii 2-| beckim. zrezygnował ze stanowiska 

; szica i na podstawie tego, co, tu | Dyrektora Wydziału Przemysłu. Pro- 
jeszcze zostało; zdać sobie sprawę,| jekty staszicowskie wprowadzał aż 
jak wyglądał przemysł górniczy ` -i 
hutniczy w początkach dziewiętna- 


| pień. Drogi kieleckie są piaszczyste, 


| 


Dziś są to już tylko ruiny. Zręby 
parometrowego komina i mur o wą- 


„ziutkich oknach. Inny był ten wiel- 


ki piec niż obecnie, w. naszych hu- 
tach. Obmurowany był z. zewnątrz 
grubym murem, żeby broń Boże ami 
troszkę ciepła zeń nie uciekało (a 
dziś się specjalnie wielkie piece 
chłodzi wodą). Inny był to piec, 
mniejszy i znoszący niższą tempera- 
turę. Nic też dziwnego, że na dobę 
— tylko dwadzieścia ton żelaza wy= 
tapiał. z rudy. Do pieca węgiel i ru- 
de noszono ręcznie... winieckach, a 
paliło się w nim węglem drzewnym. 


Niebardzo jednak dobrze działo 
się w samsonowskiej hucie, bo oto 
co pisze między innymi o- niej Lu- 
becki, po inspeckji, w swoim rapor- 


| krytyk. | | 

* Żeby właściwie ocenić obra-| Pach. Bardzo specyficznie * przecież 
żóne poczucie honoru,’ trzeba | Pachnie zeschły, liść i dym z palone: 
, > - ' go przez. dzieciaki po‘ polach perzu. 


dò głębi moimi stowami i wy- 
raziłó przypuszczenie, że wido:| 
czńie musiałem być sam  pija-i 


stego wieku, kiedy to właśnie Sta- 
nisław Staszic był Dyrektorem Wy- 
działu Przemysłu i Kunsztów w Ko- 


mieć pewną minimalną dozę po 


misji Spraw Wewnętrznych Króle- 


da b ia lato _|cie: „W hutach Samsonowie, Su- 
go jol Oda intopadowe |chedniówie i Starachowicach brak 
; ; | ducha porządku,  gruntowności i 


Zarówno Staszic jak i Lubecki! gospodarstwa, ustawiczny niedosta- 
prazhęli uregulować doliny rzeki |tek pieniędzy, niesubordynacja. Wy 
Kamiennej i Hobrzy, przy których| płata robotnikom materiałami"... Czy 


my. jeżeli ośmieliłem sie tak do: 


lohi zadlrasnąć najświętsze u-| czucia humoru. . są Sa. 
RE s PET” „Słowo Powszechne“ pojęcie 


Wolnego; Ojcowie. 0: co więz| tonoru interpretuje : sobie. zu- 
| pełnie fałszywie. ; 


| wiedziałam, że Święty Krzyż i 
prześliczhe świątki... Że 'skamieniała 
postać pustelnika. i Jodłowa Pusz- 
| cza „Żeromskiego... Pó to właściwie 
jecha'am. żeby zobaczyć tego -pu 


aaee mde anaa a a 


*W t lepiej 


| się nie odzywać. 
| 


| 


akici; wypadkach, 


B PRE: ; O humorze natomiast poje- "5. «36 PORZ 

ï e ć y s wa ? P 7 1 i * 
Wyna!a zler RE wiesci aoea a we OLO SAS COST Z E 
: 5 Da ' A jednak .*mieniłam trasę na sku- 


Bobrzy. Zrajeniłam tra- 


=m m wię nowania ma 


STRĄCZEK | tek tamy w. 


usprawnia; o. 
produkcie 


[| 


„| ka sama jak była wtedy. Nie naru-| œ 


gromadziło sie najwięcej ośrodków | dyrekcja samsonowskiej huty nauczy 
przemysłowych. Tama na Bobrzy| łą się: wreszcie gospodarności i po- 
(niedokończona na skutek wybuchu | rządku, nie wiem. O tym ruiny mil- 


stwa Polskiego. 


Tama w Bobrzy 


i powstania 1830-r.) miała piętrzyć wo- | czą. 
W. YROSZA”przede mną na jakims 75. dla calego szeregu [ABER POUT 
jszańych w owym czasie tylko koła- Bartek 


zakręcie drogi najniespodzie-i >+. paty | 
waniej w świecie. Wyrosła kkamien-| ™ mer i 
na, masywnie ` budowana, kilkupię- ! 
trowa tama. Jest prawdopodobnie ta Samsonów 


PZ, AGRODZIŁ mi drogę Samso 
| ogromny dab, nazwany 


nowa'do Zagnańska, wspaniały, 
Bartkiem. 
x | ; TARY, bardzo stary jest piec wic- również : BEST złoż "o. 

szył jej zupełnie ząb czasu: Trochę ita: Saoi, niedajesy A > również ze staszicowskich ca: 

tylko mchu wrosło w szpary pomię- | Bobrzy. Zbudował go w 1598 . roku | SR O nie, rośnie òn two wieie, 

dzy ` kamieniarhi. Trochę jakichś włoch Caccia: Rodzinę Cacciów spro „sic RDA ŻE Ma E e RAA ANA 

krzaków i trawy 2asiəły wiatry NA wadzil do Polski za czasó ik | dwieście lat. Jest porządnie ogró- 

à A ; „ wadził do Polski zą czasów Zygmun-' džony dookoła płotem i bardzo ko- 

jej szczycie. “i 'ta II-go; biskup krakowski Piotr pzy Ra PA E mieszkāń- 

Jest tam takie jedno przejście po Tylicki, by w kluczu majątków sam-! pgny y 

którym można się wdrapać wysoko, sonowskich zakładali „fabricae fer-| „* ZE ; . 

Z tabliczki na płocie dowiedzia- 
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(lay. W /sęrii „Rodowód polskiej myśli 
j demokratycznej” ukazał się nakładem 
; PZWS tomik pt. „Mickiewicz — pisarz 
| dentokfatyczoy ', w opracowaniu Hen- 
| ryka Szypera, znanego sprzed wojny e- 


| ta zawiera wybór prozy publicystycznej 


t - „Mickiewicz — pisarz demokratycz- ników  Horobek czasopiśmienniczy na* 


ri“, Rodzina Cacciów otrzymała jako; 


"dytora dzieł, mmickiewiczowskich. Praca 


szego największego poety, zajmujący 
chlubną pozycję w dziejacii deimokra- 


jśrednica kory pół 


właśnie pomiędzy te krzaczki i tra- PR ; 
wy. Był bardzo piękny. chłodny, je- wynagrodzenie za swoje trudy kil- łam się, iż-jego masa nadziemna ma 
cji: polskiej pierwszej połowy XIX stu- | sienny dzień. Przede mną roztaczały kanaście wsi polskich w dzierżawę | 
lecia. ' » się jak na dłoni Okolice Bobrzy. U na lat dwadzieścia. W 1778 roku 
Jakkojwiek wybór przeznaczony jest | moich stóp pracował wodny młyn, samsonowski piec do wytapiania że- 
głównie dla szkoły średniej,” powinien | a mały młynarczyk. zadarłszy główę laza przebudowany został przez Ka- 
on zaińieresować ogół czytelniczy, aj do góry przyglądał mi się z gapio- jetana |.oityka. a w roku 1823 na je- 
watym wyrazem twarzy. igo gruzach zbudował Staszic. Wiel- 


78 metrów sześciennych, największa 
metra, a obwód 
przy ziemi 1340 centymetrów. 

Z ogrominym. szacunkiem obchodzi 


łam dokoła starego Bartka. Z sza- 
cunkiem i podziwem. Gdyby tak 


'z okresu redagowania „Pielgrzymstwa nade wszystko pracowników społecz- 
Polskiego” i „„Irybuny Ludów*. W 144 nych, oświatowych i młodzieżowych, 
stronach lczącej książeczce, wydawta pragnących . nawiązać pracę dź'siejszą 
' stara się spopularyzować tak mało do- |nad utwierdzeniem Demokracji Łudo- | 


tąd znany szerokiemu ogółowi Czytel-.wej do tak. ceanej spuścizny, rodzimej | 
i naszego, narodu. 33 | 
Lew Tołstoj” „Hadźi”Murat',” „Zaj 
1667", oklndkę (projektował A. ez ae 
nyari Łódź: — Wrocław, 1947, str: 224. 
Wyd, WA: Bakai Darma W: OE. 
| Wielki. pisarz rosyjski” przedstawia 
walkę: caratu z dążeniami. niepodiegio- i 
| ściowymi uciskanych przez władzę caf- 
| ską narodów. „Hadżi 'Murat" 
oskarżenie despółyzmu carskiego, jego 
cji carskiej. 
' Drugie opowiadanie, umieszczone w 
tym samym tomie, pt. „Za co?", przed- 
stawia męczeństwo Polski pod carskim 
jarzmem. R | 
'Józei Ignacy Kraszewski, „Czarcia 
Mogiła", powieść, objaśnieniami i po- 
słowiem opatrzył ;K. W. Zawodziński, 
okładkę projektował R. Brudzewski, 
Łódź — Wrocław, 1947, str. 193. Wyd. 
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Wł. Bąka... . _. 3 
'„Czarcia Mogiła" to opowieść fan- 
tastyczna, ujęta: w formę „opowieści 


ek 
s 


kontuszowej“. Jest’ to zarazem obraz 
życia współczesnego autorowi, a: geo- 
graficznie i społecznie bliskiego środo- 
wisku „Pana Tadeusza“. Walory styli- 
styczne i przykuwająca uwagę czytel- 
nika akcja, wysuwają „Cźarcią Mogi- 
tę" na czoło twórczości Kraszewskiego. 


Inż. Wychowski opracował ‘t.zw. taśmowy montaż tendrów 

parowozowych, skracający znacznie czas produkcji i pozwa- 
A - ` lający na: wielkie oszczędności. 

Na zdjęciu u góry: wynalazca, u dołu: widok na taśmę mon- 


i i 


Muzyka organów, salwy, bicie d 
ją dalej, biskupi w infułach i 


| > Dzieło dokonane. _ 
określonej, pokrywają . 


jestatycznym: odosobnieniu, 


APA ti W szczęsnym upoj 
SER A DAt p? ©, 404-,% | chwila trwać mogł 
składa swemu ojcu. obrachunek. Ach, ręce , 
ą zjednoczyć państwa bożego na 


AW tej godzinie. 
ohęjmujące krzyż, nie. potrafi t 
ziemi. W bezpowrotną przeszłość zapadły się piękne, ; błyszczą- 


spojrzeniem tych, którzy byli z 
i Por BKEKĘA "samym posłannictwem 
ce czasy, kiedy cała Europa była zespolona w bogobojnej. jed- iv spełnia się: natezącie;-— 
ności. Bóg przyzwala na grozę, ciemność pokrywa.Jego świat. 
Wszędzie bunt, herezja i obłęd. Anglia, Niemcy, Północ dawno 
już zatracone w potępieńczej wierze, habsburskie Niderlandy 
w głębokim rozprzężeniu duchowym, król Francji gotów zaw- 
rzeć pokój z kacerzami. Zaś Morze Habsburgów, Południe 
i Wschód wydane na łup pogańskiego proroka, od Atlantyku 
po Grób Święty i od Grobu Świętego po Wiedeń, BE t 
Atoli oh nie boi się obrachunku. On był zawsze gotów po- 
święcić wszystko Bogu. Z miłości do prawdziwej wiary spra- 
wuje rządy, pokłócony z wszystkimi państwami, dla niej jego 
ludzie czyhają na życie książęcych odstępców, dla niej spusto- 
szone zostały najbogatsze prowincje, skarb państwa zieje pust- 
ką, spalono na stosie.i przegnano maurytańską sztukę i żydow- 


W oka mgnieniu runęła cała 
ny toczą się z łoskotem, 
lecą na ziemię. Potężny 


| tyrańśkich metod rządzenia i biurokra- | 


wznosi 
sząca zamkniętą koronę i cesarską chorągiew 
którego' całun wyhaftówany jest orłami światowego cesarstwa. 
eniu stoi spadkobierca. O, gdyby ta 
a! To największa chwila jego życia. 
już, nawet w ich kryptach, nie będzie mu dane objąć jednym 


ry'i dla jego głębokiej, chorej, 
Jedynie śmierć jest rękojmią ładu... 

Nagle, niby oszalały prazwierz ze swej nory, zrywa się 
z'gór z siłą orkanu ryczący huragan. 

To dopust boży posępnego miejsca; mnisi 
nu, uważają go za wcielonego szatana, który 
motnego państwa przeciw piętrzącej się, warownej twierdzy. 


„drzewce chorągwi łamią się, 
baldachim wydyma się i drze niczym 
żagiel na wzburzonym. morzu, z hu! 


Od czasu do czasu ktoś przecho- 
dził przez drogę. Czasem był to 
chłop, czasem kobieta w barwnej, 
czerwonej zapasce. Dymy z okolicz- 
pi osady szty prosto. równiutko, w 
łękitne niebo. Gdzieś z daleka 
owce? PRZEZ Z PR) 
"Było bardzo spokojnie i cicho. 
tam wanie. na szczyt tamy, przy- 
Szła do mnie staszicowska epoka i 
przyszła” chęć śledzenia tej epoki. 


i 


to. silne | Miałam wrażenie, ża gdzieś ` Obok 


mnie siedzi w wyszarzałym $surdu- 
cie, hrubieszowski magnat. skupują- 
cy ziemię nie dla siebie, Miałam wra 
żenie, że to on wlaśnie przypomina 
mi o tym wszystkim, co się tu kie- 
dyś działo. On, który uważał iż kie- 
lecczyzna może i musi stać się jak 
najbardziej ożywionym ośrodkiem 
przemysłowym. On, który w urzędo- 
wym sprawozdaniu stwierdził, iż „w 
roku 1816 istniało tu 9 rządowych 
kopalń, czyli gór otwartych żelaza, 
3 wielkie piece. dwie kopalnie mie- 
dzi“, a w roku 1824 po stworzeniu 
przez niego Akademii i Dyrekcji 
Górniczej w` Kielcach: „57 kopalń 


Towarzyszu prenumeruj 
„ROBE TNIKA“ 


zwońów i pienia żałobne trwa- 
albach błogosławią zwłoki. 


W mżystym powietrzu snują się nisko kłęby kadzideł. 

W długim szeregu, w kolejności Ściśle 
trumny potężną estradą. Inicjały i zło- 
ta obręcz znaczą każdego z uśpionych. Pośrodku jednak, w ma- 


się ponad inne trumna no- 
tna wezgłowiu, 


Nigdy 


nim jednej krwi, obarczeni tym. 


tą samą wiarą i losem. Parada umar- 
spełnia się dla wywyższenia wia- 


nienasyconej potrzeby ładu. 


boją się huraga- 
broni swego sa- 


Ale tak jak tego dnia nie szalała dotąd nigdy moc piekielna. 


wspaniałość i porządek. Koro- 
całuny 


zier walą się złote filary. 
szkielęt. Ciężkie 


ską mądrość. Wkrótce ostanie zupełnie sam z umarłymi swego 


rodu, jedynymi, z którymi czuje się 
wiary, do którego obecnie wkraczają. 


Surowe, puste wnętrze rozbrzmiewa 


złączony — w tym zamku 


dźwiękiem organów. 


Huczą -salwy odkomenderowanych . oddziałów . wojskowych. 


Z bram 
żem. Śpiew w. 
Teraz królowie d 
` grobowy, który ich. o 
mi. Król Filip stoi: w. 


y, której brak jeszcze skrzydeł 
w.kościele stapia się z psalmodiami konduktu. 
otarli na rozległy płaskowyż, 
garnia i.wchłania nierównymi ramiona- 
kapiącym deszczu i sam pilnuje ceremo- 
niąłu, z, jakim zdejmują trumny z wozów i i 


, wychodzi przeor z krzy- 


przed zamek 


Eo szą i , 
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Z. błyszczącego katafalku pozostaje jeno nagi 
tkaniny klaszczą i szumią na 'wichrze, nikt nie ma odwagi ich 
chwycić. Olbrzymie, niewidzialne pięści targają w powietrzu 
symbole habsburskiej władzy. Ich strzępy z koronami i orłami 
wirują po kamienistym ugorze unoszone hen, do lasu. „Nasz 
las zakwitł brokatowym kwieciem'* powiedzą na wiosnę drwa- 
le, odpoczywający w południe pod dębami. 

‘Mitry biskupie toczą się w błoto. Wichura zerwała królo- 
wi-z ramion ornat złotęgo runa. W, czarnej szacie spodniej stoi 
wyprostowany. pośród. nawałnicy — saczupła, słaba postać 
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Bartek mógł przemówić... 


ki Piec. 
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DALI-MAMI 


Burza nadciągnęła z Hiszpanii. 

Pozostawili już za sobą Marsylię i ujście Rodańu. Na ja- 
kimś przylądku dostrzegli wioskę, | której szary kosciół. opa- 
trzony blankami i strażniczą wieżą, sprawiał wrażenie twier- 
dzy, Jeden z marynarzy wymienił nazwę wsi: Les Saintes 
Maries. i 
Na tej szerokości zaskoczyła ich burza. Nadçiągñeta z wi~ 
chrem takiej mocy, że mała eskadra rozprószyła się w oka: 
mgnieniu. Statek „El Sol“ znalazł się nagle sam. Zimne, skoś- 
ne smugi deszczu biły w pokład. Wszystko rzuciło się do wne 
trza wąskimi schodami. Na górze pozostał tylko kapitan 
i dwóch majtków. Wioślarze naciągnęli płaszcze na głowy 
i wiosłowali co sił, gdyż wicher pędził mały stateczek z nieod- 
partą mocą ku brzegowi. Ciemność zapadła, zalśniły błyska- 
wice i z hukiem przetoczył się grzmot. 


We wnętrzu statku zapanował przykry nastrój, Potężne 
przechyły wynosiły pasażerów w górę, to znów strącały ich 
w dół, jedni staczali się na drugich i leżeli pokotem,. kobiety 
lamentowały, dzieci piszczały, coraz trudniej było oddychać. 


'Naraz dziki wstrząs. Zderzenie. Najechali na skałę! To ko- 
niec. Potem drugie uderzenie, jeszcze straszniejsze niż pierw- 
sze i z przeciwnej strony... Paru mężów skoczyło na pokład, 
Cervantes między nimi. Nie dotarli daleko. Schody były już 
obsadzone, zjeżone lufami pistoletów, rozległ się strzał, jeden 
z Hiszpanów zachwiał się i runął do tyłu porywając za sobą 
innych z powrotem na dół, do pomieszczenia rozbrzmiewające- 
go krzykiem i jękami. j 

O oporze nie mogło być mowy. Nikt prawie nie miał broni ' 
pod ręką. A kto ją miał, nie mógł jej użyć w ciasnej przestrze- 
ni. Cervantesowi udało się wydostać na pokład. W oka mgnie- 
niu powalono go, związano i rzucono na bok jak spętane bydlę. 
Niedaleko siebie ujrzał kapitana w kałuży krwi, kilku majt- 
ków zwisało martwych nad wiosłami. Burza ścichła, deszcz po- 
kapywał. Pokład roił się od uzbrojonych po zęby korsarzy, ry- 
czących jeden przez drugiego. 

(28) (e.d.n.) 
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